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Dziś będzie pochmurno, wietrznie i zna­
cznie cieplej; po południu możliwe prze­
lotne burze, po których nastąpi oziębie­
nie. Najwyższa temperatura w dzień 64 
stopni, w nocy 40 stopni.

W środę bedzie na ogół pochmurno, 
chłodniej. Temperatura około 42 stopni.

Możliwość opadów dziś 10 procent, w 
nocy i w środę 16 procent.

Wschód: — 6:58; Zachód: — 4:21.

JUTRO — środa, dnia 2 grudnia 
Hipolita, Pauliny, Bibiany. *

POJUTRZE — czwartek, dnia 3 grudnia 
— Franciszka Ksawerego.

DZIŚ — wtorek, dnia 1 grudnia 
Eligiusza, Natalii.
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Prawo Rozwodowe Zostało Uchwalone

Z Dnia
1 We Włoszech 

Wbrew Apelom 
Papieża

—NOWE TWARZE 
—W IZBIE NIŻSZEJ 
—KONGRESU

♦ ♦ ♦
Wśród nowych kongresma- 

nów, którzy po raz pierw­
szy zajmą miejsca w Izbie 
Niższej, znajdują się zarówno 
demokraci jak republikanie 
na których prez. Nixon może 
liczyć w ważnych sprawach 
państwowych. Do tej grupy 
należy kongr. Jack Kemp z 
Buffalo, N. Y., zwolennik 
Goldwatera, który poparł ak­
cję prez. Nixona w Kambo­
dży, a w czasie kampanii nie 
ukrywał sw’ych konserwatyw­
nych poglądów.

Kongr. Louise D. Hicks z 
Bostonu została wybrana ja­
ko kandydatka demokratycz­
na (poprzednio kandydowała 
na mayora Bostonu). Jest ona 
entuzjastką ładu i porządku 
oraz przeciwniczką wożenia 
dzieci autobusami do odle­
głych szkół celem osiągnięcia 
równowagi rasowej. Republ. 
kongr. Pierre Du Pont z Dela­
ware, wywodzący się z rodzi­
ny pionierów przemysłu che­
micznego i właścicieli olbrzy­
miego koncernu, wcześniej 
niż Biały Dom odmówił po­
parcia sen. Goodell z New 
Yorku, opowiadał się za ła­
dem i porządkiem i zapew­
niał o całkowitym poparciu 
prez. Nixona.

♦ ♦ ♦
Wśród nowych kongresma- 

nów znajdują się również ta­
cy, którzy prawie we wszyst­
kich sprawach stoją na prze­
ciwległych biegunach od Pre­
zydenta i partii, którą nomi­
nalnie reprezentują. Należy 
do nich przede wszystkim 
czarny radykał i obrońca 
Czarnych Panter Ronald Del- 
lums, wybrany większością 
25,090 głosów w Oakland- 
Berkeley, Calif. Na jego zwy­
cięstwo złożyła się wspólna 
kampania czarnych i białych 
radykałów. Uzyskał on soli­
darne poparcie czarnych 
dzielnic w Oakland i znaczną

(ciąg dalszy na str. 2ej)

Wyrok Na 
Handlarzy Broni 

Genewa. (UPI) — Właści­
ciel fabryki brani dr. Dieter 
Buehrle został skazany za do­
puszczenie do przemytu broni 
za granicę na 8 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem i grzy­
wnę 20.000 franków szwaj­
carskich, dyrektor sprzedaży 
jego firmy Gabriel Lebedin­
sky na 18 mieś, wiezienia bez 
zawieszenia, a dwaj inni 
oskarżeni na 16 i 15 miesięcy 
więzienia. Jednego oskarżo­
nego uniewinniono. Broń była 
przemycana do Południowej 
Afryki, Nigerii, Libanu i in­
nych krajów.

Czystki 
w Sowietach

Moskwa. (DP) — Prasa 
partyjna w Azerbejdżanie 
znowu doniosła o czystce na 
najwyższych szczeblach par­
tyjnych i państwowych. Wi­
cepremier od roku 1958, 64- 
letni Rza Sadykow, został 
usunięty za “liczne uchybie­
nia i nadużywanie oficjalne­
go stanowiska”. Na jego miej­
sce powołano A. Lemberań- 
skiego. Jest to co najmniej 12 
przykład czystki, która odby­
wa się od lipca 1969, gdy sze­
fem partii został Geidar Ali- 
jew, poprzednio naczelnik 
azerbejdżariskiego KGB.

W okupowanej przez Rosję 
Mołdawii — Grigori Jeremija 
zastąpił Anatola Korobszanu 
na stanowisku wicepremiera; 
Drzyczyn zmiany nie podano.

Milion Osób 
Czekało Na 
Historyczną Decyzję
Rzym (UPI) •— Parlament 

włoski podjął dziś historycz­
ną decyzję, wprowadzającą 
zasadę cywilnych rozwodów, 
wbrew licznym apelom Pa­
pieża oraz zaciekłej opozycji 
największej partii politycznej, 
chrześcijańskich demokratów.

Ostateczna debata trwała 
przez 8 dni, przy obstrukcji 
parlamentarnej c h r z eścijań- 
skich demokratów, wprowa­
dzających stale nowe popraw­
ki do wniosku. Po 18 godzin­
nym głosowaniu nad 12 po­
prawkami, ustawa o rozwo­
dach została uchwalona sto­
sunkiem głosów 319 do 286. 
Obecnie zostanie przedsta­
wiona do podpisu prezyden­
towi Saragatowi i po ogłosze­
niu w dzienniku urzędowym, 
w ciągu 10 do 15 dni stanie 
się prawem.

Jest to od czasów Napoleo­
na, którego zasady kodeksu 
cywilnego zostały wprowa­
dzone w życie w roku 1815, 
pierwszy fakt usankcjonowa­
nia rozwodów cywilnych we 
Włoszech. Dotychczas obowią­
zywało tu prawo jedynie o 
rozwodach kościelnych, które 
przewidywały tylko unieważ­
nienie małżeństwa. Procedura 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sprawa 
Łapówki 
Senatora

Washington. (UPI) — De­
partament Sprawiedliw ości 
wniósł apelację do Sądu Naj­
wyższego od wyroku Federal­
nego Sądu Dystryktowego, 
umarzającego postępowanie 
karne przeciwko senatorowi 
Danielowi B. Brewsterowi, 
oskarżonemu o wzięcie łapów­
ki za wpływanie na ustawy 
wydawane przez Kongres.

Departament Sprawiedliwo­
ści prosi w swej apelacji o 
opinię Sądu Najwyższego, czy 
Senator i Kongresman może 
zasłaniać się swym immunite­
tem bezkarności za działaność 
prawodawczą w wypadku, 
— gdy wziął łapówkę, żeby 
wpływał na ustawy w takim 
kierunku, w jakim sobie ży­
czył ten, kto dał łapówkę se­
natorowi lub kongresmanowi.

Federalny Sąd Dystrykto­
wy umorzył sprawę karną 
przeciwko sen. Brewsterowi 
na tej podstawie, że j ąko czło­
nek Kongresu nie może być 
ścigany karnie za jego dzia­
łalność legislacyjną nawet w 
wypadku, gdy za tę działal­
ność przyjął łapówkę.

Senator Brewster był oskar­
żony o przyjęcie łapówki w 5 
wypadkach od firmy Spiegel 
Inc. w Chicago za to, że bę­
dzie wpływał na ustawę o 
opłatach pocztowych w takim 
kierunku, w jakim ta firma 
sobie życzyła z uwagi na jej 
interesy. Ciekawe będzie jakie 
stanowisko zajmie Sąd Naj­
wyższy.

Udział Europy 
w Kosztach 
N. A. T. O.

Bruksela. (UPI) — Mini­
strowie obrony państw człon­
kowskich NATO uzgodnili no­
wy, wielo-milionowy budżet 
na obronę Europy. Zgodnie z 
sugestiami Kongresu US, 
państwa NATO zwiększą 
swój udział w kosztach obro­
ny Europy.

Przed opuszczeniem Bruk­
seli, sekretarz obrany US. 
Laird powiedział, na konfe­
rencji prasowej, że US nie 
wycofają swych wojsk z Eu­
ropy do połowy 1972 roku.

Bliźnięta — Inflacja i Bezrobocie
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Szykany 
Ulbrichta
Berlin. (UPI) — Komuni­

styczne Niemcy natężają swą 
akcję szykan na drogach, łą­
czących Zachodni Berlin z Za­
chodnimi Niemcami, jako od­
powiedź na decyzję opozycyj­
nej partii chrześcijańskich 
demokratów, zorganizowania 
swego kongresu w Zachod­
nim Berlinie.

Komunikaty, zarówno rzą­
du Ulbrichta jak i innych ko­
munistycznych państw, nazy­
wają zwołanie kongresu 
chrześcijańskich demokratów 
w Zachodnim Berlinie wy­
raźną prowokacją w stosunku 
do Niemiec Wschodnich, któ­
re stoją na stanowisku, że ca­
ły Berlin do nich należy i sta­
nowi część suwernnego pań­
stwa.

Szykany polegają na unie- 
zasadnionym zamykaniu 
punktów kontrolnych na au­
tostradach, łączących Zachod­
nie Niemcy z Zachodnim Ber­
linem. Przez blisko -10 godzin 
wielkie ciężarówki, wiozące 
żywność i inne zaopatrzenie 
dla ludności Zachodniego Ber­
lina, były zatrzymane, czeka­
jąc na otwarcie punktu kon­
trolnego.

Na autostradzie tworzą się 
zatory, składające się z setek 
wielkich wozów transporto­
wych. Policja Zachodniego 
Berlina podała na przykład, 
że na autostradzie, łączącej 
Berlin z Monachium i Helm­
stedt, komunistyczny punkt 
kontrolny, od północy do 8 
rano dnia dzisiejszego, był 
otwarty tylko przez 15 minut.

Komik Jerry Lewis 
Skarży o $1 Milion
Los Angeles. (UPI) — Zna­

ny komik filmowy Jerry Le­
wis skarży 4 kompanie o od­
szkodowanie w sumie $1 mi­
liona za stratę swego jachtu 
“Pussycat”. Jego jacht zato­
nął na morzu w dniu 19-go lip­
ca podczas wycieczki morskiej 
z San Francisco do San Pedro, 
w Kalifornii. Lewis twierdzi, 
że jego luksusowy jacht nie 
nadawał się do takich podró­
ży morskich, bo tak marnie 
był zbudowany.

Abisynia 
U zna je Pekin

Addis Abeda. (UPI) — E- 
tiopia uznała oficjalnie komu­
nistyczne Chiny i postanowi- 

I ła nawiązać z nimi dyploma­
tyczne stosunki.

Świąteczny 
Rozejm 

w Wietnamie
Sajgon. UPI) — Tajne ra­

diostacje Viet-Kongu ogłosiły 
rozkaz do swych oddziałów 
zachowania świątecznego za­
wieszenia broni. Rozkaz zale­
ca wstrzymanie się od wszel­
kiej akcji wojennej na 3 dni 
w okresie świąt Bożego Naro­
dzenia i Nowego Roku oraz 
na 4 dni podczas azjatyckiego 
nowego roku, tak zwanego 
święta Tet.

Rząd w Sajgonie nie zajął 
jeszcze stanowiska w sprawie 
ogłoszonego przez nieprzyja­
ciela jednostronnego świątecz­
nego rozejmu. Jednak nor­
malnie wojska sajgońskie sto­
sują się do zasad świąteczne­
go zawieszenia broni, odno­
sząc się jednak z rezerwą do 
komunistycznych deklaracji, 
od czasu, gdy w roku 1968 ko­
muniści zaczęli swą wielką 
ofensywę właśnie podczas 
święta Tet i zadeklarowanego 
zawieszenia broni.

Ameryk ańskie stratosfe­
ryczne bombowce B-52 doko­
nały pierwszego od dwóch 
miesięcy nalotu na komuni­
styczne umocnienia na terenie 
Południowego Wietnamu. 
Zbombardowano nieprzyja­
cielskie bukry, bazy i magazy­
ny w odległości 160 mil na 
południowy zachód od stolicy.

Podano do wiadomości, fakt 
wycofania z Wietnamu ostat­
nich jednostek 4-tej dywizji 
piechoty. 4-ta dywizja jest 
czwartą amerykańską dywi­
zją wycofaną całkowicie z 
Wietnamu.

Druga Przestroga 
Antyinflacyjna

Washington. (UPI) — Spo­
dziewane jest, że dzisiaj przed 
południem prez. Nixon wyda 
do narodu “drugą przestrogę 
antyinflacyjną”.

Projekt Drugiego 
Kanału Panama

Washington. (UPI). — Ko­
misja Studiów, po 5-letnich 
pracach badawczych, zaleci­
ła prez. Nixonowi budowę 
drugiego Kanału Panama, łą­
czącego Atlantyk z Pacyfi­
kiem. Koszta budowy będą 
wynosiły $2,8 biliona — we­
dług obecnych cen. Budowa 
powinna — zdaniem Komisji 
— być zaczęta najpóźniej w 
1985 roku, kiedy ruch na o- 
becnym kanale Panama osią­
gnie swe “maksimum”.

Papież 
w Połowie 

Swej Podróży
Sydney (UPI) — Ponad 

135,000 osób brało udział w 
uroczystej mszy św., odpra­
wionej przez Papieża na 220 
akrowym torze wyścigowym. 
Niektórzy z nich przybyli z 
odległego o 5,000 mil drugie­
go krańca Australii, aby 
uczestniczyć w tej wielkiej 
uroczystości. Znaczna część z 
obecnych już 15 godzin wcze­
śniej przybyła na tor wyści­
gowy, aby zająć dobre miej­
sca.

Papież znajduje się obecnie 
w połowie swej 9-dniowej az­
jatyckiej podróży, w czasie 
której przebędzie 29,000 mil. 
Mimo widocznego zmęczenia 
czuje się dobrze.

Wielu uczestników uroczy­
stej mszy świętej oczekiwało 
cudów, które mogą nastąpić 
na skutek błogosławieństwa 
papieskiego. Jedna z kobiet,' 
przybyła do Sydney ze swą 
9-letnią córeczką, ciężko cho­
rą na astmę. Powiedziała ona, 
że ma nadzieję na uzdrowie­
nie chorej. Liczy, że papieskie 
błogosławieństwo zdziała to, 
czego nie mogli dokonać leka­
rze.

Karaczi w Ogniu 
Krytyki

Dacca (UPI). — Po powro­
cie z okolic objętych katastro­
fą prez Pakistanu Yahya Khan 
zwołał posiedzenie rządu: Pa­
kistan chce podjąć akcję, która 
ograniczyłaby krytykę zanie­
dbań pomocy ofiarom.

Ostatnio Shaik Mujbur Roh- 
man, przywódca partii Awa- 
md, oskarżył rząd w Karaczi o 
“umyślne i dokonane z zimną 
krwią morderstwo” tysięcy 
ludzi, którzy zmarli z braku 
pomocy. Rozgoryczenie wywo­
łało ujawnienie, że armia pa­
kistańska miała dosyć helikop­
terów by prowadzić akcję, ale 
około tygodnia czekano na he­
likoptery angielskie i amery­
kańskie dla zrzutów żywno­
ści i lekarstw.—

320,000 Studentów 
w Polsce

Warszawa. — W bieżącym 
roku akademickim na polskich 
wyższych uczelniach studiuje 
320.000 studentów, dwukrot­
nie więcej niż w roku 1960. W 
liczbie tej jest 165.000 kobiet.

W Polsce Ogonki 
Po Mięso

Warszawa. (DP) — Reżymo­
wy wicepremier Mieczysław 
Jagielski wezwał hodowców by­
dła i nierogacizny, aby zwięk­
szyli swe wysiłki w celu wy­
równania strat spowodowanych 
dwoma kolejnymi sezonami 
złej pogody.

Jagielski, który poprzednio 
był ministrem rolnictwa, po­
stawił chłopom za cel zwięk­
szenia pogłowia świń o 400,000 
do 500,000 w ciągu najbliższe­
go roku. Ilość świń w Polsce 
spadła w bież, roku o przeszło 
900,000.

Obecnie dostawy mięsa na 
rynek wewnętrzny są niedo­
stateczne, zwłaszcza, że zapo­
trzebowanie wzrosło — powie­
dział Jagielski. Długie ogonki 
przed sklepami rzeźniczymi są 
dziś w Polsce powszechnym 
zjawiskiem.

Nixon Bada 
Tragedie 
Litwina

Washington. (UPI) — Pre­
zydent Nixon zażądał od Stra­
ży Wybrzeża złożenia mu w 
ciągu 48 godzin wyjaśnienia 
—dlaczego litewski marynarz, 
który chciał uciec do wolności 
ze statku sowieckiego, został 
z powrotem wydany przez 
Amerykanów w ręce sowie­
ckie.

Biały Dom określa zacho­
wanie się Straży Wybrzeża, 
odmawiającej arbitralne pra­
wa azylu, jako “bardzo nę­
dzne”. ■

Prez. Nixon zarządził wczo­
raj pełną inwestygację, gdyż 
Administracja spotkała się w 
Kongresie z surową krytyką 
zachowania się Straży Wy­
brzeża w tym incydencie na 
amerykańskich wodach.

Po Raz Drugi 
w Ciągu
3-ch Tygodni
Aby Ożywić Ekonomię 
Kraju i Poprawić 
Sytuację Konsumenta

Washington. (UPI) — W 
ciągu ostatnich 3-ch tygodni 
Federalny Bank Rezerw zniża 
po raz drugi stopę dyskonto­
wą, aby ożywić “kryzysową 
ekonomię” i także “ulżyć cięż­
kiej sytuacji konsumenta”.

Niezależna Rada Banku Re­
zerw oznajmiła wczoraj wie­
czorem, że zniża stopę dy­
skontową z 5% do 514 proc.

Stopą dyskontową jest pro­
cent, jaki Federalny Bank Re­
zerw pobiera od pożyczek 
udzielanych bankom handlo­
wym.

Stopa dyskontowa jest tra­
dycyjnie uważana, za spraw­
dzian ogólnej polityki pie­
niężnej rządu. Zniżka tej sto­
py dyskontowej, dokonana 
wczoraj pobudzi działalność 
gospodarczą przez “potanienie 
kredytu”. W ciągu 3-ch tygo­
dni stopa dyskontowa została 
zniżona z 6 procent do 514- 
Ta zniżka została dokonana 
na życzenia prez. Nixona, aby 
pieniądz stał się łatwiejszy do 
nabycia. Powolna i stopniona, 
a nie jednarazowa zniżka do­
wodzi ostrożności Rady Ban­
ku Rezerw.

Dwie bowiem redukcje 
przyniosły zniżkę tylko o pół 
procent. Jest to daleko posu­
nięta ostrożność.

Ale ekonomiści rządu są z 
tego zadowoleni, twierdząc, 
że jest lepiej robić małe zniż­
ki stopy dyskontowej, ale 
częściej. Znaczy to, że wkrót­
ce może przyjść trzecia reduk­
cja stopy dyskontowej.

Komendant Straży Wybrze­
ża admirał Chester Bender, 
wydał 350 stronnicowy ra­
port, w którym usprawiedli­
wia “nędzne” postępowanie 
Staraży Wybrzeża, zarzutem, 
że litewski marynarz, który 
z narażeniem życia chciał 
uciec do wolności, rzekomo 
skradł pieniędze na statku 
sowieckim i dlatego uciekł. 
Admirał Bender przyjął nai­
wnie za prawdziwe sowieckie 
oskarżenie. Admirał Bender 
wyraża się w swym raporcie, 
że “było to rozumne i właści­
we, żeby nie pozwolić na to. 
by amerykański statek był 
użyty jako środek azylu, wiec 
ujętego marynarza należało 
oddać z powrotem w ręce so­
wieckie”.

Ten skandal, który zarazem 
był wielką tragedia Litwina, 
pragnącego wydostać sie na 
wolność, wydarzył się tydzień 
temu na wodach amerykań­
skich na Atlantyku, kiedy sta­
tek sowiecki podjechał do 
statku amerykańskiego, aby 
przedyskutować sprawę poło­
wów. Wtedy marynarz so­
wiecki, narodowości litew­
skiej, wyskoczył ze statku so­
wieckiego i dopłynął do statku 
amerykańskiego, prosząc o 
azyl. Amerykanie odmówili 
mu azvlu i oddali go w ręce 
sowieckie.

Marynarze sowieccy zmasa­
krowali Litwina na statku US 
i potem zawlokli go na swój 
statek. Wielu kongresmanów 
domagało sie zbadania tego 
tragicznego błędu”. Ameryka­
nie zachowali się na statku 
całkiem obojętnie, gdy Litwin 
był na ich oczach, na amery­
kańskim statku bity i masa­
krowany, a następnie nieprzy­
tomny ze statku amerykań­
skiego wywleczony na statek 
sowiecki.

Pierwsza redukcja nastąpi­
ła 11 listopada. Po niej ban­
ki handlowe zniżyły też opro­
centowanie pożyczek z 71Ą do 
714 procentu. Następnie w 
dniu 20 listopada banki han­
dlowe zredukowały swą sto­
pę procentową do 7 procent.

Stopa dyskontowa Banku 
Rezerw ma wpływ na krótko­
terminowe pożyczki, na mor- 
gecze, pożyczki na zakup sa­
mochodów i inne konsump­
cyjne. Spodziewane jest za­
tem, że ta redukcja stopy dy­
skontowej w Banku Rezerw 
przyczyni się do dalszej zniż­
ki stopy procentowej w ban­
kach handlowych. A za tern 
będzie to także ulga dla kon­
sumentów — powiadają eko­
nomiści.

Breżniew, 
Kadar 

Gomułka
Wiedeń (DP). — Na kongre­

sie węgierskiej kompartii 
Breżniew wystąpił z apelem 
o rozwój “ścisłej integracji” 
ekonomii krajów “socjali­
stycznych”. Wtórował mu Go­
mułka. Jak wiadomo nie tyl­
ko Rumunia, ale NRD i same 
Węgry mają zastrzeżenia co 
do stopnia integracji.

Breżniew powiedział, że 
traktat z NRF, podpisany 
przez ZSRR a parafowany 
przez Warszawę, stwarzają 
podstawę pod rozszerzenie 
współpracy na kontynencie 
europejskim, w różnych dzie­
dzinach, chroniąc zarazem in­
teresy Niemiec Wschodnich i 
innych państw “socjalistycz­
nych”.

Kobieta Roku
Boston. (UPI) — Pani 

Louise Day Hicks, wybrana w 
ostatnich wyborach kongres- 
manką w miejsce ustępujące­
go spikera Izby Johna Mc- 
Cormacka w styczniu 1971, zo­
stała mianowana “Kobietą 
Roku” przez Federację Klu­
bów Kobet Demokratek.

Gomułka zachwalał “norma­
lizację” z NRF. Powiedział, iż 
wszystko wskazuje na to, że 

i traktaty z Niemcami mogą 
stać się punktem zwrotnym w 
powojennej historii Europy. 
Oba traktaty: sowiecko-nie­
miecki i polsko - niemiecki 
stwaraagą nowy klimąt, ko­
rzystni dla realizacji projektu 
paneuropejskiej konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa.
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Mec. Mazewski Przemawia
Na Plenum Komitetu Z.N.

W ubiegłym tygodniu podali­
śmy w obszernym streszcze­
niu przemówienie mec. Ma- 
zewskiego, członka delegacji 
Stanów Zjedn., wygłoszone w 
dniu 19 listopada, w ramach 
debaty z delegatem sowiec­
kim, amb. Malikiem, który 
popierał wniosek o wycofanie 
wszystkich sił zbrojnych Na­
rodów Zjednoczonych z Połu­
dniowej Korei i rozwiązanie 
Specjalnej Komisji NZ dla 
unifikacji i odbudowy Korei.

Jak donieśliśmy już uprzed­
nio wnioski te zostały odrzu­
cone większością głosów, co 
stanowi ponowny i ważny.suk- 
ces delegacji amerykańskiej 
i duży sukces osobisty delega­
ta Stanów Zjednoczonych — 
mec. Mazewskiego..

W końcowym uzasadnieniu 
stanowiska Stanów Zjedno­
czonych odnośnie unifikacji 
Korei i konieczności dalszego 
utrzymania sił zbrojnych — 
działających pod egidą NZ 
na sesji Komitetu I, w dniu 
24 bm. mec. Mazewski oświad­
czył m.in. co następuje:

“Projekty rezolucji, ponow­
nie przedkładane przez pro­
tektorów Północnej Korei są 
zasadniczo identyczne z bez­
płodną taktyką, stosowaną od 
lat podczas debaty nad proble­
mem Korei.

Propozycje te mają na celu 
1. wycofanie w całości wszy­
stkich amerykańskich i sprzy- 
bierzonych sił zbrojnych znaj­
dujących się na terenie Połu­
dniowej Korei z mandatu Na­
rodów Zjednoczonych, łącznie 
z uzbrojeniem i sprzętem woj­
skowym w ciągu 6 miesięcy 
od uchwalenia rezolucji; 2. 
niezwłoczne rozwiązanie Ko­
misji NZ dla sprawy unifi­
kacji i odbudowy Korei.

Intencje tych rezolucji są 
oczywiste. Chodziło o to, aby 
Stany Zjednoczone i inne pań­
stwa porzuciły Koreę i zdały 
ją na rozgrywkę niewiado­
mych sił, jakie będą skoncen­
trowane po obu stronach linii 
demarkacyjnej, przedzielają­
cej półwysep koreański.

Nie trzeba chyba przypomi­
nać Komitetowi historycznych 
faktów z przeszłości, i co sta­
ło się na Korei ostatnim ra­
zem, kiedy Południowa Korea 
została pozostawiona samej 
sobie, bez ochrony i pomocy 
wojskowych sił zagranicz­
nych.

Pamiętamy dobrze, że kiedy 
w 1949 roku, ostatnie ame­
rykańskie oddziały opuściły 
teren nowo utworzonej Re­
publiki Koreańskiej, nie u- 
płynął nawet 1 rok, a republi­
ka ta padła ofiarą bqitalnej 
agresji z północy i trzdba by­
ło 3 tragicznych lat aby, tę 
zmasowaną agresję wojskową 
z Północy powstrzymać.

Wniosek o rozwiązanie UN- 
CURK, Specjalnej Komisji do 
Zjednoczenia i Odbudowy Ko­
rei jest oczywiście politycz­
nym dodatkiem do wniosku 
o wycofanie wojskowych sił 
NZ z Południowej Korei.

My wiemy, że kiedy ci, któ­
rzy domagają się rozwiąza­
nia tej komisji, deklamują o 
zasadach i prawach narodu 
koreańskiego do samostano­
wienia, mają na myśli tylko 
tych, którzy posłusznie robią 
wszystko to co im wniosko­
dawcy każą. Wszyscy inni, — 
którzy się z nimi nie zgadzają, 
mimo iż należą oni do prze­
ważającej większości Połu­
dniowej Korei — są z reguły 
przedstawiani, jako nikczem­
na mniejszość, której udało się 
zdobyć władzę.

Będę chyba zupełnie szcze­
ry i otwarty, jeżeli powiem, 
że jeśli słowo “samostanowie­
nie’’ używane jak programo­
wy slogan reunifikacji jest 
wymawiane jednym tchem z 
żądaniem całkowitego ogoło­
cenia Południowej Korei z jej 
wojskowego obronnego apa­
ratu z zewnątrz, to ją do ta­
kiego programu nie mam zu­
pełnie zaufania.

Południowa Korea jest te­
rytorialnie mniejsza niż Pół­
nocna ale ma prawie dwa ra­
zy tyle ludności, co Północ, 
a gospodarczo jest o wiele le­
piej i silniej rozwinięta. Dla­
czego zatym ta silniejsza i bar­
dziej zaawansowana Korea 
ma stale żyć w strachu przed 
mniej rozwiniętą Koreą Pół­
nocną?

Myślę, że odpowiedź na to 
pytanie jest prosta. Północ ma 
w najbliższym sąsiedztwie

Z Cleveland

protektorów i sponsorów, o 
wiele potężniejszych i więk­
szych niż cała Korea razem 
wzięta i cała poprzednia po­
lityka tych sąsiadów nie by­
ła wcale uspakajająca, żeby 
użyć uprzejmego wyrażenia..

Ponadto pragnę nadmienić, 
że podobnie jak wszystkie 
państwa policyjne, Północna 
Korea funkcjonuje w syste­
mie wielkiej tajemniczości i 
tylko bardzo nieliczni i wy­
brani z zewnątrz wędzą co 
się dzieje. My pamiętamy, że 
ta zasłona tajemniczości od­
gradzała Koreę od świata ze­
wnętrznego tak skutecznie, że 
kiedy nastąpiła agresja w 1950 
roku, to był to zupełnie grom 
z jasnego nieba.

Te wszystkie względy każą 
mi dlatego stwierdzić, że je­
śli obecnie żąda się wycofania 
z Korei wszystkich obronnych 
sił wojskowych zzewnątrz to 
właściwie żąda się nie tylko 
opuszczenia Południowej i 
Północnej Korei aby mogły 
między sobą wypracować pro­
gram unifikacji. Odwrotnie, 
żąda się opuszczenia Połu­
dniowej Korei, samotnej na 
azjatyckim kontynencie, w 
obliczu połączonych i wrogich 
jej z nieprzyjaznymi zamiara­
mi sił, które bez pomocy z 
zewnątrz mogłyby ją łatwo i 
szybko opanować. Po tym 
wszystkim co się stało w prze­
szłości tego rodzaju postępo­
wanie obecnie jest nie do po­
myślenia.

Dlatego, delegacja Stanów 
Zjednoczonych będzie głoso­
wać przeciwko obu rezolu­
cjom. ♦ » *

To końcowe przemówienie 
mec. Mazewskiego, było, jak 
wspomnieliśmy na wstępie re- 
kapitulacją argumentów 
szczegółowo przedstawionych 
w jego pierwszym 40-minuto- 
wym przemówieniu w dniu 19 
grudnia, które stanowiło re­
plikę delegacji Stanów Zjed­
noczonych na uprzednie agre­
sywne przemówienie delegata 
sowieckiego amb. Malika.

W swoim ataku na pozycje 
Stanów Zjednoczonych Malik 
powtórzył znane od dawna i 
stereotypowe argumenty o im­
perialistycznych zami arach 
Ameryki w Korei i na kon­
tynencie azjatyckim. Malik u- 
bolewał m. in., że t.zw. Demo- 

; kratyćzna Republika Ludowa 
Północnej Korei nie została 
dopuszczona do debaty i że 
Komitet zdany jest tylko na 
jednostronne argumenty Po­
łudniowej Korei, bezwolnej 
marionetki Stanów Zjedno­
czonych.

Przemilczając całko w i c i e 
niezliczone akty agresji i infil­
tracji, dokonywane nieustan­
nie przez Północną Koreę, — 
Malik oskarżył Stany Zjed­
noczone o utrzymywanie Ko­
rei w stanie stałego napięcia, 
które może grozić poważnym 
konfliktem.

Utrzymywanie przez Stany 
Zjednoczone silnych sił woj­
skowych, pod płaszczykiem 
Narodów Zjednoczonych na 
terenie Południowej Korei po­
twierdza imperialistyczną po­
litykę Ameryki w zamiarze 
przekształcenia Korei w woj­
skowy i strategiczny bastion. 
— Tego rodzaju polityka, o- 
świadczył Malik, godzi nie 
tylko winteresy demokra­
tycznej republiki Północno- 
Koreańskiej, ale również jest 
wymierzona w Związek So­
wiecki i Chińską Republikę 

i Ludową.
Tyrada Malika na Komite­

cie Politycznym była poparta 
równie gwałtownym przemó­
wieniem delegata Ludowej 
Republiki Kongo (dawniej 
francuskiego), min. Bounkou- 
lou.

Bounkoulou w swoim ata­
ku na amerykański imperia­
lizm oświadczył m.in. co na­
stępuje:

“Organizacja Narodów Zjed­
noczonych została nielegalnie 
powiązana z imperialistyczną 
imprezą, która ma na celu 
kontynuowanie podziału Ko­
rei. Po siedemnastu latach, 
niegodnych tricków procedu­
ralnych i taktycznych manew­
rów opóźniających, amery­
kańscy imperialiści i ich so­
jusznicy nadal pragną widzieć 
Narody Zjednoczone uwikła­
ne w prymitywną i groźną fik­
cję zmuszając NZ do indorso- 
wania kryminalnej agresji 
przeciwko narodowi,- którego 
jedyną ambicją jest żyć w 
wolności i pokoju, zdobytego 
za cenę niewypowiednich cier­
pień.

W konkluzji, amb. Boun­
koulou domagał się przyjęcia 
sponsorowanej przez Związek 
Sowiecki rezolucji zmierzaj ą- 

j cych do wycofania wojsko­
wych Sił NZ z Południowej 

1 Korei i rozwiązania Specjal- 
I nej Komisji ŃZ dla sprawy 
i zjednoczenia.

Podczas tej samej debaty, 
i przemawiali również popiera- 
I rając stanowisko delegata Sta- 
I nów Zjednoczonych, mec. Ma­
zewskiego, delegaci Południo­

wej Korei — amb. Kyu Hah 
Choi i Narodowych Chin (For­
moza) — amb. Hsueh. Obaj 
delegaci podnieśli konieczność 
utrzymania w dalszym ciągu 
wojskowych kontynge n t ó w 
Narodów Zjednoczonych w 
Południowej Korei, jako niez­
będnego gwaranta pokoju i 
bezpieczeństwa.

W szczególności delegat ko­
reański stwierdził z całym na­
ciskiem, iż komunistyczny re­
żym północno - koreański po­
winien zaprzestać agresyw­
nej i wojowniczej postawy 
wobec Południowej Korei, a 
zamiast tego odpowiedzieć na 
nasz apel do współpracy w 
sposób konstruktywny, celem 
znalezienia odpowiedzi na pro- 
zlem unifikacji w atmosferze 
pokojowych rokowań.

Tak długo, jak komuniści 
nie okażą swojej dobrej woli 
w załatwieniu konfliktu, tak 
długo, obecność wojskowych 
oddziałów Narodów Zjedno­
czonych w moim kraju jest 
jedynym elementem bezpie­
czeństwa, działającym odstra­
szająco na potencjalnych a- 
gresorów z Północnej Korei.

W solidarnym stanowisku z 
delegatem Stanów Zjednoczo­
nych, delegat Chin Narodo­
wych, amb. Hsueh stwierdził, 
że:

“Narody Zjednoczone mają 
uroczyste zobowiązanie do za­
pewnienia narodowi koreań­
skiemu wolnego wyboru jego 
ustroju i poszanowania tego 
wyboru. To zobowiązanie mo­
że być spełnione i dotrzyma­
ne tylko przy pomocy sił woj­
skowych i Specjalnej Komi­
sji Narodów Zjednoczonych”.

Departament Stanu 
Przyjmie Do Służby 

Portorykanów
Washington (UPI). — De­

partament Stanu oznajmił, że 
przyjmie do służby zagranicz­
nej “więcej Portorykanów” w 
wykonaniu planu nadania tej 
służbie bardziej “demokra­
tycznego charakteru”. Porto- 
rykanie z odpowiednimi kwa- 
liifkacjami mogą zatem zgła­
szać się do Departamentu Sta­
niu,. gdyż przed nimi jest 
otwarta kariera w służbie za­
morskiej dyplomatycznej i 
konsularnej Stanów Zjedno­
czonych.

Urodziny 
Gen. De Gaulle

Paryż. (DP) —W dniu uro­
dzin śp. gen. de Gaulle’a oko­
ło 50.000 Francuzów odwie­
dziła jego grób na cmentarzu 
w Colombey-les-Deuj Eglises.

Instant Poncho

7230

Toss this cozy marvelous poncho 
over pants; skirts.

INSTANT PONCHO! Knit of 
heavy jiffy wool or 2 strands 
worsted in openwork plus stock­
inette bands. Just 2 identical pieces 
plus collar. Pattern 7230: easy 
directions.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name. 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery gifts. 
3 tree patterns. 50c.

NEW Complete Instant Gift 
I Book — over 100 gifts for all oc- 
; casions, ages. Crochet, tie. dye, 
] paint, decoupage knit, sew, quilt. 
i weave — more. $1.00

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, more ! $1 00

“16 Jiffy Rugs" Book 50c.
“50 Instant Gifts" Book. 50c.
Book of 12 Prize Afghans. 50c.
Quilt Book 1 —16 patterns 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

' for 12 unique quilts 50c Book 3 
; "Quilts for Today’s Living”. 15 
1 patterns 50c.

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
liczbę głosów w uniwersytec­
kim Berkeley.

❖
Kongr. Bella Abzug, naj­

pierw pokonała w prawybo­
rach długoletniego kongres- 
mana demokratycznego, a na­
stępnie kandydata republi­
kańskiego, jak ona żydowskie­
go pochodzenia. Reprezentu­
je ona 19 dystr. w N. Yorku. 
Była jedną z inicjatorek ru­
chu zmuszenia prez. Johnsona 
do rezygnacji z drugiej ka­
dencji. Jest fanatyczną zwo­
lenniczką pokoju za wszelką 
cenę w Wietnamie i Ruchu 
Wyzwolenia Kobiet. Zwycię­
stwo wyborcze zawdzięcza 
ultra-liberałom i radykałom 
oraz sprytowi, ponieważ w 
dzielnicach żydowskich prze­
mawiała po żydowsku.

Ą,

Do tej samej kategorii co 
kongr. Abzug należy nowy 
kongresman z Bostonu, jezu­
ita ks. Robert Drinan, wybra­
ny z dystr. obejmującego 
Uniw. Harvard i inne wyższe 
uczelnie. Podobnie jak p. Ab­
zug pokonał on w prawybo­
rach długoletniego kongres- 
mana demokratycznego. Jest 
zagorzałym pacyfistą, zwolen­
nikiem integracji za wszelką 
cenę i wszystkimi środkami i 
innych liberalnych haseł.

Z tej trójki, ani rząd, ani 
amerykańskie partie nie będą 
miały pociechy. Reprezentu­
ją oni elementy skrajne i 
swymi wystąpieniami spra­
wią radość chyba tylko w 
Moskwie, Pekinie i Hawanie.

Mat ka M icha jłowa 
Uciekła Do Włoch
Triest. (DP) — Policja 

włoska ujawniła, że 57-letnia 
Vera Michajłow, matka zna­
nego jugosłowiańskiego pisa­
rza Michajłowa przybyła nie- 
legalnje do Triestu i zwróciła 
się da władz o pomoc w wy- 
jeździe do Stanów Zjednoczo­
nych, gdzie mieszka jej chora 
córka. Sprawa jest rozpatry­
wana przez w’adze, a tymcza­
sem panią Michajłow, która 
jest wdową, unreszczono w 
obozie dla uchodźców.

Michajło Michajłow został 
w marcu zwolniony z więzie­
nia po odsiedzeniu kary 3 i 
pół lat więzienia za “rozpo­
wszechnianie fałszywych wia­
domości” i ogłaszanie swych 
prac zagranicą. Zakazano mu 
publikowania czegokolwiek w 
Jugosławii do marca 1947 
roku.

Według informacji Reutera 
z Belgradu — p. Michajłow 
skonfiskowano paszport za­
graniczny, gdyż podobno usi­
łowała przemycie zagranicę 
prace swego syna.

Cmentarz Mamutów 
Odkryty Na Syberii

Moskwa. (UPI) — Sowiec­
cy archeo’ogowie odkrył' 
cmentarz przedhistorycznych 
mamutów nad rzeka Ind’kirk? 
na Sybari. nie daleko od Oce­
anu A rWwcznego. Na tvm 
cmentarzysku mamutów zna- 

| ’eztono 7,000 kości tych zwie- 
* rząt.
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ATOMOWA? — Widoczna na zdjęciu eksplozja nie 
przedstawia wybuchu bomby atomowej nad Hiroshimą 
czy Nagasaki lecz wybuch bomby zrzuconej przez ame­
rykańskie lotnictwo w Kambodży w czasie wspierania 
kambodżańskich oddziałów, które starały się odrzucić 
wojska komunistów od szos biegnącej na wschód od 
miejscowości Skoun.

Z Dnia
Zły Stan 

Zdrowia Papieża
Watykan. (UPI) — W dniu 

odlotu Papieża Pawła VI-go 
na 10 dniową podróż do kra­
jów Pacyfiku i Dalekiego 
Wschodu, kardynał Eugene 
Tisserant powiedział w wy­
wiadzie telewizyjnym, że bar­
dzo zły stan zdrowia Papieża 
jest “publiczną tajemnicą” w 
kołach watykańskich.

Na 8 dni przed podróżą do 
Azji Papież był tak słaby i 
wyczerpany, że asystenci pod­
czas generalnej audiencji w 
Bazylice Św. Piotra pomogli 
mu udać się do swych kom­
nat. Ten stan zdrowia Papie­
ża pogorszył zamach na jego 
życie w Manilii. Chociaż Pa­
pież wyszedł z zamachu cało, 
to jednak doznał wstrząsu 
nerwowego i potem w pałacu 
prezydenta Filipin — Papież 
wyglądał bardzo źle i mówiąc 
połykał (lurred) słowa.

Samobójstwo 
Ambasadora

Lizbona (UPI). — Ambasa­
dor Zachodnich Niemiec w 
Lizbonie, stolicy Portugalii, 
jego żona, pepełnili wczoraj 
samobójstwo. Tak ogłosiła am­
basada niemiecka w Lizbonie, 
nie podając wcale bliższych 
szczegółów, ani porodów tej 
tragedii.

Neckline News
PRINTED PATTERN

47ol
SIZES 

12%—24%

Sit down, and let everyone ad­
mire the unique flattery of the 
pretty collar. Stand up, see how 
side darts create a smooth, slim­
ming line.

Printed Pattern 4761: Half Sizes 
12%, 14%, 16%, I8I/2, 20%, 22%, 
24%. Size 16% (bust 37) takes '2% 
yds. 45-in.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each j 
Pattern for Air Mail and Special | 
Handling.

Send to Anne Adams oo PO-I 
DISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street New 
York. N Y 10011 Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

Dynamic, fashion changes tn 
new Fall-Winter Pattern Catalog 
Free Pattern Coupon 50c IN­
STANT SEWING BOOK cut. 
fit, sew modern wav $100 IN­
STANT FASHION BOOK - ward­
robe planning secrets, flattery 
accessory tips $1 00.

A. DE LAMOTHE 

| KOSYNIERZY 
!; powieść z 1863 r. i►

;► Tłumaczył F. K.

48------- (Ciąg dalszy)
Pół wiorsty za tylną strażą piekielnej kolumny, jechało 

kilkanaście wozów, jedne za drugimi, pokrytych rogóżkami, 
ciągnięte przez chude i wynędzniałe szkapy, a zagasłem oku, 
prawdziwe szkielety koni, prowadzone przez inne szkielety 
ludzkie, w długich, czarnych chałatach, zatłuszczonych i łata­
nych, z których kościste wyglądały głowy; ludzie ai mieli nogi 
poowijane szmatami, a na saniach buty pozwiązywane sznur­
kami. wódkę, zapasy herbaty, igły, nici i inne przedmiota 
przydatne dla żołnierzy podczas kampanii.

Najpierwszy, przewodnik tej zgłodniałej bandy, był nad­
zwyczaj szpetnym. Na chudej i wynędzniałej jego twarzy były 
ślady świeżych ran, a nabrzmiała i zeszpecona ogniem głowa, 
broda i brwi, podobne były do zakrwawionej kuli, z głębi 
której, dwoje zapadłych, zielonawych oczu, błyszczało chytro- 
ścią, sknerstwem i nienawiścią.

Był to Abraham, bogaty jeszcze, pomimo iż dom mu 
zrabowano. Szedł za moskalami, osobistymi swoimi wrogami 
i swoimi katami, jak szakal idzie za lwem i tygrysem, bez 
wtrącania się do ich spraw, z uczuciem bojaźni by nie być 
pożartym i nadziei, otrzymania pozostałych resztek.

Każdy woźnica tej szczególniejszej bandy był kupcem; 
sprzedawał kozakom swój towar i nabywał od nich za bezcen 
zrabowane rzeczy; pod spodem wozów, były umieszczone nie­
widzialne skrzynki, pełne prochu i kul dla powstańców, gdyby 
zostali zwycięzcami.

Abraham wszystkiego próbował; nie zważał że podobna 
podróż jest nużąca i niebezpieczną, byle tylko była korzystną;

Powstańcy nie myśleli o handlu. Porwali za broń, nie dla 
tego aby się z rabunku zbogacić jak kozacy, lub z handlu jak 
żydzi, lecz żeby stoczyć ostatnią walkę za święta sprawę nie­
podległości ojczyzny.

O zwycięztwie nie podobna było marzyć.
Hańbiącego przebaczenia nie chcieli.
Jedynem ich życzeniem było umrzeć z chwałą, przygoto­

wywali się też do boju jak pierwsi chrześcijanie męczennicy, 
przez modlitwę.

Sprawa ludu była sprawą Bożą; u stóp krzyży zatkniętych 
na wszystkich punktach tej nieszczęsnej ziemi, której każda 
piędź jest relikwią, błogosławili kapłani bronie.

Te bronie, były to po większej części siekiery i kosy, gdzie 
niegdzie karabiny, przemycane przez śmiałych patryotów, 
strzeleckie pojedynki w ukryciu przechowane, stare muszkie­
ty wydobyte przed dwoma laty z pod stóp rozłożystego dębu, 
mie jsca znajomego nie wielu osobom.

Nad brzegami Pilicy był zakopany jeden z takśdh zapa­
sów, o którym tylko góral Jan, Szczepan i Chusko wiedzieli.

Były to karabiny i pistolety. A chociaż ne było w Polsce 
takiego obwodu, któryby nie posiadał swego arsenału, nie było 
jednakże jednej nawet dobrej palnej broni dla dwudziestu żoł­
nierzy.

Naczelnicy oddziałów rozdawali je najlepszym strzelcom, 
inni zaś, dzielili się kosami i siekierami.

Byli nawet tacy co nie mieli ani jejdinej ani drugij. Grube 
kije były ich bronią.

Na dwie godziny przed bitwą pod Łowiczem, dziesięciu 
ochotników świeżo przybyłych do oddziału Chuski, nie miało 
innej broni jak kije. Moskiewski pułk Murowa z jedną armatą 
zbliżał się.

—Naczelniku, rzekł chłopiec piętnastoletni do Chuski, 
daj nam broń.

—Stańcie w pierwszym szeregu rzekł dowódca, macie 
kije i noże, nieprzbyjaciel ma bagnety, idźcie po nie.

—Pójdziemy, dumnie wykrzyknęli chłopcy, i ze zdobytym 
bagnetem, zabierzemy armatę.

Bohaterska młodzież dotrzymała słowa. Z okrzykiem: 
Boże zbaw Polskę! rzucili się wraz z kosynierami na moskali. 
Ośmiu poległo, lecz jeden z pozostałych zagwoździł armatę gdy 
tymczasem jego kolega odebranym bagnetem grenadyerowi, 
ugodził śmiertelnie kanoniera w chwili, gdy lont przykładał.

Szalona ta odwaga zelektryzowała oddział.
Po skończonej bitwie, Chusko rozdzielał zabraną broń, po­

między swoich rycerzy.
—Nie chcemy jej, odpowiedzieli, potrzeba — by było 

naboi i czasu do nabicia, zostaw nam kosy, niemi, możemy pra­
cować bez wytchnienia.

—A więc będzie ona dla tych towarzyszy, którzy się z 
nami połączą, rzekł Chusko.

Potem, pochowawszy poległych braci i nieprzyjaciół, od­
dalili się, zabierając broń i amunicyę.

Co zaś do jeńców wojennych, nie mogąc ich pilnować, u- 
wolnjli. W podobnych okolicznościach, moskale zostawszy 
zwycięzcami, nie uwalniali Polaków, wieszali ich i rozstrzeli­
wali, jeżeli więzienie za nadto było oddalone, często nawet bez 
tego powodu.

* / « ♦
Wyjąwszy Tadei bawiącej z synem za granicą, i Chuski 

przebiegającego z góralami okolice Warszawy, reszta rodziny 
Kirpowskiego mieszkała w Atradzie.

Nic się to nie zmieniło, jedynie Włodzimierz, zawsze 
ostrożny i wszystko przewidujący, pewnej nocy, z dwoma sy­
nami i Cezarem, wyjecali sankami powożonymi przez Magnu­
sa, w jak największej tajemnicy.

W tyle sanek była przyczepiona długa skrzynia dębowa w 
kształcie trumny; na przodzie, płyta kamienna z wyrzeźbio­
nym krzyżem, dwa oskardy i dwie łopaty.

Pięciu ludzi, otulonych futrami, w czapkach zaciśniętych 
na oczy, jechało pogrążonych w głębokiem milczeniu. Służba 
spała już w domu, jedynie Marta czuwała.

Zamknąwszy jak najcieszej bramę dziedzińca za ostatnim 
z tajemniczych podróżnych, weszła do swego pokoju.

Sanki oddaliły się bez hałasu i znikły w niewyraźnych 
cieniach lasu, przed którym pole śniegiem pokryte jaśniało.

O jakie dwie wiorsty za wioską, na rozdrożu, wznosił się 
czarny krzyż, srputny i opuszczony.

—Tam, rzekł Włodzimierz.
—Magnus wstrzymał konie, lejce obwiązał w około jodły i 

wziął oskard.
Grzegorz. Cezar i Michał, wziąwszy pozostałe narzędzia, 

poszli za Kirpowskim do stóp krzyża.
—Do roboty, dzieci, powiedział, oznączywszy miejsce.
Magnus i Grzegorz kopali ziemię oksardąrtfi, a Cezar z 

Michałem odrzucali ją łopa‘ami; w krótkim czasie trzeba było 
podwoić siły, gdyż ziemia była zmarznięta.

W godzinę, dół był wykopany. Robotnicy spuścili trumnę, 
przysypali ziemią, debrze udeptali, położyli ową płytę kamien­
ną. i nasypali śniegu w taki sposób, aby wszelki ślad roboty 
zatrzeć.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Kronika Żałobna. — Zabawy, Posiedzenia 
Oddziałów L. M. A.

Dnia 21-go listopada, 1970 roku 
zmarła ś.p. Bronisława Piątek, — 
członkini Oddziału Ster Nr. 46 Ligi 
Morskiej.

Pogrzeb odbył się 24 listopada, 
z kaplicy pogrzebowego Fortuny, 
do kościoła św. Pankracego, gdzie 
o godz. 10-ej rano została odpra­
wiona msza św. za spokój Jej du- 
•zy. Zwłoki spoczywają na Cmen­
tarzu Zmartw. Pańskiego, na par­
celi familijnej. Syn Jej, Włady­
sław z żoną i wnukami dziękują 
Oddziałowi Ster za liczny występ 
do kaplicy w poniedziałek, 23-go 
listopada i Oddziałowi Syrena Nr. 
49- L.M., Ligowcom i Ligowczy- 
niom, — Oddział Ster Nr. 46 za­
syła rodzinie zmarłej szczere — 
współczucie. Cześć Jej pamięci

* * *
Posiedzenie Wyborcze 
Oddziału Ster

Oddział Ster No. 46 Ligi Mor­
skiej odbędzie swoje przedroczne 
i wyborcze posiedzenie jutro, w 
środę, 2-go grudnia, w sali Mono, 
przy 40-ej i Sacramento, — o go­
dzinie 7:30 wieczorem. Na tym po- 
sifedzeniu wybrany zostanie zarząd 
na rok 1971. Zarząd bardzo prosi 
o liczne przybycie na to posiedze­
nie. Jest to bardzo ważne posie­
dzenie, na którym każdy członek 
członek powinien być obecny.

A. Działowy, prezes; — Maria 
Prejsnar, sekr.

' ♦ * *
Zebranie Oddziału Tęcza

Oddział Tęcza No. 40-ty Ligi 
Morskiej odbędzie swoje posiedze­
nie jutro, w środę, 2-go grudnia, 
w sali Pol. Sokoła, 1062 N. Ashland 
Ave., o godz. 7-ej wieczorem. Waż­
ne sprawy są do omówienia i za­
rząd prosi o liczne przybycie.

Feliks Kulpa, prezes; Maria Fi­
lip, sekr. prot.

* * *
Uwaga Członkowie Oddziału 
BRIDGEPORT

Oddział Bridgeport Nr. 11-ty 
Ligi Morskiej, — odbędzie swoje 
przedroczne i wyborcze posiedze­
nie w przyszłą niedzielę, 6-go gru­
dnia, w sali im. A. Mickiewicza,

3312 So. Morgan ul., — początek 
o godz. 1:30 po południu. Po za­
łatwieniu wszystkich spraw, wy­
brany zostanie zarząd na rok 1971. 
Jest to bardzo ważne posiedzenie, 
na którym każdy członek powinien 
być obecny.

Za Zarząd; — Wł. Tomaszewski, 
prezes; Zofia Tor, sekr. prot.

* * *
Z Oddziału Morze Nr. 57 L.M.

Oddział Morze Nr. 57 Ligi Mor­
skiej odbędzie swoje przedroczne 
posiedzenie i wyborcze w czwartek, 
3-go grudnia, w sali Zientek Post, 
pnr. 5154 So. Ashland Ave., o go­
dzinie 7:30 wieczorem. Po załatwie­
niu wszystkich spraw odbędą się 
wybory nowego zarządu na rok 
1971. Prosimy o liczne przybycie.

Helena Suski, prezeska; Charlot­
te Jarosz, sekr. prot.

* * ♦
Zabawa Zarządu Gł. L.M.A.

Wszyscy wybieramy się na zaba­
wę Zarządu Głównego L.M.A. w 
niedzielę, 6-go grudnia, w sali Co­
lumbia, 1700 W. 48-ma ul., — godz. 
2-ga po południu. Zabawa Social 
będzie urozmaicona i wszyscy się 
tam zobaczymy.

* * *
Z Odzziału SOBIESKIEGO

Oddział Sobieskiego Nr. 55 Ligi 
Morskiej przy Okręgu 7-eym od­
będzie swoje regularne posiedze­
nie dzisiaj, we wtorek, Igo grudnia, 
w sali p. Bartosik, 1516 W. 47-ma 
ulica, o godz. 7-ej wieczorem. — 
Ważne sprawy są do załatwienia i 
zarząd prosi członków i członkinie 
o liczne przybycie.

Maria Bartosik, prezeska; M.A. 
Białek, koresp.

* ♦ *
O Ogłoszenia Świąteczne

Oddziały są proszone o przysła­
nie swoich świątecznych ogłoszeń 
wraz z przekazem bankowym, — 

■adresując listy: Wł. Tomaszewski, 
2906 So. Archer Ave., Chicago, 111., 
60608. Proszę pośpieszyć się z ogło­
szeniami świątecznymi. Im prę­
dzej organizacje je wyślą, tym do­
godniej jest dla Dziennika i Ko­
respondenta.

Los Rzemiosła
Rzemiosło w Polsce pracu­

je legalnie w ramach inicja­
tywy prywatnej, ale jaka jest 
jego sytuacja, świadczy no­
tatka w warszawskim “Ku­
rierze Polskim”.

Z Gminy 41 ZNP
W środę, 2 grudnia, odbę­

dzie się przedroczne posiedze­
nie Gminy 41 ZNP, w sali del. 
Anieli Leszczyńskiej, 2532 W. 
Fullerton Ave., o godz. 8-ej 
wieczorem. Uprasza się panie 
delegatki i panów delegatów 
o punktualne przybycie.

Apeluje się do pań preze­
sek i sekretarek, panów pre­
zesów i sekretarzy o dostar­
czenie list biednych członków,, 
abyśmy mogli listy te oddać 

•do Stowarzyszenia Dobro- 
czyności przy ZNP, z prośbą 
o kosze gwiazdkowe.
Także apelujemy, aby wspól­

nie z Gminą 41 ZNP oddać 
swe ogłoszenia świąteczne. 
Posiedzenie Gminy 4i ZNP 
jest w środę, 2 grudnia.

Komisja obliczeń książek, 
odbędzie swe krótkie obrady 
po posiedzeniu Gminy 41-ej 
ZNP. W skład komisji wcho­
dzą: Stanisława Patrzykont-, 
Józef A. Kupiec i Jan Macio- 
rowski. — Za Zarząd: — A. 
A. Mazewski, honorowy pre­
zes; —Czeslaw M. Kościelak, 
prezes; Helena M. Stermiń- 
ska, sekretarka.

Oto niedawno rzemiosło 
zgłosiło na tak zw. giełdę war­
szawską różne towary warto­
ści 250 milionów złotych. Ale 
handel zakupił tylko około 5 
procent towarów.

Dlaczego? Wspomniany 
dziennik wyjaśnia: Przedsta­
wiciele wielu przedsiębiorstw 
handlowych wolą nie ryzyko­
wać zakupów w rzemiośle. 
Dyrektor domu towarowego, 
h u r t o wni, przedsiębiorstwa 
detalicznego itp. zakupując 
takie, czy inne artykuły po­
chodzenia rzemieślniczego — 
nawet poprzez spółdzielczą re­
prezentację rzemiosła — na­
raża się z góry na to, że bę­
dzie przez różne organa kon­
troli, inspekcji, ochrony mie­
nia publicznego pytany, po­
dejrzewany itd. W tej sytu­
acji woli rezygnować. Łatwiej 
bowiem wytłumaczyć się z 
braków towarowych w skle­
pach aniżeli odpowiadać na 
pytania, dlaczego kupił wyro­
by rzemieślnicze.

Z Gminy 39 ZNP
Posiedzenie Gminy 39 ZNP 

odbędzie się we wtorek, dnia 
1 grudnia, o godz. 8 wieczorem, 
w sali Juliusza Słowackiego, 
pnr. 1700 W. 48-ma ul. Ważne 
sprawy są do załatwienia. — 
Franciszek, Prochot, prezes; 
Helena Marzec, sekr. Gminy.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — ezy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

■•mieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HI. 60622
UWAGA!

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

Autor “Czerwonych Diabłów Spod 
Arnhem” Przybywa Do Chicago

r.

■>

Marek Święcicki i Róża Nowotarska z Kongr. Pucińskim.
Autor dwóch głośnych ksią­

żek wojennych — “Czerwone 
Diabły pod Arnhem” i “Za 
siedmioma rzekami była Bo­
lonia”, przybywa w dniu 13 
grudnia do Chicago. Będzie 
to pierwsze spotkanie Marka 
Święcickiego z tutejszą Polo­
nią.

Spotkanie to nastąpi w ra­
mach wieczoru organizowa­
nego przez Polski Związek 
Akademików, Okręg Chicago. 
W imprezie, jaka odbędzie się 
w niedzielę, 13 grudnia o go­
dzinie 6 wieczorem, w salach 
Chicago Society, wezmą u- 
dział autorzy głośnej książki 
“Gentleman z Michigan”, Ma­
rek Święcicki i Róża Nowo­
tarska.

* * ♦
Marek Święcicki urodził się 

w Warszawie w r. 1915. Na 
Uniw. Warszawskim studio­
wał prawo. Swą karierę pi­
sarską i dziennikarską rozpo­
czął w r. 1937. W następnym 
roku jest korespondentem 
dziennika warszawskiego — 
“Kurier Poranny” oraz agen­
cji prasowej “Iskra” w Bu­
dapeszcie. W r. 1939 przenie­
siony zostaje do Paryża. W 
ciągu drugiej wojny świato­
wej służy jako oficer w Pol­
skich Siłach Zbrojnych naj­
pierw we Francji, a później w 
Wielkiej Brytanii.

W czasie alianckiego desan­
tu powietrznego we wrześniu 
1944 w Holandii, pełni funk­
cję korespondenta wojennego. 
Następnie przeniesiony zosta­
je na front włoski, działając 
na terenie Drugiego Korpusu 
Polskiego. Do r. 1945 jest ofi­
cerem prasowym Naczelnego 
Wodza.

Po wojnie pracuje jako ko­
respondent Polskiej Agencji 
Telegraficznej w Oslo; jako 
zastępca redaktora naczelne­
go Dziennika Polskiego w 
Londynie (1946-1952); jako 
szef działu informacji w sek­
cji polskiej w Radio Free Eu­
rope w Monachium (1952- 
1956); w latach 1956-1957 jako 
autor skryptów w radio Voice 
of America w Monachium. Od 
roku 1957 Marek Święcicki 
zatrudniony jest jako specja-

Zebranie Wyborcze Tow. 
Biała Róża, Grupa 2326 ZNP

Wyborcze posiedzenie Tow. 
Biała Róża Grupa 2326 ZNP, 
odbędzie się w czwartek, 3go 
grudnia br., o godz. 7-ej wie­
czorem, w sali Marquette 
Field House pnr. 6700 So. Ke- 
dzie Ave., miejsce posiedzenia 
jest oświetlone i bezpieczne 
dla uczestniczek, a zarazem 
dojazd jest dogodny ze wszy­
stkich stron.

Spowodu wielu ważnych 
spraw które są do załatwienia 
oraz dokonanie wyboru no­
wych władz na rok następny, 
uprasza się wszystkie członki* 
nie o liczne i punktualne przy­
bycie obowiązkowo.

W niedzielę, 20 grudnia br., 
odbędzie się doroczna Gwia­
zdka dla dziatwy należącej do 
Grupy Tow. Biała Róża, upra­
sza się Mamusie ażeby przy­
były ze swoimi pociechami na 
godz. 1:30 popołudniu, gdzie 
będzie czekał na nich Gwiaz­
dor aby ich obdarzyć podar­
kami.

Zaś dla naszych starszych 
członkiń odbędzie się trady­
cyjnym zwyczajem tak zw.: 
“Grab bag”— czyli wymiana 
gwiazdkowych upo mink ów. 
Uprasza się nasze członkinie 
ażeby przyniosły ze sobą małe 
prezenty na Grab -bag. 

Falcon Travel Ogłasza Konkurs
Główna Nagroda— 

Bilet Lotniczy Do Polski

! Ważne Zawiadomienie w Sprawie 
Rewii Młodzieżowej 12-go Okr. ZNP

■ i
J Znane na Polonii polskie biuro 

►* i podróży FALCON TRAVEL za-

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy który proszę 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a ta który obo­
wiązuje *ię płacić chłopcu regularnie.

Numer domu Nazwa ulicy  Piętro...™

Numer Telefonu  -

Miasto   Zone „.... Stan 

Podpis zamawiającego  
Elżbieta 

Zbyszewska
Anna 

Rutkowska

lista w wydziale informacji 
zagranicznych w radio Voice 
of America w Waszyngtonie.* * *

Marek Święcicki jest m. in. 
autorem następ, książek: — 
“Dunaj i jego problemy” 
(Warszawa, 1938); “Życie za­
czyna się jutro” •— powieść 
(Glasgow, 1941); “Droga, któ­
ra trwa” (sztuka sceniczna, 
która wystawiana była w An­
glii w latach 1942-1943); 
“Czerwone diabły pod Arn­
hem” (przełożona na jęz. an­
gielski i holenderski, 1944); 
“Za siedmioma rzekami była 
Bolonia” (przekł. na jęz. an­
gielski, 1945); “Ostatni rok 
wojny” (1946); “Problemy 
Polaków w Angielskiej Łodzi 
(1950). W chwili obecnej 
Święcicki pracuje nad zbio­
rem opowiadań p. t. “Rita”.

Za swą działalność w czasie 
ostatniej wojny, Święcicki zo­
stał odznaczony następ, orde­
rami: Krzyżem Walecznych, 
francuskim Croix de Comba­
tants i angielskim Defence 
Medal.

Byli żołnierze polscy spod 
Arnhem, Ankony i Bolonii, 
których czyn zbrojny uwiecz­
nił Marek Święcicki tak wspa­
niale w swych książkach i re­
portażach wojennych, winni 
przybyć gremialnie na wie­
czór w dniu 13 grudnia. Bę­
dzie to rzadka okazja spotka­
nia polskiego pisarza i dzien­
nikarza przebywającego w 
Waszyngtonie.

Święcicki przybywa tu wraz 
z Różą Nowotarską. Spółka 
autorska tych dwojga stwo­
rzyła znakomitą książkę na 
temat sylwetki wybitnego 
działacza Polonii Amerykań­
skiej, pierwszego absolwenta 
Kolegium Związkowego, Hal­
lerczyka, kongresmana i sę­
dziego federalnego w Detroit, 
zmarłego w marcu br., Tade­
usza Machrowicza,

Po części oficjalnej wieczo­
ru, na którym przewodniczyć 
będzie prof, dr Tymon Ter­
lecki, część towarzyska.

Książka p. t. “Gentleman z 
Michigan” będzie do nabycia 
na wieczorze.

Wszystkich czeka miła za­
bawa i świąteczny poczęstu­
nek, a więc niechaj nie brak­
nie ani jednej z nas tak na 
wyborczym posiedzeniu jak i 
też na Gwiazdce. — Maria 
L. Szeląg, prezeska; Józefa 
Miskiewicz, przewód. Zabaw; 
Franciszka Kocińska, sekr.

Milion Bez Poczty
Według danych jugosło­

wiańskiej poczty, milion oby- 
teli kraju, stanowiących 5 pro­
cent ludności, mieszka na te­
renach, do których jeszcze ni­
gdy nie dotarł listonosz. Obli­
cza się także, że co najmniej 
4 miliony mieszkańców Ju­
gosławii otrzymuje pocztę 
nieregularnie — dwa razy ty­
godniowo lub nawet dwa razy 
miesięcznie. By zapewnić do 
starczanie przesyłek poczto­
wych do wszystkich regio­
nów kraju, należałoby na­
tychmiast zatrudnić około 7 
tys. listonoszy. Jugosłowianie 
wysyłają najmniejszą liczbę 
listów w Europie: 26 pisem­
nych przesyłek rocznie na 1 
mieszkańca przy przeciętnej 
światowej wahającej się mię­
dzy 80 a 100 przesyłek na jed­
nego mieszkańca.

prasza wszystkich do wzięcia u- 
działu w konkursie, którego głów­
ną nagrodą będzie okrężny bilet 
Lotniczy do Polski. Jedynym wa­
runkiem konkursu jest odwiedze­
nie biura Falcon osobiście i poda­
nie swojego nazwiska i adresu. 
Konkurs rozpoczął się 1 grudnia, 
1970 roku i będzie trwał aż do 
31 kwietnia, 1971 roku. Wynik bę­
dzie rozlosowany na programie 
telewizyjnym Zenona Kwiatkow­
skiego w dniu 1 ma'a, 1971. Ale 
to jeszcze nie wszystko — Falcon 
Travel nrzvgotuto i załatwi zwy­
cięzcy konkursu wszystkie doku- 
m-n v zw.tozfene z ivy’azdem do 
Polski zupełnie bezpłatnie. (R.M.)

Zebranie Stów. 
Domu Polskiego

Stowarzyszenie Domu Pol­
skiego znajdujące się pnr. 
11935-7 Michigan Avenue, za­
wiadamia swych członków, 
członkinie, delegatów i dele­
gatki o swym reguarnym po­
siedzeniu, które odbędzie się 
w piątek, 4 grudnia, o godz. 
8-ej wieczorem.

Mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia, prosimy o gre­
mialne przybycie. — W imie­
niu Zarządu: —Józef Bytnar, 
sekretarz.

Z Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 Z. 

N. P,., odbędzie się w piątek, 
4go Rudnia, w sali Lo Rayne 
Chateau, 5925 W.. Diversey ul. 
o godz. 8-ej wieczorem.

Delegaci i delegatki są pro­
szeni o jak najliczniejsze 
przybycie, ponieważ jest wiele 
spraw do załatwienia.—Alek­
sander Moll, prezes; Stefan 
Wądołowski, sekr. prot.

Z Klubu Matek 
Good Counsel H. S.
Klub Matek Studentów z Good 

Counsel HS odbędzie swe posie­
dzenie miesięczne i przyjęcie 
świąteczne w środę, dnia 2 gru­
dnia, o godz. 7:30 wieczorem, w 
szkolnej kawiarni, pnr. 3900 Pe­
terson Ave.

Panie Teresa Kornfeind i Jean 
Ryj ewska współ przewodniczące 
przyjęcia planują, by wieczór ten 
na długo pozostał w pamięci u' 
wszystkich uczestników.

Przewodnicząca Klubu, p. Alice 
Munćh i Siostra M. Frumentia, 
moderatorka, oznajmiają, iż cały 
sztab fakultetu Szkoły będzie o- 
becny.

Młodzież 
Upośledzona 
Umysłowo

W Warszawie odbył się mię­
dzynarodowy Kongres w spra­
wie umysłowego niedorozwo­
ju. Z referatów dowiedzieliś­
my się że na świecie jest ok. 
60 milionów młodzież// upo­
śledzonej umysłowo, w Polsce 
ok. 250 tys.

Żmudne badania prowadzo­
ne na całym świecie coraz bar­
dziej przerzedzają mroki, ota­
czające sprawę upośledzenia. 
Medycyna ma coraz więcej do 
powiedzenia na temat czynni­
ków, które je powodują; lekarz 
specjalista potrafi już niekie­
dy przeciwdziałać pogłębianiu 
uszkodzenia mózgu. Słowem, 
większą grupę dzieci i z więk­

szym efektem można i trzeba 
przygotowywać do samodziel­
nego życia. Światowej sławy 
specjalista prof. Clarke powie­
dział, że stosując odpowiednie 
metody oddziaływania, dostar- 
czojąc wychowankom określo­
ne coraz bardziej skompliko­
wane zadania, można wyrobić 
w nich umiejętność operowa­
nia pewnymi pojęciami, wy­
tworzyć rodzaj “sztucznej in­
teligencji”.

Uczestnicy Kongresu wyjeż­
dżali z Warszawy w przekona­
niu, że jest to problem, który 
stracił dotychczasowe piętno 
beznadziejności.

W Danii istnieje wydzielony 
urząd do spraw upośledzenia 
umysłowego a jego kierownika 
mianuje, nie kto inny, tylko 
sam król, co świadczy o randze 
instytucji.

Tablica Ku Czci 
Krakowskich 

Lotników
Kraków — W jedynym w 

kraju Muzeum Lotnictwa w 
Krakowie odbyła się uroczys­
tość odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej ku czci krakow­
skich lotników poległych na 
wszystkich frontach drugiej 
wojny światowej.

POSZUKIWANY — Policja 
poszukuje mężczyznę o podob­
nym wyglądzie, którego ostat­
nio widziano z 18-letnią Marie 
Ann Jackson, 13-go listopada 
po południu w Lansing, Mich. 
Wkrótce później znaleziono 
zwłoki zamordowanej dziew­
czyny na terenie uczelni Mi­
chigan State University. Ry­
sopis poszukiwanego opraco­
wano na podstawie zeznań 
świadków, którzy wi''z’eli stu­
dentkę w towarzystwie po­
szukiwanego.

Kilka miesięcy temu, na po­
siedzeniu prezesów i sekreta­
rzy Gmin Okręgu 12-go u- 
chwalono urządzić Rewię po­
pisową mkrdzieży Okręgu 12. 
Sala została zamówiona na 
niedzielę, 6-go grudnia, — na 
dzień Rewii, — bilety zostały 
rozesłane do Gmin i Grup, ale 
do tego czasu żadna Gmina 
nie zgłosiła swojego progra­
mu. Czas jest już krótki, gdyż 
dwa tylko tygodnie do 6-go 
grudnia, trzeba więc bez zwło­
ki porozumieć się telefonicz­
nie z panią Gajdą, telefonując 
na NA 2-1487 i "podać ilość 
numerów, i co będzie wysta­
wione. — Pieniądze za bilety 
przesyłać, adresując: Józef 
Gajda, sekr. Okr. 12, 5224 W. 
Altgeld, Chicago, 111.

Rewia odbędzie sie w sali 
Cicero Society, przy 29-ej i 48

Posiedzenie Wydziałń Ko,- 
biet Okręgu 13 ZNP odbędzie 
się w czwartek, dnia 3 grudnia 
1970 w sali E. Moskala, 5639 
N. 'Milwaukee ul. Początek o 
godz. 7:30 wieczorem. Bardzo

DRODZY PRZYJACIELE
i DOBROCZYŃCY:

Raz w roku w okresie Świąt 
Bożego Narodzenia, zwracam 
się do przyjaciół POLSKIEGO 
KOMITETU IMIGRACYJNE- 
GO, do polskich parafii i pa­
triotycznych organizacji, by 
pomogły w humanitarnym 
zbożnym dziele, jaki Komitet 
od 23-ch lat prowadzi dla do­
bra rozsianych po świecie pol­
skich uchodźców.

Proszę nie tylko o moralne 
poparcie ale również o ma­
terialne. Aby dalej Komitet 
mógł kontynuować swoją 
działalność, musi mieć odpo­
wiednie fundusze. Bez nich 
Komitet istnieć nie może. Bez 
funduszów nie zapewni on 
uchodźcy polskiemu nawet 
skromnej pomocy w nowym 
kraju osiedlenia. Na dach nad 
głową, na wyżywienie, na 
transportację i na przeżycie 
do pierwszej przynajmniej 
wypłaty za pierwszy tydzień 
pracy — potrzebne są pienią­
dze. Te pieniądze Polski Ko­
mitet Imigracyjny musi w 
większości sam zdobywać.

Małe grono ludzi, przecią­
żone codzienną pracą, zała­
twiające skomplikowane spra­
wy imigracyjne, osiedleńcze 
i opiekuńcze — musi, nieste­
ty również być odpowiedzial­
ne za szukanie środków na tę 
pracę. Wierzcie mi — to nie 
jest wcale łatwe.

Dołączcie się, Drodzy nasi 
Przyjaciele i Dobrodzieje — 
do nas. Polski Komitet Imi­
gracyjny jest jedyną instytu­
cją Polonii Amerykańskiej na 
odcinku uchodźczym. Komitet 
załatwia sprawy każdego Po­
laka, na obczyźnie, nie robi 
wyróżnień ani wyjątków i po­
maga — bo będący w potrze­
bie jest naszym Rodakiem. 
Pomóżcie nam. Wasza ofiara 
będzie właściwą odpowiedzią 
na ten apel. Dajcie ile możecie, 
dajcie szczodrze ze zrozumie­
niem celu ofiary.

Pamiętajcie, że dzięki Wam, 
placówki Polskiego komitetu 
Imigracyjnego w Europie mo­
gą istnieć, a gdy one istnieją,

Komunikat 
Niezależnego SPK

10-lecie Polskiego Komite­
tu, Imigracyjnego w Chicago, 
tej b. zasłużonej Organizacji, 
którą również zakładali nasi 
członkowie, a prezesem jest 
nasz kapelan ks. Kazimierz 
Czaplicki, z którym serdecz­
nie współpracujemy, odbędzie 
się już w przyszłą niedzielę, 
6 grudnia. Program tej uro­
czystości odbędzie się w sali 
parafialnej św. Jacka, o godz. 
4:30 popołudniu. Na te uro­
czystość przvjedzie z Nowego 
Yorku — Krajowy Pręzes 
PKI i inni dostojni goście. 
Zachęcamy koleżanki i kole­
gów o wziecie udziału w tej 
uroczystości.
Kolacja Myśliwska

W sobotę, 5go grudnia, w 
siedzibie naszej organizacji 
odbędzie sie “Kolacja Myśliw­
ska” o godz. 8-ej wieczorem. 
Gorącą kolacja z dziczyzny 
ustrzelonej nrzez naszych ko­
legów - myśliwych. Prosimy o 
nunktualność! Podczas tej ko­
lacji zostanie wylosowany, 
między innymi nagrodami, 
obraz olejny kol. K. Majew­
skiego wartości $300. Lokal 
nasz mieści sie pnr. 1122; N. 
Miwaukee ul. 1 nietro.—Alek­
sander Nałkowski, nrezes; 
Wilhelm S. Zaleski, sekr. gen. 

Ct., Cicero, Ill., - o godz. 1:30 
po południu.

Program Rewii musi być 
wcześniej ułożony. Prosimy 
prezesów oraz sekretarzy — 
Gmin i Grup Okręgu 12-go 
ZNP, aby bezzwłocznie spra­
wę występu swojej młodzieży 
załatwili.

Prosimy również, aby na 
Rewię przybyli licznie i starsi, 
aby młodzież widziała, że star­
si są z nimi i że gotowi są po­
przeć wysiłki i starania mło­
dzieży.

O liczne przybycie i obesła­
nie tej Rewii proszą Komisarz 
12 Okręgu p. Tomasz Paczyń­
ski; — Komisarka 12 Okręgu 
p. Helena Orawiec oraz cały 
Zarząd Okręgu 12 Z.N.P.

Władysław Tomaszewski — 
Koresp. 12 Okręgu Z.N.P.

ważne sprawy są do załatwie­
nia, więc prosimy o obecność 
na tym posiedzeniu. Po posie­
dzeniu odbędzie się Opłatek. 
— Zofia Buczkowska, komisar­
ka; Eleonora Tragarz, sekr.

żaden Polak na tamtym tere­
nie nie może być potraktowa­
ny po macoszemu. Dzięki te­
mu, że Komitet istnieje, Pol­
ski uchodźca nie czuje się zgu­
biony w obcym świecie i w 
końcu dobije do miejsca, gdzie 
stworzy swój dom i założy lub 
urządzi swoją rodzinę.

Uchodźcy polscy, którym u- 
dało wydostać się na wolność, 
dalej do nas przyjeżdżają i da­
lej pomocy naszej potrzebują.

Chcę się z Wami, Drodzy 
Przyjaciele i Dobrodzieje po­
dzielić naszym tradycyjnym 
polskim opłatkiem i złożyć 
serdeczne życzenia — w imie­
niu własnym, wszystkich mo­
ich współpracowników i w 
imieniu rzeszy polskich u- 
chodźców, rozsianych po świe­
cie.

Spędźcie przyjemnie, zdro­
wo i szczęśliwie święta Boże­
go Narodzenia tak drogie każ­
demu polskiemu sercu. Niech 
pokój będzie w Waszych ser­
cach i domach.

A za to wszystko, co uczy­
nicie dla tych, którzy jeszcze 
nie mają ani domu, ani Oj­
czyzny — Niech Wam Bóg 
stokrotnie wynagrodzi.

Ofiary należy nadsyłać na 
adres: Polski Komitet Imigra­
cyjny, 17 Irving Place, New 
York, N. Y. 10003.

Oddany w Chrystusie, 
Ks. Prałat Jan J. Karpiński 

Prezes i Przewodniczący 
Rady Nadzorczej 

POLSKIEGO KOMITETU 
IMIGRACYJNEGO

Z Klubu Prezesa 
Mazewskiego •

Wieczorek Gwiazdkowy, po­
siedzenie grudniowe, losowa­
nie indyków w Klubie Preze­
sa ZNP, mec. A.A. Mazew­
skiego, odbędzie się we wto­
rek, Igo grudnia, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali SPK, 2914 
W. North Ave.

Uprasza się członków o 
zwrócenie niesprz e d a n y c h 
kartek na losowanie indyków, 
a także prosimy o odcinki, 
gdyż są potrzebne do rozloso­
wania. Członkowie, którzy 
mogą sobie pozwolić, są pro­
szeni o fanty na losowanie 
upominków świątecznych pod­
czas wieczorku.

Przy tradycyjnym łamaniu 
się opłatkiem, będą składane 
życzenia świąteczne, śpiewa­
nie kolend, recytacja wiersza 
przez p. Czesława M. Pawlak 
i występ szkółki polskiej pod 
kierownictwem p. Michała J. 
Bojczuk. Sekretarka posiada 
kartki członkowskie na rok 
1971 i takowe będzie można 
otrzymać na zebraniu. Będzie 
podana przekąska. — Czesław 
M. Kościelak, prezes; Helena 
M. Stermińska, sekretarka.

Posiedzenie 
Tow. Giewont, 
Gr. 2514 ZNP

Towarzystwo Giewont Gru­
pa 2514 ZŃP odbędzie swe po­
siedzenie w środę, 2 grudnia, 
początek o godz. 8 wieczorem, 
w sali posiedzeń w Radio 
Halls, pnr. 5356 W. Belmont 
ave. Ponieważ na tym posie­
dzeniu zostaną przeprowadzo­
ne wybory nowego zarządu 
Grupy na rok 1971, obecność 
wszystkich członków jest ko­
nieczna. Prosimy przeto 
wszystkich członków o gre­
mialne przybycie. — Zarząd: 
Bonawentura Migała, prezes
Stefan Łojan, sekr. prot.

Zebranie Wydziału Kobiet
Okręgu 13-go ZNP

Apel Do Polonii Krajowego Prezesa 
Polskiego Komitetu Imigracyjnego
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Rocznie (lyr.) $34.00
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W CHICAGO I

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15 00
Kwartał (3 mos.) 8.50
Miesięcz. (Imo.) 4.00
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Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.50
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesięcz. (Imo.) 4.00
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Chicago . Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

KANADZIE 
Tylko 

Sobotnie Wydanie 
I Rocznie (1 yr.)
I Półrocz. (6 mos.)
I Kwartał (3 mos.)
PRZEZ POCZTĘ 

POZA GRANICE CHICAGO W U.S.
Tylko 

Sobotnie Wydanie 
Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
(bez soboty) 
Poza Granice Chicago 
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

DO INNYCH KRAJÓW: 
Tylko

Sobotnie Wydanie 
Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) . 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Na Południe
Od 38 Równoleżnika

Ze wszystkich krajów azjatyckich, Połu­
dniowa Korea jest napewno najbardziej za­
interesowana w tym, aby redukcja amery­
kańskiej obecności wojskowej, w wykonaniu 
“doktryny Nixona” nie miała miejsca u nich 
i właśnie w obecnym czasie. W Południowej 
Korei nie lansuje się propagandowych slo­
ganów “Yankee go home!” Odwrotnie, połu­
dniowi Koreańczycy, którzy pamiętają bar­
dzo dobrze, co stało się u nich dwadzieścia 
lat temu, pragną aby amerykański puklerz 
obronny chronił ich jak najdłużej przed po- 
tencjonalnym agresorem z Północy.

Południowa Koreańska armia jest dzisiaj 
jedną z najliczniejszych i najlepiej uzbrojo­
nych armii w tej części świata ze znacznym 
doświadczeniem bojowym nabytym w Wiet­
namie. Rozwój gospodarczy jest zadziwiają­
cy. Społeczeństwo wykazało energię, praco­
witość, wytrwałość i zdolność do szybkiej 
regeneracji po zniszczeniach w latach 1950- 
1953. Wszystkie te plusy wojskowe i gospo­
darcze Południowej Korei nie pozwalają je­
dnak zapominać, że najważniejszym elemen­
tem odstraszenia ewentualnych agresorów z 
Północy jest obecność wojskowych sił Sta­
nów Zjednoczonych, które stacjonują w Ko­
rei z mandatu Narodów Zjednoczonych. Dla­
tego, zanim Stany Zjednoczone zdecydują 
się na całkowite wycofanie swoich wojsk z 
Południowej Korei, muszą mieć one zupełną 
pewność, że armia R.O.K. posiada dostatecz­
ne uzbrojenie i sprzęt wojskowy, aby była 
w stanie bronić się sama przeciwko inwazji 
z Północy, zaopatrywanej przez czerwone 
Chiny i Rosję Sowiecką.

Temu stanowisku Stanów Zjednoczonych 
dał dobitnie wyraz delegat amerykański do 
ONZ, mec. Mazewski w swoich przemówie­
niach na Komitecie Politycznym ONZ w dn. 
19 i 24 b.m. Ameryka jest witalnie zaintere­
sowana w utrzymaniu suwerennego państwa 
Południowej Korei i uchronienia go od po­
nownej tragedii “wyzwoleńczej wojny” pod 
sztandarami komunistów z Pyongyang. Na 
południe od 38 równoleżnika, który przeciął 
żywe ciało jednolitego narodu koreańskiego 
mieszkają ludzie, którzy nie zapomnieli o 
potwornościach komunistycznej inwazji, kie­
dy to tysiące ich współziomków zostało wy­
mordowanych, torturowanych i wywiezio­
nych na północ, gdzie ślad po nich zaginął. 
Ta młoda i prężna republika południowo 
koreańska okazała się zdolnym do życia or­
ganizmem państwowym i jeżeli pokój zosta­
nie zachowany będzie mogła prawdopodob­
nie za kilka lat skutecznie przeciwstawić się 
jakiejkolwiek agresji komunistów.

Do tego czasu musi ich chronić i osłaniać 
militarna siła Ameryki. 38 równoleżnik ko­
reański jest dlatego, nie tylko probierzem 
amerykańskiego słowa, ale również spraw­
dzianem międzynarodowej uczciwości, 
uosobionej w zasadach i celach Narodów 
Zjednoczonych.

Kto Wygra?
Przed kilku laty ze stołów krześlarzy ze­

szedł projekt ponaddźwiękowego samolotu, 
mającego być przełomem w dziejach lot­
nictwa. Podobny do przedpotopowego ptaka, 
miał lecieć dwa razy szybciej niż wynosi 
szybkość fal dźwiękowych i przebywać trasę 
z Nowego Yorku do Paryża lub Londynu 
dwa razy szybciej, niż obecnie.

Jednak z unływem czasu wystąpiły trud­
ności. Pokazało się, że lecąc pełną szybko­
ścią samolot ten pozostawia za sobą na ziemi 
pas szerokości 50 mil — popękanych tvnków 
i potłuczonych okien. Ponadto samolot ten, 
mający kosztować $23.000.000, pojawił sie w 
chwili, gdy linie lotnicze ponoszą ciężkie
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Zaduszki

INNI PISZĄ

Porozumienie w G.M.

i nieprzystępna dla osiadają­
cych tu na stałe artystów-e- 
migrantów, jak to wykazuje 
chociażby niedawny incydent 
ze znakomitą tancerką rosyj­
ską Makanową, która wybrała 
wolność i choć wołała zostać 
w Anglii, zmuszona była przy-

Obywatele Stanów Zjednoczonych zakupi­
li dziewięć i pół miliona samochodów w ro­
ku 1969, jak podaje Krajowy Klub Automo­
bilowy.

wiali' tylko dobrą muzykę: 
“Zróbcie to dla mnie — szep­
tał — jestem pewien, że was 
usłyszę, to mi zrobi’przyjem­
ność”.

W związku z tym listem pa­
ni Viardot dodam, że Pauina 
Viardot miała wicie sympatii 
dla Polaków. Jeździła często 
do Rosji na występy, a po 
drodze zatrzymywała się za­
wsze w Warszawie. Nauczyła 
się nawet mówić trochę po 
polsku i w czasie występów 
w Warszawie, w sezonie w 
1857-1858 śpiewała, bodaj po 
raz pierwszy publicznie w 
Polsce, pieśni Chopina po pol­
sku.

Z Kulturalnego Kociołka. — Polski Jazz Cie­
szy Się Uznaniem Zachodnich Krytyków. 
— Po Festiwalu Jazzowym w Warszawie. 
— Panufnik “o Doli” Emigracyjnego Ar­
tysty, Który Opuścił Polskę. — Wypadek 
Lawińskiego. — Film o Narwiku.

OMAWIA OSTATNIE HUCTY I ZDARZENIA Z DZIEDZINY .POL.TYK1, KUUVRY, WIEDZY, MUTOMI, 
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ofiary finansowe, kupując nowe olbrzymie 
samoloty pasażerskie (powietrzne autobusy).

Pierwszym samolotem ponaddźwiękowym 
ma być anglo-francuski Concorde. Jednak 
niektóre amer. linie lotnicze twierdzą, że 
jest on nieekonomiczny i już przestarzały. 
Zachodzi pytanie, ile osób zechce płacić o 
30-40 proc, drożej za przelot przez Atlantyk, 
niż obecnie płaci się za bilet I klasy. Nato­
miast projektanci Concorde twierdzą, że każ­
dy chętnie zapłaci drożej za znaczny zysk na 
czasie.

Ostatecznie o losach Concorde rozstrzygną 
w przyszłym roku elementy techniczne i go­
spodarcze. Dla Amerykanów jest to sprawa 
ważna, od niej bowiem zależy los SST, 
pierwszego prototypu, budowanego przez 
kompanię Boeing.

Czy cały ten projekt dojdzie do skutku, za­
leżeć będzie od przyznania przez Senat kre­
dytu $290 milionów. Sprawę tę silnie popiera 
Administracja, ponieważ seryjna budowa 
SST m. in. zlikwidowałaby bezrobocie w 
przemyśle lotniczym, a eksport samolotów 
stanowi poważną pozycję w amerykańskim 
bilansie płatniczym.

NADWIŚLAŃSKA KULTURA
Redaktor warszawskiego tygod­

nika “Kultura”, niejaki Wilhelmi, 
omawiając w numerze 36 swego 
pisma książkę ostatniego ambasa­
dora brytyjskiego w hitlerowskich 
Niemczech, dowodzi, że “ambasa­
dorem jednego wielkiego mocar­
stwa przy rządzie drugiego mo­
carstwa uczyniono gówniarza”. Po 
czym dodaj e, że “nie powinno to 
nikogo dziwić, skoro wiadomo, że 
sam premier rządu J.K. Mości, 
Chamberlain, był prawie takim 
samym gówniarzem”.

To się nazywa kulturalny ję­
zyk dyplomatyczny! Pan Wilhel­
mi powinien ubiegać się o jakąś 
placówkę poselską.

* * «
DZIEDZICZNE OBCIĄŻENIE
Jak stwierdził przed kamerami 

te’ewizji amerykańskiej znany 
ginekolog prof, dr Liston, tylko 
1,7 procent dzieci przychodzi na 
świat w przewidzianym dniu. 
Szczególnie — jak wynika ze sta­
tystyk — opóźniają się dziew­
czynki.

Korespondent „New York 
Timesa” donosi z Warszawy 
o wielkim powodzeniu 13 do­
rocznego Jamboree polskiego 
jazzu, uważanego za najwięk­
sze wydarzenie jazowe w Eu­
ropie wschodniej.

Eksperci zachodni, z ame­
rykańskimi i brytyjskimi na 
czele, wyrażają się o polskim 
jazzie z wielkim uznaniem, 
znacznie większym, niż rodzi­
mi krytycy. Uważają oni, że 
jazz polski przeszedł przez 
wszystkie ewolucje od Dixie- 
landu do awangardy. Czoło­
wy jazzista amerykański Dave 
Brubeck odbywający w ra­
mach programu wymiany kul­
turalnej Departamentu Stanu 
podróż po Europie wraz z 
Mulliganem Sixem i Dawso- 
nem, powiedział, że polskie 
grupy jazzowe są całkowicie 
wolne w swej inicjatywie i 
bardzo ekstrawaganckie.

Jazziści amerykańscy zosta­
li entuzjastycznie przyjęci 
przez publiczność, która w 
liczbie blisko 4 tys. zapełnia­
ła codziennie salę koncertową 
Pałacu Kultury. Krytyk bry­
tyjski Ed Martin napisał, e 
warszawski festiwal jazzowy 
był jednym z najlepszych ja­
kie oglądał, łącznie z festiwa­
lami w Stanach Zjednoczo­
nych w Montrealu i Newport. 
„New York Times” wylicza 
szczegółowo poszczególne pol­
skie grupy jazzowe i wymie­
nia ich głównych wykonaw­
ców. Podkrela się, że grupa 
„Nowi śpiewacy” ma odwie­
dzić Stany Zjednoczone. Dużo 
uwagi poświęcono w recenzji 
grającej głównie polskie kom­
pozycje, orkiestrze jazzowej 
Polskiego Radia, która w zasa­
dzie nie występuje publicznie. 
Jej kierownik Jan Wróblew­
ski brał udział w festiwalu w 
Newport w 1958 r. „New 
York Times” podkrela, że 
polscy krytycy nie okazują 
takiego samego entuzjazmu 
dla własnych zespołów. Uwa­
żają oni, że jazz polski po 
mierci Krzysztofa Komedy w 
roku zeszłym,, w wieku lat 39, 
przeżywa okres stagnacji i je­
dynie kopiuje to co się gra 
na Zachodzie. Krytycy polscy, 
narzekają na brak własnego 
narodowego stylu. Panuje ten­
dencja, według nich, położe­
nia nacisku w jazzie na ele­
menty muzyki ludowej. Ta 
rozbieżnoć w zdaniach kry­
tyków zachodnich, i krytyków 
polskich — jest bardzo cha­
rakterystyczna.
Kompozytor na wygnaniu

Pod tytułem „Composer in 
exile” ogłosił niedawno „Gu­
ardian” długi wywiad (pół 
strony wielkiej płachty gaze­
towej) z Andrzejem Panufni­
kiem.

Spec londyńskiego Dzien­
nika Polskiego od spraw kul­
tury, Stan. Balińska pisze na 
ten temat w swej stałej ryb- 
ryce „Rozmaitości, sztuka i 
życie”:

Panufnik opowiada w wy­
wiadzie o swym życiu i twór­
czości. Mówi także o muzyce 
ultranowoczesnej, opowiada­
jącej się raczej za nowoczes­
nością, która nie idzie za mo­
dami i snobizmami muzycz­
nymi, ale wywodzi się z tra­
dycji świetnej muzyki przesz­
łości. Ważna jest dla Panuf­
nika także (i jakże słusznie) 
emocjonalna zawartość dzieła 
muzycznego. „Muzyka dla 
mnie — mówi — jest tak jak 
poezja; ważne jest w niej tak­
że, co istnieje poza — lub 
między — nutami”.

W zakończeniu wywiadu 
porusza Panufnik sprawę, któ­
rą uważam za znamienną. O- 
tóż większość artystów-emi- 
grantów, wybierających wol­
ność i osiadaj ącycn na stałe 
w krajach Europy Zachodniej, 
nie ma łatwego życia. Póki są 
obywatelami dyktatur komu­
nistycznych mogą liczyć na 
powodzenie, a to ze względu 
na snobowanie się, a ściśle 
mówiąc na liczenie się Zacho­
du z Rosją Sowiecką. Byle ja­
ki artysta, jeśli ma paszport 
ludowy, może liczyć na takie 
czy inne powodzenie (prze- 

I ważnie pozorne). Z chwilą 
! jednak, gdy wybiera wolność 

| się naraz z obojętnością snob-

płaci się w zachodnich dewi­
zach. Ale żadna delegacja 
ZBoWiDu nie pojechała i nie 
pojedzie do Katynia. To się 
nazywa “chylenie czoła” przed 
każdą śmiercią”!

Katyń stał się od dawna 
symbolem. Wiadomo z czyjej 
ręki polegli ci, co na nich spo­
czywają snem wiecznym. Ni­
gdy, na żadne Zaduszki, w 
prasie krajowej nie ukazała 
się najmniejsza nawet 
wzmianka o Katyniu. Tych 
grobów zwiedzać nie wolno, 
nie wolno zapalać na nich 
świateł, ani składać kwiatów. 
Taki jest cichy rozkaz, by zo­
stały wyłączone na zawsze ze 
świadomości i pamięci naro­
dowej.

Gdy zbrodniarz został na­
zwany po imieniu i powszech­
nie potępiony, to już w sen­
sie moralnym sprawiedliwości 
stało się zadość, choćby nawet 
zbrodniarz uszedł karze. W 
tym wypadku jest inaczej. 
Najpierw uczyniono wszyst­
ko, by zbrodnię podrzucić ko­
mu innemu, a gdy się to nie 
udało, przesłonięto katyńskie 
groby milczeniem.

W cytowanym już artykule 
zaduszkowy partyjnego auto­
ra znajdujemy także taką wy­
powiedź1: “w sposób zespołowy 
na pierwszym miejscu wybie­
ramy pamięć tych, których 
wybrały wraże kule. Tym za­
wdzięczamy najwięcej w as­
pekcie narodowym, ale także 
indywidualnym. Bez ich krwi, 
podmurówki naszej ludowej 
państwowości byłyby “zespo­
lone” watą. Jeśli walczyliśmy 
w jednym szeregu, być może 
ich śmierć uratowała nasze 
życie”.

Pomijając osobliwy styl au­
tora, tekst wygląda trochę nie­
jasno, ale tłumaczy się w o- 
gólnym kontekście artykuły. 
W hierarchii poległych stawia 
się na pierwszym miejscu 
tych, którzy walczyli o utrwa­
lenie władzy ludowej, czytaj, 
komunizmu i sowieckiego nad 
Polską panowania. Inne gro­
by znalazły się w tej hierar- 
•chii na dalszych miejscach, 
zaś dla grobów katyńskich w 
ogóle miejsca zabrakło.

Zostały wymazane z histo­
rii na rozkaz, lecz to nie zna­
czy, że przestały istnieć. Ist­
nieją, a widma pomordowa­
nych stale powracają, by 
przypominać o sobie i o nie- 
ukaranej zbrodni. Zbrodni, o 
której w Polsce nawet głośno 
mówić nie wolno. Której nie 
upamiętniono żadnym pomni­
kiem, żadną tablicą, którą na­
wet usunięto z encyklopedii.

W wielu religiach pogań­
skich istniał zwyczaj składa­
nia ofiar widmom umarłych; 
wierzono, że w ten sposób 
można je przebłagać, by nie 
mściły się na żywych. Widma 
katyńskie będą wciąż powra­
cać tak długo, aż otrzymają 
zadośćuczynienie. Żadna ofia­
ra i żadne zaklęcia ich nie od­
pędzą.

Ludzie z reżymu komuni­
stycznego zawsze mogą po­
wiedzieć, że oni do zbrodni 
katyńskiej nie przykładali rę­
ki, więc nie mogą być za nią 
odpowiedzialni. To prawda, 
ale przemilczanie zbrodni już 
staje się współuczestnictwem. 
Tu żaden wykręt nie pomoże. 
I to właśnie, że w dzień za­
duszny słowo Katyń głośno 
nie mogło być w Polsce wy­
powiedziane, stanowi miarę 
rozejścia się reżymu z naro­
dem. Chciano ten cmentarz 
wyminąć na drodze do “socja­
lizmu”. Nie dało się! Takich 
dziejowych symboli nikt nie 
jest w stanie wyminąć. ,

Dzien.Pol. — Londyn.

jąć „engagement” amerykań­
ski.

Panufnik nie bez melan­
cholii stwierdza, że większość 
zamówień, jakie otrzymuje, 
pochodzi spoza Anglii. Tak 
samo większość koncertów, 
na których wykonywane są 
jego utwory, odbywa się poza 
Anglią. A przecież — powiada 
— wdzięczny jest Anglii prze­
de wszystkim za to, że mógł 
w niej odnaleźć Swoją nieza­
leżność twórczą. A to jest dla 
artysty rzeczą najważniejszą.
Ludwik Lawiński

St. Baliński, w swej ostat­
niej rubryce Rozmaitości, po­
daje również informacje o 
wypadku jakiemu uległ senior 
polskich aktorów na wygna­
niu, Ludwik Lawiński:

„Rozmawiałem niedawno z 
Ludwikiem Lawińskim, któ­
ry po wypadku na ulicy, nadal 
jeszcze niedomaga i przebywa 
od trzech miesięcy w szpitalu. 
Martwi się, że z tego powodu 
musiał opuścić kilka wystę­
pów i nie mógł przyjąć pro­
pozycji zagrania w filmie. Ma 
się jednak lepiej i prosił mnie, 
abym na łamach „Dziennika” 
pozdrowił wszystkich jego 
przyjaciół i widzów. Czynię 
to z przyjemnością, życząc 
mistrzowi Lawińskiemu, jed­
nemu z seniorów polskiego 
teatru, szybkiego przyjścia 
do zdrowia i pokazania się na 
scenie, która dla niego jest, 
jak sam to nieraz powtarza, 
drugą ojczyzną”.
Historia konkursów 
Chopinowskich

Prof. Z. Drzewiecki i prof. 
J. Żuralew wydali z okazji 
160 rocznicy urodzin Chopina 
książkę, poświęconą historii 
konkursów Chopinowskich. 
Książka zawiera opisy sied­
miu dotychczasowych konkur­
sów od 1927 do 1969 oraz ogól­
ne informacje o ósmym kon­
kursie, który właśnie się u- 
kończył. W książce podany 
jest przebieg i program sied­
miu konkursów, skład jury, 
komitetów organizacyjnych i 
honorowych z wyszczególnie­
niem uczestników z rozbiciem 
na poszczególne kraje, z listą 
laureatów i ich yciorysami. 
Część ilustracyjna tego albu­
mu przedstawia się niezwykle 
okazale i interesująco. Wersje: 
polska, angielska, francuska.
Narwik na ekranie?

Dowiaduję się, że reżyser 
Jan Rutkiewicz, który jest 
twórcą popularnego w kraju 
filmu turystycznego „Jadą 
goście, jadą” (M. Kowal w 
roli głównej), zamierza przy­
nieść na ekran bitwę o Nar­
wik i udział w niej wojsk pol­
skich. Scenariusz ma być o- 
party o książkę Ksawerego 
Pruszyńskiego „Droga wiodła 
przez Narwik” i kilka nowel 
tegoż autora, poświęconych 
kampanii norweskiej. Plenery 
mają być nakręcane w samym 
Narwiku lub na fiordach Fin­
landii.
Gdy Chopin Umierał

Czytałem niedawno, pisze 
St. Bal. na łamach londyń­
skiego Dziennika Polskiego, 
wybór listów słynnej śpiewa­
czki z XIX wieku, wielolet­
niej przyjaciółki i kochanki 
Turgieniewa, Pauliny Viar­
dot Miała lat 28, gdy Chopin 
umarł. Pisała jesienią 1849 
list do napuzsonej, nadętej i 
już moralizującej — George 
Sand:

.. zmartwiła się głęboko, 
bardzo głęboko, śmiercią Cho­
pina. Jestem pewna, że Panią 
również bardzo to dotknęła. 
Nie wiedziałam, że powrócił 
do Paryża, ani o tym, że leżał 
w agonii. Dowiedziałem się o 
jego zgonie od obcych: przy­
szli prosić mnie o wzięcie 
udziału w “Requiem” Mozar­
ta, które miało być dla Cho­
pina wykonane w kościele Ma­
deleine. Wówczas dopiero 
uczułam, ile miałam dla niego 
serdecznej przyjaźni. Biedny 
chłopiec — zmarł umęczony 
przez księży... w otoczeniu 
mnóstwa ludzi znajomych i 
nieznajomych, którzy przy­
chodzili szlochać u jego wez­
głowia.

Wszystkie wielkie damy pa­
ryskie uważały za swój obo­
wiązek zemdleć w jego r>oko- 
ju, gdzie również tłoczyli się 
rysownicy, szkicujący w po­
śpiechu; — jeden rysownik 
chciał nawet przesunąć łóżko 
do okna, by słońce padało na 
umierającego”...

“Przy tvm wszystkim — ni­
sze dalej Paulina Viardot, 
Chonin znalazł jeszcze siły, by 
każdemu powiedzieć serdecz­
ne słowo... Prosił, by upra-

WIORA 
SPOD PIÓRA

Minęły Zaduszki. W prasie 
krajowej ukazało się wiele ar­
tykułów na ten temat. Jakże 
by nie! Reżym komunistyczny 
niesłychanie dba, aby w naro­
dzie nie zaginęła pamięć o po­
ległych. Więc robi się wszy­
stko, by tych poległych ota­
czano należytą czcią, by 
cmentarze i odosobnione mo­
giły były odpowiednio zakon­
serwowane, uporządkowane, 
szanowane, by nie zarosły 
trawą zapomnienia.

Pewien reżymowy aktywi­
sta żalił się jednak przy oka­
zji, że nie wszędzie groby po­
ległych są otaczane odpowie­
dnią opieką, zwłaszcza jeśli 
są “oddalone od centrów ży­
cia i traktów komunistycz­
nych”. Właśnie, właśnie! Jak 
z tym “oddaleniem”?

Okazuje się, że cmentarze 
angielskie, na których spoczy­
wają prochy polskich żołnie­
rzy, kombatantów 2-ej woj­
ny światowej, wcale nie są 
zbyt “oddalone” od Warsza­
wy. Towarzysz minister Wie­
czorek na czele specjalnej de­
legacji pofatygował się do 
Londynu i dalej, by objechać 
te cmentarze i złożyć “demo- 
kratyczno-ludowy” hołd gro­
bom sprzed prezszło ćwierć­
wiecza. I zapewne łaskawie 
sprawdzić przy okazji, jak te 
groby wyglądają, czy się dba 
o nie należycie, bo w prze­
ciwnym razie reżym i ZBo- 
WiD nie będą oszczędzać fun­
duszów dla zapewnienia odpo­
wiedniej konserwacji.

Są cmentarze pod tym 
względem uprzywilejowane i 
są cmentarze, o które nikt nie 
dba. Jedni nie dbają, choćby 
chcieli, bo nie mogą, inni, bo 
nic o tych cmentarzach nie 
chcą wiedzieć. Jest jedno wiel­
kie cmentarzysko, wprawdzie 
oddalone od centrów życia w 
Polsce, ale za to bynajmniej 
nie oddalone od traktów ko­
munikacyjnych. Jest to cmen­
tarzysko, leżące przy ważnej 
magistrali kolejowej, idącej z 
Warszawy do Moskwy. Czyta­
my w takim zaduszkowym 
artykule:

“Chylimy czoła przed każ­
dą śmiercią i to nas wywyż­
sza w stosunku do jednostek 
skomercjonalizowanych (...) 
O grobach tu mowa patrio­
tów, poległych w ostatniej 
wojnie ojczyźnianej, mowa o 
pomnikach i głazach, które 
powinny być wiecznie płoną­
cymi zniczami naszej pamięci. 
Niewątpliwie włączamy w ten 
obrzęd uczuć także sojusz z 
poległymi na naszej ziemi 
braćmi radzieckimi, czasem 
żywszy od sojuszu żyjących”.

Zważmy: “chylimy czoła 
przed każdą śmiercią”. Wolno 
domyślać się, że chodzi o 
śmierć także tych, którzy nie 
mieli nic wspólnego z komu­
nizmem. Bardzo ładnie, ale 
co z tym wielkim cmentarzy­
skiem przy ważnej magistrali 
kolej owej W arszawa - Mosk­
wa? Czy przed śmiercią tych, 
którzy tam leżą od trzydziestu 
lat, autor zacytowanych słów 
również skłonny jest pochylić 
szlachetne czoło?

Czytelnik już zapewne do­
myślił się, że chodzi o cmen­
tarzysko katyńskie. Katyń to 
przecież niewielka stacja na 
linii Warszawa - Smoleńsk - 
Moskwa. Dojazd łatwy i szyb­
ki, przelatują tą linią kolejo­
wą pociągi pośpieszne. Cmen­
tarz obejmuje cztery tysiące 
pięciuset zmarłych. Czy to nie 
wystarczająca liczba, by 
zwrócić na katyńskie cmenta­
rzysko uwagę?

Na emigracji powiedziano i 
napisano już wszystko, co na 
ten temat było do powiedze­
nia i napisania. A jednak 
wciąż trzeba o tym mówić, 
pisać, przypominać. Bo jest to 
w pamięci narodowej rana je­
dna z najboleśniejszych i naj­
głębiej rozdartych, w kraju 
nadal przesłaniana bandażem 
zupełniego milczenia.

Przed czternastoma dniami 
“Tydzień Polski” zadał dele­
gacji warszawskiej sześć py­
tań; znalazło się wśród nich 
pytanie dotyczące cmentarza 
w Katyniu. Z Warszawy pod 
Smoleńsk bliżej, a w każdym 
razie nie dalej niż do Londy­
nu. I taniej, bo za podróż nie

Realizm Wobec Problemu 
Chin Komunistycznych

THE WALL STREET JOURNAL — Ro­
snące w ONZ nastroje, sprzyjające przyjęciu 
Chin komunistycznych do tej organizacji, 
skłaniają pewnych amerykańskich przywód­
ców do wysuwania argumentów, że Stany 
Zjednoczone powinny “realistycznie” poddać 
się temu prądowi, aby uniknąć kompromitu­
jącej klęski swej dotychczasowej polityki 
wobec tego problemu.

Samo to rozumowanie jest jednak również 
nieco nierealistyczne. Interesy naszego pań­
stwa nie zawsze zgodne są z interesami za­
przyjaźnionych nawet z nami krajów i w ta­
kich wypadkach Stany Zjednoczone prowa­
dzić muszą odpowiadającą im własną polity­
kę. Ostatnio bowiem Pekin wydaj e się być 
zainteresowany w przystąpieniu do ONZ je­
dynie pod warunkiem jednoczesnego usunię­
cia z tej organizacji Taiwanu (to jest Formo­
zy), uważając, że wyspa ta jest jedynie pro­
wincją chińską, nie mającą prawa do samo­
istnego bytu.

Faktem jednak jest, że Taiwan nie tylko 
“istnieje,” ale jest też zarówno żywotnym 
jak prosperującym państwem. Nawet więc 
gdyby Stany Zjednoczone nie miały wobec 
niego żadnych zobowiązań, nie mogą ignoro­
wać tego “realistycznego” faktu.

Rozsądnym rozwiązaniem wydawałaby się 
jakaś formuła “dwojga Chin.” Ale na tej sa­
mej realistycznej zasadzie Stany Zjednoczo­
ne popierać powinnyby przyjęcia do ONZ 
innych “de facto” rządów, jak Rodezji, pół­
nocnej i południowej Korei, północnego i po­
łudniowego Wietnamu. Choć nie jest praw­
dopodobnym, aby taka polityka spotkała się 
szybko z szerszym poparciem, niemniej nie 
oznacza to, aby Stany Zjednoczone wyklu­
czać miały możność takiego nowego podej­
ścia. Inni mogą nadal patrzyć na aktualny 
świat tak jak miałby on, ich zdaniem, wy­
glądać, ale przynajmniej Stany Zjednoczone 
powinny rozważać te sprawy tak, jak one 
faktycznie są.

Jedną z przyczyn dotychczasowych trud­
ności i rozczarowań ONZ jest fakt, że wielu 
ludzi nadal uważa — czy też udaje, że uważa 
— tę organizację za swego rodzaju stowarzy­
szenie, poświęcone zadaniu wznoszenia po­
ziomu moralności świata, podczas gdy jest 
ona, w najlepszym razie, wygodną platformą 
dla dyskutowania nad różnicami poglądów, 
ułatwiającą od czasu do czasu międzynarodo­
wą współpracę w razie zbieżności poszczegól­
nych interesów państwowych.

Takie międzynarodowe forum jest oczywi­
ście bardziej użyteczne, jeżeli spotykają się 
na nim wszystkie większe mocarstwa. Nie 
ma pewności, że wstąpienie komunistycz­
nych Chin do ONZ dopomogłoby sprawie 
pokoju światowego, ale Stany Zjednoczone 
mogą ze swej strony wziąć pod rozwagę for­
mułę “dwojga Chin” jak praktyczną podsta­
wę swej polityki.

NEW YORK TIMES — Warunki porozu­
mienia w sprawie nowego kontraktu dla pra­
cowników General Motors wykazują, jak 
niezbędnym jest zastosowanie przez admini­
strację Nixona metod wstrzymania spirali 
inflacyjnej. Największa w świecie korporał 
cja była zmuszona po dwóch miesiącach ruj­
nującego wstrzymania produkcji, przyznać 
pracownikom poważnych zwyżek płac oraz 
benefitów, co równa się poważnemu zwięk­
szeniu niebezpieczeństwa inflacji. Z powodu 
braku ustalonego kursu rządowego, okazało 
się znów, jak beznadziejna jest sytuacja nieI 
kontroli, ale umiarkowania na odcinku płac I j staje się emigrantem spotyka 
i cen. | się naraz z obojętnością snob-

Przywrócenie przywileju nieograniczonych 1 bów, z chłodem lub zazdrością 
benefitów dla wyrównania strat ponoszonych ; konkurencji"w^ystkie kur- 
przez wzrost kosztow utrzymania, może | tuazje i ukłony odpadają, 
stworzyć poważną sytuację, jeśli walka z in-1 Zwłaszcza Anglia jest trudna 
flacją zawiedzie.

Szperacz

Katyńskie
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Golden Jet Still Knows 
How To Score Goals

Despite Curve Cut
Chicago (Special) — Rob­

ert Marvin Hull is still the 
man every one talks about 
when it comes to hockey or 
goal scoring. Because he did­
n’t have 25 or 30 goals after 
his first 10 games this sea­
son, many people started 
asking if the curved stick 
had something to do with 
his pace, or if maybe he was 
slowing down.

The last gues is more or 
less wishful thinking on the 
part of writers from other 
cities.

BOBBY HULL - GOLDEN JET

Bobby came to training 
camp this year after working 
out with his cattle in West­
ern Canada all summer. His 
skating has been stronger 
than in any of the last sev­
eral years and his energy 
has been almost boundles.

As for his goal scoring, a 
check of his record seasons 
shows he is not that far off 
the pace. Plus the fact that 
he has been picking up many 
assists.

In several games, he has

hit posts and cross bars, 
which of course has hap­
pened before, but it also 
serves notice on the goalies 
that Robert Marvin Hull will 
be back for another shot 
very soon.

After 17 games this year 
Bobby had 8 goals and 12 as­
sists. In 1961-62, a year, in­
cidentally in which he scored 
50 goals with a straight stick, 
Hull had only five goals at 
the same point.

In 1965-66 when he finished 
with 54, he had 15 goals in 
his first 17 games.

In his 52 goal year of 1966- 
67 he had only nine goals at 
the 17 game mark.

In 1968-69 in which he set 
the prescent mark of 58 he 
had 14.

Every one of those seasons 
found dry spells. In his 58 
goal year he missed scoring 
goals in 31 different games 
while getting three hat tricks 
and five games of two each.

His longest dry spell was 
five games in January. In 
his 52 goal season he went 
eight games in one stretch 
and 10 out of 11 without a 
goal. However he had 12 two 
goal games and three hat 
tricks.

Not that we are predicting 
another record for the Gold­
en Jet. It’s just that we hate 
to hear all the talk about 
curved sticks and Bobby’s 
“slow pace” when we know 
it isn’t true.

One big point to keep in 
mind. Hull had 24 hat tricks 
in his first 12 seasons, only 
three short of the career 
mark of Rocket Richard. But 
last season he went all sea­
son without a single three 
goal game.

This is bound to change 
and some weekend, Superin­
tendent Frank Thornton 
might be looking for some 
extra shovels to clean out 
the nets after Bobby gets 
through filling them with 
pucks.

Chicago Park District Events 
For December-1970

Special Events:
58th Annual Christmas 

Flower Show, December 19th 
—January 3, Free. Garfield 
and Lincoln Park Conserva­
tories, 9 a.m. to 9 p.m. every 
day except prior to holidays. 
The conservatories will close 
at 5 p.m. on December 24 
and December 31. A beauti­
ful display of a large variety 
of Christmas flowers from 
many lands; featured in the 
display will be red, white 
and pink Poinsettias, tradi­
tional flower of the Christ­
mas season.
Soldier Field:

Dec. 5—Mayor’s Interleague 
high school football champi­
onship — 1:30 p.m. Saturday.
Adler Planetarium:

On the lakefront at Roose­
velt Road. The Museum is 
open every day from 9:30 
a.m. until 4:30 p.m., except 
Tuesday and Friday eve­
nings when it remains open 
until 9:30 p.m. Public shows 
are:

Leafs’ Seiwood 
Out 2 Weeks

Montreal (UPI)-Brad Sel- 
wood, a defenseman with the 
Toronto Maple Leafs, will be 
sidelined for at least two 
weeks with a back injury suf­
fered when he slammed into 
a goal post during the Mon­
treal-Toronto National Hoc­
key League game recently. 
“Brad has a broken bone in 
the right side of his lower 
back region,” said Dr. Ted 
Percy, following X-rays.

Leafs’ Armstrong 
Unretires

Toronto — George Arm­
strong, the 40-year-old Maple 
Leaf right wing, unretired re­
cently for the third straight 
season and will join the club 
for his 20th year. Armstrong, 
who has appeared in 14 Na­
tional Hockey League play­
offs, has 289 goals.

Weber Heads 
Pro Bowlers

Akron, Ohio (UPI)—Dick 
Weber of St. Louis is the top 
Professional Bowlers Asocia- 
tion money-winner having 
reaped $322,197 since the 
P.B.A. was organized in 1959. 

Mondays through Fridays- 
2:00 p.m.

Saturdays and Sundays- 
11:00 a.m., 12:30, 2:00 and 
3:30 p.m.

Evenings-Tuesdays and Fri- 
days-7:30 p.m. (The Plane­
tarium will be closed Christ­
mas Day).
December Show:

The traditional “Star of 
Bethlehem”. Admission to 
the building is free at all 
times. Admission to the Sky 
Theater for adults is 75 cents 
and for children 35 cents. 
Special School Program de­
monstrations are free.
Lincoln Park Zoo:

2200 North in Lincoln Park. 
Thirty-five acres of zoo 
grounds housing a collection 
of 2,600 animals, birds and 
reptiles. Open every day 
from 9 a.m. to 5 p.m. The 
Children’s Zoo Building is 
open from 10 a.m. to 5 p.m. 
The Farm-In-The-Zoo is open 
from 9:45 a.m. to 5 p.m. Free. 
Dec. Animal Of The Month:

“Moustached Monkey”
Garfield Park Conservatory:

300 North Central Park. 
One or the world’s largest 
conservatories under one 
roof.
Lincoln Park Conservatory:

2400 North in Lincoln Park. 
Open Free, daily and Sun­
day, 9 a.m. to 5 p.m.

Harvard Beats 
Yale In Soccer
Cambridge, Mass. (UPI) — 

Charley Thomas rammed in 
a shot from five yards out at 
1 minute 25 seconds of an 
overtime period that gave the 
undefeated Harvard soccer 
team a 1-0 victory over Yale 
in its Ivy League final.

It was the Crimson’s 11th 
victory and seventh in the 
league, marking its second 
consecutive yeear that they 
have won the league title 
with a perfect record. Yale 
finished the season 4-10 over­
all and 2-5 in the league.

T^e tally was set up by Sol­
omon Gomez, the team cap­
tain. From a scramble, he 
kicked a centering pass which 
was deflected off a Yale full­
back and Thomas booted it 
into the net. Bill Meyers, the 
Harvard goalie, had nine 
saves as the Crimson oosted 
its fourth shutout of the sea­
son.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
*. BOBIN

for

nie rozpoczął kombinacyjną 
zagrywkę, która zakończyła 
się zdobyciem bramki przez 
D. Hulla, a asystował przy 
niej nowy nabytek z Portland 
rosły obrońca Jerzy Korab.

the midwest re­
Southern Illinois 
at Edwardsville

Następnie Chico Maki zapi­
sał się na listę strzelców po 
otrzymaniu krążka od obroń­
cy Schmyra, który przejął po­
danie B. Hulla. Linia Stasia 
Mikity zagrała w tym meczu 
dużo lepiej. W 18:23 min. Kor­
rell po zabraniu D. Hull - Mi-

W drugiej teracji gdy na ła­
wie siedział Malloney już w 
L51 min. obrońca Cahan z 
dalekiego strzału uzyskał 
bramkę dla gości. Zespół chi- 
cagoski zrewanżował się za 
utratę tej bramki, zdobyciem 
piątej bramki przez Pappina. 
Pomimo, że tercja ta zakoń­
czyła się remisowo 1:1, uwi­
doczniła się w niej wielka 
przewaga Black Hawks, któ­
ry oddał w tym czasie 19 cel­
nych strzałów na bramkę go­
ści, natomiast Esposito musiał 
8 razy tylko interweniować. 
Nadmienić wypada, że zespół 
gości w drugiej tercji zamie­
nił bramkarza, zamiast De Jar­
dy w bramce bronił J. Norris.

Bardzo wymownym faktem 
była pierwsza tercja sobot­
niego spotkania z Philadelphią 
w której goście oddali 9 strza­
łów na bramkę Esposity, a 
zawodnicy zespołu chicago- 
skiego tylko siedem w tym 
wszystkie ich strzały były a- 
nemiczne.

Po słabym sobotnim meczu, 
w niedzielę Black Hawks za­
grał nieco lepiej, nic więc 
dziwnego że zdobyli oni cztery 
bramki już w pierwszej tercji. 
Ostre strzelanie rozpoczęło się 
już w 3:17 min. gry, gdy Rav- 
lich z Los Angeles poszedł na 
ławę karną. W tym to czasie 
zespoół chicagoski mając prze­
wagę na lodowisku wykorzy­
stał ją i po pięknej kompina- 
cyjnej zagrywce Mikita - Pap­
pin, krążek dostał się do nie- 
obstawionego Martina, który 
posłał go do siatki, zdobywa­
jąc prowadzenie.

Może dlatego, że grają oni 
obecnie w osłabionym skła­
dzie, względnie dlatego, że ze­
spół chicagoski rozegrał czte­
ry mecze hokejowe w pięciu 
dniach, ostatnie dwa spotka­
nia na lodowisku chicagoskim 
pomimo uzyskania w nich 
zwycięstwa należały do bar­
dzo słabych i nikogo nie mo­
gły zachwycić, gdyż stały na 
wyjątkowo niskim poziomie 
technicznym.

W Białej Podlaskiej nastą­
piła uroczysta inauguracja no­
wego roku w jedynej w Pol­
sce filii Akademii Wychowa­
nia Fizycznego w Warszawie. 
Filię powołano do życia w b. 
roku i studiuje w niej 130 stu­
dentów, których liczba wzro- 
nie z czasem do 600-800.

Polski film telewizyjny “Gra 
o wszystko”, poświęcony te­
matyce piłkarskiej został na­
grodzony na międzynarodo­
wym festiwalu w Oberhausen. 
Filmowi przyznano wraz z 
filmem angielskim pierwsze 
miejsce.

RÓWNIEŻ druga zabawa, 
tym razem urządzana przez 
zarząd klubu sportowego 
Eagles była wielkim sukce­
sem, gdyż brać sportowa jak 
i “starzy” znajomi, znając 
potrzeby klubu sportowego 
Eagles, znaleźli się w kom­
plecie w lokalu tegoż klubu, 
zabawiając się w miłym to­
warzystwie do późna w no- 
cy.Zarząd klubu sportowego 
Etgles na czele z prezesem 
Joe Zyzdą dziękuje wszyst­
kim za tak wielkie poparcie 
w udanej zabawie.

five detective fiction, no single work of any male 
author of 19th century America was to have the 
impact of Harriet Beecher Stowe’s fiction.

She was a liberator indeed. If Uncle Tom’s 
Cabin was not the cause of the Civil War, as 
Lincoln said later, it was at least one major 
cause, with its arousal of irrevocable public 
feeling in the North against any compromise on 
slavery. Readership was world-wide. “In all the 
history of the printed book, the Bible alone ap­
peared in so many versions,” Van Wyck Brook* 
wrote. After Harriet Stowe, and long before 
other prideful pursuits were opened to them 
freely, women were welcomed as writers and 
editors by men who still dominated publishing.

Straty Strajkowe
Washington. (UPI) — De­

partament Pracy podaje, że z 
powodu strajków w pier­
wszych 10 miesiącach 1970 
roku kraj stracił 51,6 milio­
nów dni pracy robotnika, to 
jest o 49 procent więcej, ani­
żeli w ubiegłym roku.

Z POLSKI
Rada FIS (Międzynarodo­

wa Federacja Narciarska) — 
przydzieliła Polsce 6 miejsc, 
dla dwóch narciarzy zjazdow­
ców i czterech klasyków, na 
wielkie międzynarodowe za­
wody, które odbędą się w Sap­
poro, Japonia w dniach 6-13 
lutego 1971 r., jako generalna 
próba przedolimpijska.

Studenci Podpisują 
“Traktat Pokoju”
New York. (UPI) — Da­

vid If shin, prezes Krajowego 
Stowarzyszenia S t u d e n tów 
(NAS) wraz z 9-ma innymi 
członkami tej organizacji od­
lecieli dzisiaj via Sztokholm 
do Hanoi, celem podpisania 
“traktatu pokoju” ze studen­
tami Północnego Wietnamu.

Innych 4-ch studentów od­
leciało w tej samej misji do 
Sajgonu, stolicy Płd. Wietna­
mu. If shin wyjaśnił przed od­
lotem — że “traktat” będzie 
stwierdzeniem, że studenci w 
Wietnamie nie są w stanie 
wojny ze studentami w USA 
i naodwrót. Z tej wycieczki 8 
studentów nie zatrzyma się w 
Sztokholmie — lecz poleci 
wprost do Moskwy, skąd zor­
ganizowany będzie lot całej 
grupy do Hanoi.

KOMITET ten składający 
się z pań—Ireny Ryszkowskiej 
i Józefy Wojtiuk oraz ich mał­
żonków wraz z kol. Domań­
skim, pragnie również podzię­
kować wszystkim uczestni­
kom tej udanej zabawy, któ­
rzy raczyli takową poprzeć i 
polecają się pamięci na przy­
szłość, gdyż utrzymanie dru­
żyny piłkarskiej w Major Di­
vision napotyka obecnie na 
coraz większe koszta. Dlatego 
Komitet Pomocy Graczom sta­
ra się organizować towarzy­
skie imprezy, by zdobyć fun­
dusze na pomoc dla kierow­
nictwa polskiego klubu spor­
towego Eagles.

SŁABE MECZE 
CHICAGO BLACK HAWKS

Zespół hokejowy Chicago 
Black Hawks ma w swym zes­
pole dwóch inwalidów, dosko­
nałych obrońców Jarretta i 
White. Pierwszy musi poddać 
się operacji prawego barku, 
który musi być połączony dru­
tem. Również White pauzo­
wać będzie conajmniej 10 dni.

Trzecia tercja zadecydowa­
ła o zwycięstwie Black Hawks 
nad zespołem Philadelphii 3:1. 
Już w 3:24 min. akcję zaczep­
ną rozpoczął obrońca Schmyr, 
który podał krążek do Mikity, 
ten nie mogąc go podać do 
D. Hulla kijem, kopnął go jak 
piłkę, krążek dostał się do wy­
chodzącego na pozycję D. Hul­
la i następnie “poszybował” 
z wielką siłą do siatki. Trze­
cią bramkę wieczoru w 6:55 
min. zdobył bardzo pracowi­
ty zawodnik gospodarzy Brian 
Campbell, który otrzymał pre­
cyzyjne podanie od Maki.

The Chicago Bullis open 
their December homestand 
tonight (Tuesday) when they 
collide with Doctor Jack 
Ramsay’s Philadelphia 76ers 
in the Chicago Stadium at 
7:30 p.m.

Tonight has been designa­
ted as “Robert W. Morgan 
Night”, honoring the popular 
WIND Disc Jockey who will 
appear at the games as a 
special guest.

Tonight marks the second 
time the Bulls and 76ers 
have clashed, with Philadel­
phia defeating the Bulls last 
October 14, 107-110 in the 
City of Brotherly Love.

The Bulls, who still have 
local fans raving over their 
magnificent game against the 
Bucks last week, are more 
determined than ever to get 
a real winning streak going. 
Coach Dick Motta’s team is 
playing as a well-oiled ma­
chine, and they seem to be 
putting it all together. Bob 
Love is now the NBA’S lead­
ing scorer with a 25.4 aver­
age and gives every indica­
tion of fattening up his 
shooting percentage even 
more.

The Bulls next home game 
is Saturday Night (Dec. 5) 
when they face the Boston 
Celtics with their sensational 
rookie Dave Cowens.

St. Louis University 
Is Playoff Choice
St. Louis (UPI)—St. Louis 

University, the dominant 
power in college soccer for 
the past 10 years, will roll 
into the postseason playoffs 
with a 20-game undefeated 
streak.

The Bilikens have won the 
National Collegiate cham­
pionship six times since the 
school started varsity compe­
tition 11 years ago and were 
co-champions in 1967 with 
Michigan State.

The Bills, the defending 
champions, will begin the 
playoffs in 
gionals at 
University 
against the University of Ak­
ron. The host team will play 
Cleveland State.

Trzecia tercja była bardziej 
wyrównana, ale goście zapisa­
li się w niej zdobyciem dwóch 
bramek. W 5-ej minucie Ro­
binson zmienił kierunek lotu 
krążka po strzale obrońcy Ca- 
hana, a następnie Berry po 
zagrywce Widing - Ravlich 
ustalił wynik spotkania na 5:3. 
Pomimo zwycięstwa i ten 
mecz był bardzo słaby. Jedy­
nym jaśniejszym punktem by­
ła gra tercetu iMkity, oraz do­
bra gra Campbella.* « »

W innych meczach niedziel­
nych padły wyniki: Boston 
Bruins po sobotnim remisie 
3:3 z New Yorkiem pobili u 
siebie Toronto Maple Leafs 
4:2, New York Rangers wy­
grali z Pittsburgh Penguins 
6:2; Detroit Red Wings po 
przegranym meczu w sobotę 
z Toronto Maple Leafs 4:9 nie- 
spodizewanie pobił Montreal 
Canadiens 5:2. Philadelphia 
uzyskała zwycięstwo nad ze­
społem Vancouver 4:2, a Ca­
lifornia Golden Seals wygrali 
Buffalo Sabres 2:1..

♦ ♦ ♦

Jutro, w środę wieczorem, 
o godz. 7:30 zespół Chicago 
B. Hawks gości na własnym 
lodowisku lidera Eastern Di­
vision, twardo grający zespół 
Bonston Bruins, z którym kil­
ka dni temu przegrali w Bo­
stonie 3:2. Ju w sobotę nie 
było można dostać biletów na 
ten ciekawie zapowiadający 
się mecz hokejowy, gdyż ze­
spół chicagoski ma osobiste 
porachunki z tym zespołem. nie podobała się jej dyscypli­

na w Korpusach Pracy. Stąd 
były masowe ucieczki z Kor­
pusów Pracy.

Dalej koszta takich Korpu­
sów Pracy były znacznie wyż­
sze, aniżeli przewidywano. 
Ostatni raport Ośrodka Stu­
diów Rezerw Robotniczych 
Uniwersytetu George Wash­
ington przepowiada śmierć 
wszystkim Korpusom Pracy. 
Raport twierdzi, że osiągnię­
cia tych Korpusów były bar­
dzo “przesadzone” przez u- 
rzędników, którzy chcieli 
usprawiedliwić wielkie wy­
datki na te Korpusy.

Jednym z najmocniejszych 
krytyków Korpusów Pracy 
był obecny prezydent Nixon, 
kandydat na prezydenta w 
1968 roku, kiedy stwierdzał, 
że Korpusy Pracy są “ban­
kructwem i powinny być zli­
kwidowane.” Nazwa brzmi 
pięknie, ale dużo kosztuje 
szkolenie ludzi do pracy, któ­
rej w miejscu szkolenia nie 
ma wcale — mówił wówczas 
obecny prezydent Nixon.

________________ XTGMUNT

KOMITET Pomocy Pił­
karzom przy klubie sporto­
wym Eagles nadesłał na na­
sze ręce list z podziękowa­
niem dla Dz. Związko­
wego jak i moje za umiesz­
czenie ich imprezy (zabawy 
tanecznej), która była wiel­
kim sukcesem, gdyż sala 
klubu była wypełniona po 
brzegi.

• » •
Druga tercja równie zakoń­

czyła się remisowo 1:1. Goście 
zdobyli pierwszą bramkę, gdy 
obrońca Mohns odsiadywał 
dwie minuty karne, a szczęśli­
wym jej zdobywcą był Lesuk. 
Wyrównanie zdobyła “czwar­
ta” linia składająca się z za­
wodników Nesterenko - An­
gotti i Malloney i ten ostatni 
z zagrywki tych pierwszych 
umieścił krąek w siatce Pa- 
renta w 17:37 mn.

FIRST profession or craft in which 
women won an equality of oppor­

tunity with men was writing.
This kind of liberation could be said 

to have begun with Anne Dudley Brad­
street, wife of a Puritan settler in 
Massachusetts Bay colony. A book of 
her verses was printed in London in 
1650. She, mother of eight, composed 
them primarily for diversion from house­
hold responsibilities, with no assurance 
of publication, recognition of her talents, 
and profit. However, after a few 
decades, with presses multiplying in the 
Colonies, doors were open to women. 
Hannah Adams of Boston made a liv­
ing as professional writer. Poems of her 
contemporary, Phillis Wheatley, who 
had been brought to Boston as a slave, 
were being published then in both 
America and England.

In the following quarter century, the 
most widely circulated book in America, 
except the Bible, was a novel, Charlotte 
Temple: A Tale of Truth, by Mrs. Sus­
anna Haswell Rowson. Of native male 
authors before 1850’s, including Cooper 
and Poe, none won larger contemporary 
readerships than Ann Winterbottam 
Stephens’ novels in magazines and books. 
Though Cooper was progenitor of the 
frontier fiction that was to eclipse 
Knights of the Round Table and Robin 
Hood lore in popular adventure litera­
ture, and Poe fostered the world’s deduc-

(->) Contemporary engraving of Mrs. 
Harriet Beee.ier Stowe, with autograph, 
from Our Famous Women, 1883. She 
wrote Uncle Toni’s Cabin when forty.

(Next: Dorothea Lynde Dix.)

Bulls Plav
Philadelphia 76ers 

At Stadium

Three Chicago 
Sites To Show 

Clay Fight
Three Chicago sites will 

feature closed circuit “live” 
telecasts of the Cassius Clay- 
Oscar Bonavena 15-round 
heavyweight fight slated for 
Dec. 7 in Madison Square 
Garden.

Local outlets include The 
Auditorium and McVickers 
theaters, and the Aragon Ball­
room. Also on the closed cir­
cuit schedule will be a 10- 
rovnd battle at 8:45 p.m.

Tickets are available in ad­
vance thru T'cKetron Hol). 
in'5' T-T-C-K-E-T-S on toe teto-
n^one. Seats are <I’1O’ at the kita uimeścił krążek w siatce 1 
two theaters and $7.50 at the' bramkarza DeJordy. W 30 se-1 
Aragon. 1 kund później Mikita ponow- I

Clark MHls - 
American 
Sculptor

The American Council
Nationalities Service (ACNS) 
reminds you that on Decem­
ber 1, 1810—100 years ago to­
day — Clark Mills, American 
sculptor, was born in upper 
New York State, As a young 
boy, Mills ran away from his 
uncle and guardian and found 
employment in New Orleans 
plaster and cement mills. Aft­
er a time he went on to 
Charleston, South Carolina, 
where he was employed as a 
stucco worker. Mills began 
modeling busts in clay and 
later discovered a method for 
taking the cast of a living 
face, which enabled him to 
make portrait busts cheaply. 
Attracting the notice of influ­
ential people, in 1845 he made 
a marble bust of John Cal­
houn which was placed in the 
Charleston city hall and earn­
ed him a gold medal. Three 
years later Mills received a 
government commission to 
execute a statue of Andrew 
Jackson on horseback for La­
fayette Square in Washing­
ton. This was the first large 
statue cast in metal in the 
United States. His colossal 
equestrian statue of George 
Washington was unveiled in 
the nation’s capital in 1860. 
He also took a life-mask of 
President Lincoln shortly be­
fore the latter’s assassination. 
Clark Mills died in 1883.

Przyszłość 
Korpusów 

Pracy
Washington (UPI) — De­

partament Pracy w Washing­
tonie znalazł się daleko w tyle 
poza zapowiedzianymi plana­
mi zastąpienia siecią urbani­
stycznych minimalnych 
ośrodków (Minicenters) zam­
kniętych prawie dwa lata te­
mu 59 obozów szkoleniowych 
Korpusów Pracy. Krótko po 
objęciu urzędowania Admini­
stracja prez. Nixona zamknę­
ła 59 obozów szkolenia Kor­
pusów Pracy na 113 istnieją­
cych. Pozostało zatem czyn­
nych tylko 54 ośrodki szkole­
niowe.

Ówczesny sekretarz pracy 
George P. Shultz powiedział, 
że lepiej będzie tworzyć mniej­
sze, lokalne ośrodki szkolenio­
we, bliskie młodzieży bezro­
botnej wewnątrz miast. Obec­
nie, gdy kończy się rok 1970, 
jest zaledwie tylko 9 takich 
“minicenters” dla przeszkole­
nia Korpusów Pracy. Projek­
ty w Chicago, New Yorku i 
Detroit są nadal w stadium 
planowania. Należy przypom­
nieć, że sekretarz pracy 
Shultz zakreślił plan rozwoju 
30 nowych ośrodków szkole­
nia Korpusów Pracy, które 
miały powstać 10 do września 
1969, a 20 do lipca 1970 roku.

Korpusy Pracy startowały 
w 1964 roku jako część pro­
gramu “wojny z nędzą,” ad­
ministrowane początko wo 
przez Biuro Ekonomicznych 
sposobności, kierowane przez 
Sargenta Shrivera.

Ideą Korpusów Pracy było 
objąć organizacją o dyscypli­
nie na pół wojskowej mło­
dzież bezrobotną, głównie w 
wielkich miastach, w wieku 
od 16 do 21 lat. Nastawienie 
było głównie na młodzież wy­
kolejoną, która porzuciła 
szkoły i nie mogła znaleść 
żadnego zajęcia, wchodząc 
nieraz z rozpaczy w bandy 
terrorystyczne.

Były różne trudności w or­
ganizowaniu takich Korpu­
sów Pracy. Głównie młodzież 
bezrobotna, odwykła od pra­
cy i pracować nie chciała, ani

By CLARK KINNAIRD

JAK RÓSŁ PODATEK — Powyższa tabelka przedstawia 
jak w poszczególnych latach kształtowała się w milio­
nach wysokość zebranego podatku federalnego (środko­
wa kolumna). Lewa kolumna ilustruje wysokość podatku 
zbieranego przez ęząd w ciągu jednej minuty. I tak w 
roku 1913 statystycznie co minutę zbierano $67 jako 
podatek federalny. Dzisiaj odpowiednikiem tej sumy 
jest $263,807.

$108,

$263,1970 $138,
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Kalendarzyk. Posiedzeń

Wtorek, 1 Grudnia
“Tow. Obrona Polski, Gr. 712 

ZNP odbędzie swe roczne posie­
dzenie we wtorek 1-go grudnia, w 
sali Moskal Hall, pnr 5639 Mil­
waukee Ave., o godzinie 7-ej wie­
czorem.

Jest to posiedzenie wyborcze i 
członek, który chce piastować u- 
rząd lub chcial mianować kan­
dydatów musi się stawić na po­
siedzenie.

Ważne sprawy dotyczące Grupy 
będą także omawiane. Każdy czło­
nek powinien przyłożyć się do za­
pisania nowych członków.

Dzwońcie do sekretarza fin. Jó­
zefa Węgrzyna lub organizatora 
Edwina Armatysa z nazwiskami 
kandydatów. — Edwin Armatys, 
prezes; Bazyli Piszczyk, sekr. fin.

Środa, 2 Grudnia
Klub Wioski Niedzieliska odbę­

dzie swe posiedzenie w środę, 2-go 
grudnia, o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali p. Kaz. Guta, pnr. 1446 W. 
Huron ul. Zarząd zaprasza wszy­
stkich członków i członkinie, gdyż 
będą ważne sprawy do załatwie­
nia, jak również odbędą się wy­
bory nowego zarządu na rok 1971. 
Wszyscy powinni być obecni i wy­
brać dobry zarząd i Wspólnie pra­
cować dla dobra Klubu.

Skład starego zarządu: Stani­
sław Habura, prezes; W. Strąn- 
czek, wiceprezeska; Bron. Dele- 
mat, sekr. fin.; Stef. Gancarz, sekr. 
prot.; Ign. Bieżyhudek, skarbnik. 
Dyrektorzy: Anna Zdunek i Wład. 
Mazur.

Piątek, 4 Grudnia
Klub Wzajemnej Pomocy Para­

fii Dąbrowa odbędzie swe następ­
ne posiedzenie w pierwszy piątek 
miesiąca, t. j. 4-go grudnia. Jest 
to przedroczne posiedzenie, na 
którym wszystkie sprawy muszą 
być załatwione i zostanie wybra­
ny nowy zarząd. Ponieważ zarząd 
planuje coś uczynić dla starszych 
członków, którzy należą do klubu

Ostatni Termin 
Dla Paczek Pekao

Biura PEKAO w Chicago 
informują, że ostatni termin 
dla zakupienia paczki świą­
tecznej dlą krewnych w Pol­
sce, upływa w czwartek, dnia 
3 grudnia.

Kto jeszcze w czwartek za­
kupi paczkę świąteczną PE­
KAO dla swych krewnych w 
Polsce, to będzie miał gwaran­
cję, że jego paczka będzie 
krewnym doręczona -przed 
Wigilią Bożego Narodzenia, 
albo najpóźniej w samą Wi­
gilię. Taka paczka sprawi 
krewnym tanim kosztem, bo 
wystarczy $10,00, dużą radość 
na Święta.

HARA-KIRI — Japoński po- 
wieściopisarz Yukio Mishima 
wygłosił w Tokio przemówie­
nie do żołnierzy na krótko 
przed popełnieniem hara-kiri. 
Według komunikatu policji 
Mishima poprowadził do woj­
skowego budynku fanatyków 
gdzie wbił sobie w brzuch 
sztylet. Następnie jeden ze 
świadków zajścia, zgodnie z 
japońską tradycją,. ściął mu 
głowę. Pisarz miał 45 lat. 

-

przez długie lata i dla niego pra­
cowali. Aby tę sprawę załatwić 
powinien każdy był na tym po­
siedzeniu, w sali posiedzę! pnr. 
5925 W. Diversey ave.

Kazimierz Bomba, prezes; Jan 
Żurawski, sekretarz.

Posiedzenie wyborcze, oraz in­
stalacja Grupy 1900 ZNP Tow. 
“Polska w Ogniu,” odbędzie się 
dnia 4 grudnia (piątek), o godzi­
nie 8-ej w sali posiedzeń, 1001. N. 
Wolcott.

Ze względu na to, że będzie to 
ważne posiedzenie wyborcze, wy­
bór nowego zarządu na rok 1971, 
oraz instalacja nowego zarządu, 
jak również przyjęcie instalacyjne, 
Zarząd prosi uprzejmie o przyby­
cie wszystkich członków naszej 
Grupy. — Tadeusz Pyrchla, pre­
zes; Anna S. Nikiel, sekr.

Niedziela, 6 Grudnia
Tow. Ratunkowe Kwikowa od­

będzie posiedzenie i wybory w 
niedzielę, 6-go grudnia, w sali pnr. 
1045 N. Mozart ul., o godz. 3-ej 
popołudniu. Obecność wszystkich 
członków i członkiń jest wymaga­
na. Komitet odczyta sprawozdanie 
z zabawy tanecznej i list z wio­
ski Kwikowa. Po posiedzeniu go­
ścinne podziękowanie za piękną 
pracę i poparcie naszej zabawy.

Jan Pieprznik, prezes; Zofia 
Karwoska, sekr.

Tow. Miłość Wolności, Grupa 
1424 ZNP odbędzie swe roczne i 
wyborcze posiedzenie w niedzielę, 
6-go grudnia, o godz. 2-ej popoł., 
w sali Weteranów AP, pnr. 1239 
N. Wood ulica. Po posiedzeniu od­
będzie się Instalacja nowego za­
rządu.

Komisarka 13 Okręgu ZNP p. 
Zofia Buczkowska została zapro­
szona do odebrania przysięgi od 
nowego zarządu Towarzystwa.

Stanisława Tylicka, prezeska; 
Helena Musiał, sekr. fin.

Tow. Klubu Społecznego Bły­
skawica zaprasza wszystkich człon­
ków Klubu na posiedzenie, które 
odbędzie się w niedzielę, 6 gru­
dnia, o godz. 2:30 popołudniu, w 
.sali pnr. 2658 W. 21-y Place. Bę­
dą ważne sprawy do załatwienia, 
przybycie więc członków jest ko­
nieczne. Będzie również losowa­
nie na indyka i z książeczek. No­
wi członkowie są mile widziani, 
składka roczna wynosi $3.00.

Zostaną również przeprowadzo­
ne na tym posiedzeniu wybory 
nowego zarządu.

Józef Różański, prezes; Gen. 
Pawłowska, sekr.

Klub Gminy Żołynia, pow. Łań­
cut odbędzie swe roczne i instala­
cyjne posiedzenie w niedzielę, 
dnia 6 grudnia, o godz. 2-ej popoł., 
w sali Sokolni, 1062 N. Ashland 
ave. Na tym posiedzeniu odbędą 
się wybory nowego zarządu na 
rok 1971. A zarazem będzie za­
przysiężenie nowoobranej admini­
stracji i przyjęcie instalacyjne.

Jan Leja, prezes; Józef Polit, 
sekr. prot.

Święty Mikołaj 
u Warszawiaków

W tę sobotę, 5-go grudnia, 
grudniowe spotkanie towa­
rzyskie w Klubie Przyjaciół 
Warszawy, będzie połączone 
z programem p. t. “Święty Mi­
kołaj u Warszawiaków”.

Program ten, mający na ce­
lu ożywienie warszawskiej 
tradycji wędrówek kolędni­
ków, pomyślany został jako 
nawiązanie do spraw i osób na 
terenie chicagoskim, a więc 
będzie nosił charakter szop­
kowy. Takie ujęcie zaintere­
suje z pewnością stałych gości 
Klubu Przyjaciół Warszawy. 
Spotkanie odbędzie się jak 
zwykle w salach Chicago So­
ciety. Będzie to ostatnie w 
tym roku spotkanie, a więc 
zarząd Klubu z Henrykiem 
Kudlińskim na czełe zaprasza 
członków Klubu, aby przyby­
li jak najliczniej.

Dla amatorów gry w bryd­
ża będzie jak zwykle zarezer­
wowana górna sala.

APEL i PROŚBA!
Do Wszystkich Organizacji 

Gmin, Grup, Klubów i Stowarzyszeń
Zwracamy się z apelem do wszystkich Organizacji Polonijnych, 
które mają zamiar przekazać swoje życzenia na BOŻE NARO­
DZENIE I NOWY ROK w formie ogłoszeń w Dzienniku Związ­
kowych, aby teksty tych ogłoszeń PISANE NA MASZYNIE, a 
nie ręcznie, przesłały nam WCZEŚNIEJ, a nie w ostatniej 
chwili.

Ułatwi to bardzo pracę działowi ogłoszeń i drukarni. Przez przy­
słanie wcześniej i czytelnie napisanych ogłoszeń z życzeniami 
rezerwujecie sobie lepsze miejsce w gazecie i unikacie ewtl. 
pomyłek spowodowanych pośpiechem.

Z Góry Dziękujemy

Administracja 
Dziennika Związkowego

ki

SEKRETARZ OBRONY, Melvin Laird (po lewej) oświad­
czył w Washingtonie, iż znane, są lokalizacje obozów 
jenieckich w Północnym Wietnamie aczkolwiek są one 
trudne do osiągnięcia przez helikoptery. Sen. John 
Stennis (po prawej, D-Miss.) oświadczył, że ostatni wy­
pad zademonstrował zdolność Amerykanów’ do uwalnia­
nia jeńców. Stennis nie wykluczył również w przyszłości 
dalszych wypadów celem Uwolnienia więzionych w Płn. 
Wienamie Amerykanów.

Prawo Rozwodowe 
Zostało Uchwalone

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
w tych wypadkach była nie­
zwykle długa i kosztowna. 
Nieliczni adwokaci, występu­
jący przed Świętą Rotą w 
Rzymie, która jedyna na 
świecie ma prawo urzekania 
o kościelnym unieważnieniu 
małżeństwa, należeli do naj­
zamożniejszych ludzi we Wło­
szech.

Obecnie wprowadzone we 
Włoszech prawo o rozwodach, 
na stosunki amerykańskie, 
nie należy do specjalnie libe­
ralnych. Przewiduje ono roz­
wody w wypadkach: długo­
letniego więzienia jednego z 
małżonków, zbrodni seksual­
nych w stosunku do dzieci lub 
współmałżonka, rzeczywistej 
separacji, trwającej conaj- 
mniej 7 lat, oraz wvoadku gdy 
jeden ze współmałżonków in­
nej narodowości otrzvmal roz­
wód poza granicami Włoch.

Powołano do życia specjalny 
urząd, który ma starać się 
pogodzić zwaśnionych mał­
żonków.

Prawnicy twierdzą, że cała 
procedura rozwodowa będzie 
trwała nie dłużej niż rok i jej 
koszt będzie niewysoki, uza­
leżniony od zarobków peten­
tów.

Obecnie we Włoszech znaj­
duje się około miliona osób, 
które w zasadzie nie żyją ze 
sobą w stanie małżeńskim nie 
mogą jednak wejść w ponow­
ne związki małżeńskie, nie 
popełniając prawnej bigamii.

Przeciwnicv u c h w alonego 
prawa rozwodowego mają je­
szcze nadzieję, że uda im się 
donrowadzić do referendum 
ludowego nad kontrowersyj­
na ustawą. Byłoby to we Wło­
szech pierwsze referendum 
od czasu obalenia monarchii 
w roku 1946.

Wezbrane Fale Dunaju 
Niszczą Dzieło Człowieka

Belgrad (ŻW) — sobo­
tę rozpoczęła się jedna z naj­
bardziej dramatycznych ba­
talii budowniczych systemu 
hydroenergetycznego “Dżer- 
dap” o uratowanie tego co 
zbudowano w ciągu 7 lat. 
Nieoczekiwanie Dunaj prze­
bił się przez nasyp ochronny, 
liczący 70 m szerokości po 
rumuńskiej stronie budowy 
elektrowni. Nasyp wzniesiono 
przez rokiem.

Ogromne masy wody wdar­
ły się do znajdującego się w 
środku przegrodzonej rzeki 
wykopu o powierzchni rów­
nej dwom boiskom piłkar­
skim. Wykop znajduje się na 
dawnym dnie Dunaju, gdzie 
wznosię się środkowa część 
zapory przyszłego jeziora.

W momencie katastrofy na 
budowie znajdowało się 200 
jugosłowiańskich i rumuń­
skich robotników, jak też 
wiele maszyn i urządzeń. 
Wszyscy robotnicy zdołali się 
uratować. Zatopione zostały 
maszyny i urządzenia. Znaj­
dują się one obecnie kilka­
dziesiąt metrów pod wodą.

Zamiast przez przepusty po 
stronie rumuńskiej i jugosło­
wiańskiej, Dunaj ponownie 
płynie obecnie starym kory­
tem, tak jak to było przed 
rokiem. Istniała obawa, że 
woda przedrze się do zbudo­
wanych już obiektów elek­
trowni wodnej — olbrzymiej 
betonowej hali, gdzie znaj­
dują się tńrbiny i generatory. 
Przez całą noc toczyła się 
walka jugosłowiańskich bu­
downiczych “Dżerdapu” o u- 
ratowanie tego co dotychczas 
zbudowano. Zakończyła się 
ona pełnym powodzeniem — 
elektrownia wodna została 
uratowana przed naporem 
wody.

Straty są jednak ogromne. 
Nie idzie tylko o zatopione

“MISS ŚWIATA” — Znany 
amerykański komik Bob 
Hope nakłada w Londynie ko­
ronę na głowę 22 letn ej Jen­
nifer Hol ten z G enady w 
Zachodnich Indiach, która 
zdobyła tytuł “Miss Świata”. 

maszyny i urządzenia lecz 
również o fakt, że przez wiele 
dni żegluga przez Żelazne 
Wrota będzie niemożliwa, 
gdyż przepusty dla statków 
są bez wody. Trzeba będzie 
ponownie przegrodzić Dunaj 
oraz wypompować wodę z 
ogromnego wykopu w środku 
rzeki, który obecnie stał się 
wielkim jeziorem, aby można 
było wznowić przerwane w 
sobotę prace. Mimo to w nie­
dzielę wznowiono prace nad 
montażem kolejnego agrega­
tu.

Dzięki współpracy między 
budowniczymi obu krajów 
poziom Dunaju w wykopie 
na środku rzeki obniżono o 
6 m. Woda przedarła się do 
elektrowni, jednakże zdołano 
powstrzymać jej napór. W 
obu elektrowniach po dwa 
agregaty są nadal gotowe do 
pracy.

Konstytucja 
Przez Telefon

The League of Women Vot­
ers ma zamiar ułatwić “życie” 
tym, którzy nie bardzo orien­
tują się co robić 15-go grudnia, 
kiedy należy opowiedzieć się 
“za” względnie “przeciw” 
przyjęciu nowej konstytucji. 
Począwszy od dnia dzisiejsze­
go głosujący mogą zasięgnąć 
wyczerpujących informacji na 
temat proponowanej konsty­
tucji. Dzwonić należy pnr. 
312-236-0578 w godzinach od 
9-ej rano do 5-ej po południu 
od poniedziałku do piątku. W 
ostatni weekend przed głoso­
waniem “konstytucyjna linia” 
będzie czynna od południa do 
godz. 4-ej po południu.

Gwiazdozbiór 
“Woźnicy”

Na międzynarodowej konfe­
rencji astronomów w Brighton 
prof, uniwersytetu w Manches­
ter, Z. Kopal wysunął hinote- 
zę, że w gwiazdozbiorze “Woź­
nicy” wokół gwiazdy Epśylon 
Aurigae tworzy się system 
planetarny przynomi n a i ą c y 
nasz układ słoneczny. Ponie­
waż gwiazda ta leży w odle­
głości 5 tys. lat swietlnvch od 
Ziemi można założyć, że sys­
tem ten jest obecnie w bardzo 
zaawansowanym stadium roz­
woju, a co za tym idzie mo­
głyby tam istnieć istoty ro­
zumie jeżeli system ten roz­
wijał się na wzór układu sło­
neczne?''. a olanety na wzór 
na°zej Ziemi.

Eosylon Am-i?ae intryguje 
astronomów od
lat. Jest to "wiezda 20 razy 
większa od Słońca.

Marnotrawstwo 
w Polskim 

Budownictwie
Warszawa (DP) — Organ 

partii w województwie łódz­
kim “Głos Robotniczy” wy­
stąpił z ostrym atakiem na 
jakość budownictwa mieszka­
niowego i przemysłowego w 
Polsce.

„Braki są skandaliczne” — 
pisze dziennik. Cykle inwesty­
cyjne trwają znacznie dłużej 
niż się planuje i w konsek­
wencji przynosi to ogromne 
straty materialne.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Franciszka Jatczak
(i domu Strish)

(żona śp. Frank’a)
Członkini Tow' Wolność Gr. 
195 Zw. Polek w Am., po dłu­
giej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrżona Św. 
Sakramentami, dnia 30-go li­
stopada 1970 roku, o godzinie 
3:20 popołudniu, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
środę, od 11-ej rano.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 3-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Altman - Panfil, 
pnr. 2649-51 W. Hirsch ul., do 
kościoła Św. Fidelisa, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helen (Edward) Perkowski, 
Casimir (Therese) i Helen On- 
drosek, córka, syn, zięć i syno­
we; wnuki i wnuczki, prawnuki 
i prawnuczki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Bolesław Panfil, Pogrzebo­

wy.
Telefon: 486-4273.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, babcia, siostra i szwa- 
gierka nasza, śp.

Marion (Maria) 
Lamczyk 

(z domu Panek) 
siostra śp. Stelli Sierosławskiej) 
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. przy par. Św. Wła­
dysława i Związku Modlitw 
Gregoriańskich, po ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 29-go listopada 
1970 roku, o godzinie 10:40 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 3-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z Kopec Fune­
ral Home, pnr. 5259 W. Roscoe 
Street (narożnik Lockwood), do 
kościoła Św. Władysława, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Conrad i Robert J. (Leona), 
synowie i synowa; Robert E„ 
Albert, Mary Beth i Colette, 
wnuki i wnuczki; Walter Pa­
nek i Joseph Panek, Helen 
(Frank) Stubner, Julia Cholew- 
czynski, Sophia (Arthur) Put- 
wen, Frances (Walter) Stry- 
zienski, bracia, siostry i szwa­
growie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanisław J. Kopec. 
Telefon: 545-6974.

Rezolucja Żałobna
Odszedł od nas niestrudzony 

pracownik w pracy społecz­
nej, ś.p.

Andrzej Jan Zalski
Wiceprezes Zarządu Głównego 

Polskiego Związku 
Ziem Zachodnich

Uprasza się wszystkie Członki­
nie i Członków o wzięcie udzia­
łu w pożegnaniu ś.p. Zmarłego, 
dziś we wtorek, o godzinie 8ej 
wieczorem w kaplicy B. F, Ma­
lec i Synowie, 834 N. Ashland 
Ave.

ZARZĄD GŁÓWNY
P.Z.Z.Z.A.

Wśród przyczyn tego stanu 
rzeczy dziennik wymienia m. 
in. złą organizację pracy na 
placach budowy, niewłaściwe 
używanie maszyn, nadmierne 
i niepotrzebne zużycie surow­
ca, „brak rytmu w pracy” 
Rosną więc — pisze dziennik 
— koszty budowy i nikt nie 
próbuje temu zaradzić.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziadek nasz, 
śp.

Harry Skrobinski 
po długiej chorobie, opatrzo­
ny św. Sakramentami, poże­
gnał się z tym światem, dnia 
30-go listopada 1970 roku, o 
godzinie 1:05 popołudniu, prze­
żywszy 78 lat.

Zamieszkiwał pnr. 2402 S. 
Euclid Ave., Berwyn, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 3-go grudnia, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu po­
grzebowego Linhart Funeral 
Home, pnr. 6820 W. Cermak 
Rd., Berwyn, Ill., do kościoła 
St. Odilo, a stamtąd na cmen- 
tar Woodlawn, na parcelę fa- 
rmlimą.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia, żona; Alfreda (James) 
Novak, córka i zięć; Richard 
(Georgette), syn i synowa; 5 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy o 
donacje do LaRabida Sanato­
rium; East 65th St. & Lakę 
Shore Drive. .

Pogrzebem zajmuje się:
Linhart Funeral Home.
Telefon: 749-2255.

(L 2)

Z głębokim żalem donosimy 
o nagłym zgonie śp.

Andrzeja Jana 
Zalskiego 

wieloletniego oddanego członka 
naszych organizacji.

Rozstał się z tym światem 
dnia 29-go listopada 1970 roku.

Pożegnanie odbędzie się w 
Zakładzie Pogrzebowym Malca, 
pnr. 834-38 N. Ashland Ave., 
we wtorek, 1-go grudnia, o go­
dzinie 8-ej wieczorem. /

W środę, 2-go grudnia, o 
godzinie 9:30 rano, nastąpi wy­
prowadzenie zwłok do kościoła 
św. Heleny, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha.

Do wzięcia udziału w odda­
niu ostatniej posługi śp. Zmar­
łemu _ zapraszają wszystkich 
swych członków:

Koło Rodzicielskie Szkoły im. 
Gen. Pułaskiego oraz Stowarzy­
szenie Samopomocy Nowej E- 
migracji Polskiej w Chicago.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec nasz, brat mój 
i dziaduś nasz, śp.

Jan J. 
Borkowski, Sr.

(syn śp. Piotra i śp. Ludwiki) 
brat śp. Piotra i śp. Stanisława) 
Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, Tow. Kr. Jana III So­
bieskiego Gr. 219 Unii Polskiej 
i Tow. M.B. Bolesnej Nr. 39 
ZPRK, po długiej i ciężkiej cho­
robie, opatrzony Św. Sakramen­
tami, pożegnał się z tym świa­
tem, dnia 29-go listopada 1970 
roku, o godzinie 9:05 rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 3-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1737 W. 18-ta 
ul., do kościoła św. Wojciecha, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Antoniną (z domu Kowal­
czyk), żona; Ks. Edward, S.V.D., 
Antonina (Stanisław) Cisek, 
Wiktoria (Feliks) Synoga, Jean 
(Ignacy) Lewandowski, Fran­
ciszek (Angelina), Leokadia 
(Edward) Niedźwiedź, Jan C. Jr. 
U.S.N.T.M. 1/C (Patricia), sy­
nowie, córki, synowe i zięcio­
wie; 13 wnucząt; Maria Pietro- 
wiak, siostra, siostrzeńcy, sio­
strzenice, bratanki i bratanice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Michał Kowalski.
Telefon: CA 6-0471.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smu ną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec i brat nasz, śp.

Andrzej Jan Zalski
(Ph.UF-iSOR LICEUM HANDLOWEGO W LIPPSTADT)

Członek Samopomocy Nowej Emigracji, Koła Przyjaciół Harcer­
stwa, Związku Ziem Zachodnich i Tow. Alliance Society Grupa 
2475 ZNP, opa rzony św. Sakramentami, nagle pożegnał się z tym 
świa.em, dnia 29-go listopada, 1970 roku, o godzinie 4-ej po połud- 

I niu, w średnim wieku.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2-go grudnia, o godzinie 9:30

I rano z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland Ave., do 
kościoła Św Heleny, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Henryka (z domu Pękacka), żona; Anna, córka; Andrzej, syn;
Jam's Marshall, zięć; brat i siostry w Polsce; wraz z całą rodziną. 

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
I Synowie.

Telefon: 421-5800.

(30, 1)

Wszystkim krewnym i znajo- 
| tnym donosimy tę smutną wia- 
j domość, ii najukochańsza mat- 
' ka, teściowa i babcia nasza, ś.p.

Aniela A. Pinas
(z domu Pyrek; 

żona ś.p. Ignacego)
Czł. Tow. M. B. Różańcowej, 
Tow. M. B. Gidelskiej Gr. 262 
Unii Polskiej w Am. i Gr. 736 
U. P. w Am., po długiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 29go listopada, 1970 
roku, o godzinie 8:55 rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 2go grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 2955 W. 25ta ul. 
(narożnik Sacramento), do ko­
ścioła Św. Kazimierza, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (Piotr) Jarzemski, Sta­
nisława (Józef) Pavelek, Fran­
ciszka (Franciszek) Rompala i 
Helena (Bruno) Rompala, córki 
i zięciowie; Tadeusz, Stanisław 
i Franciszek (Franciszka), sy­
nowie i synowa; 7 wnucząt; 
wraz z całą rodziną.

- Obrządek liturgiczny odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 8ej wie­
czorem.

Pogrzebem zajmuje się:
Palacz,
Telefon BI 7-0100.

Wszystkim znajomym dono­
simy tę smutną wiadomość, iż 
przyjaciel nasz, ś.p.

Franciszek Pluta
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 30go listopada, 1970 roku, 
o godzinie 1:00 w nocy, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 2go grudnia, o godzi­
nie 8:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1006 N. Western 
Ave., do kościoła św. Heleny, 
a stamtąd na cmentarz Maryhill 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich znajo­
mych, w smutku pogrążeni:

Przyjaciele i rodzina w Pol­
sce.

Pogrzebem zajmuje się:
- Kirsten Funeral Home, 

Telefon AR 6-3378.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, 
dziaduś i pradziaduś nasz, ś.p.

Adam Sołtysiak
(mąż ś.p. Heleny z domu 

Przygockiej, teść ś.p. Chester 
Wallace)

Członek Towarzystwa Gwiazda 
Zwycięstwa, Grupa 1165 ZNP 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 28-go 
listopada, 1970 r. po południu w 
podeszły wieku.

Dawniej zamieszkiwał przy 
52-ej i So. Ashland Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 2-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr 1335 W. 51 ul., 
do kościoła Św. Jana Bożego, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Victor (Theresa), Lucy (Teo­
dorę) Sliva, Estella Wallace, 
Catherine (Paul) Huladek, Ro­
man (Grace) Sołtysiak, syno­
wie. córki, synowe i zięciowie, 
7 wnucząt, 2 prawnucząt, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Urbanek Dom Pogrzebowy.
Telefon YA 7-6112. (30-1)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka, babcia i prababcia nasza, 
śp.

Helena Polak
(z domu Mijglo) 

' żona śp. Augusta, 
matka ś.p. Mitchell i ś.p.

Romana)
po cJBigiej chorobie, pożegnała 
sie z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 28-go, 
listopada; 1970 roku, rano w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 2-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano z H. Marik 
Sons Funeral Home pnr 6507 
W. Cermak Road. Berwyn, Ill., 
na cmentarz Wszystkich Świę­
tych.

Msza Św. żałobna zostanie 
odprawiona w kaplicy cmen­
tarnej, o godz. 10:30, po czym 
zwłoki zostaną pochowane na 
parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Sylvia (George) Richert, cór­
ka i zięć; Rose i Helen Polak, 
synowe; 6 wnucząt, 4 prawnu­
cząt wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
H. Marik Sons Funeral Home.
Telefon GU 4-6310 lub BI 

2-3255. (30-1)

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
j sie w Dzienniku Związkowym.
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Młodzi Piszą:

Sztuka Dyskutowania

Kradzież Ofiar 
Na Rzecz Uczczenia 
Pamięci DeGaulle’a
Paryż (UPI) — Do kościoła 

w Coiombey-les-Deux- Eglis- 
es, dokonano włamania. Łu­
pem włamywaczy padły dwie 
skarbonki zawierające kilka 
tysięcy franków.

Jedna z nich zawierała o- 
fiary przeznaczone na zakup 
świec zapalanych dla uczcze­
nia pamięci gen. de Galle’a, 
który spoczywa na miejsco­
wym cmentarzu.

Agencja France Presse pi- 
sze, iż od dnia pogrzebu trwa 
nieustająca pielgrzymka do 
grobu generała.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 * 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 • 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—1300 KO 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KO 

Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY. Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

. Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JOZEF i SŁAWA
MIGAŁO WIE—Właściciele

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW" 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI
Stacja WOPA — 1490 KC

od poniedz. do piątku
9 - 9 wiecz.

A

Wśród wielu nauk jest je­
dna, tak ciekawa jak mało 
znana. Jest to właściwie dział 
logiki i może przez to obcy 
tym, którzy nawykli do gło­
szenia bredni. Choć nawet 
każda bzdura może mieć swój 
logiczny podkład — tylko po 
prostu jej interpretacja prze­
rasta intelektualne możliwo­
ści zainteresowanego. Tu ro­
dzą się takie wnioski, które 
pasują do jakichś zjawisk jak 
kwadratowy kołek do okrą­
głej dziury. Przemożna chęć 

j mówienia, może raczej wywo­
dzenia przygłusza zdrowy 
rozsądek. Chyba dlatego, że 
niezbyt często pociąga się do 
odpowiedzialności za pisane 
słowa. A szkoda!

Dział logiki, traktujący o 
dyskutowaniu zwie się erysty- 
ką. Inaczej — sztuką dyskuto­
wania. Zawarte są w nim pra­
widła i “przepisy” normujące 
w bardzo oględny sposób kon­
trowersyjną wymianę zdań. 
Można się stamtąd dowiedzieć 
o chwytach uczciwych i nie­
uczciwych. Można je sobie 
przyswoić, lub przynajmniej 
o nich wiedzieć — to na pew­
no nie zaszkodzi. Wvgodniej 
jednak jest nie mieć o nich 
żadnego pojęcia. Bo i no co, 
skoro jest się samemu dla sie­
bie największym autorytetem. 
Można wówczas zamiast dy­
skutować — rozdzielać kop­
niaki. I co za radość gdy moż­
na przeciwnika trafić w żołą­
dek, a co za satysfakcja gdy- 
bv przypadkiem udało się tra­
fić go jeszcze niżej. Uff!

Mimo wszystko podobne 
akcje wcale nie są bezpieczne. 
Przy zbyt gwałtownym zama­
chu samemu można sobie zro­
bić krzywdę lub też nielicho 
od przeciwnika oberwać. Bo 
dla tego rodzaju ludzi, którzy 
posługują się moralnym szan­
tażem litości mieć nie można.

Wiedza, którą przyniosła 
nauka i doświadczenie winna 
być czasami kontrolowana. Na 
złe by jej to nie wyszło. Czę­
sto przecież nie można ręczyć 
za rzetelność nauczyciela, czę­
sto korzysta się z niewłaści­
wych podręczników. Rzeczy 
najprostsze, tyczące, definicji 
podstawowych pojęć i termi­
nów można sprawdzić w 
słownikach i encyklopediach. 
Nawet jeśli nie ma się do dy­
spozycji odpowiednich pol­
skich książek, można przecież 
sięgnąć do angielskich. “Po­
kolenie” znaczy po angielsku 
“generation”. Wśród kilku 
znaczeń można ze słownika 
Webstera wyłowić i takie: 1. 
a single stage or degree in the 
succession of natural descent: 
as, father, son, and grandson 
are three generations. 2. the 
period of time (about thirty 
years) between the birth of 
one generation and that of an­
other. 3. all the people born 
at about the same time or liv­
ing in the same period of time.

Nie jest więc dobrze być 
zbyt pewnym siebie. Trąci to 
zarozumialstwem! Jak w ta­
kim razie można zdecydować 
się na spokojną wymianę zdań 
z kimś, kto apodyktycznie wy­
głasza jakieś stwierdzenie już 
w pierwszych słowach nie ma­
jąc racji. Gwoli nawiasowego 
i luźnego stwierdzenia—wśród 
emigracji mogą, być chyba 
pokolenia, czyż nie?

Działalność ludzi należy 
’ mierzyć ich możliwościami. 
Potężna indywidualność wię­
cej może uczynić w sprawach 
ogólno - społecznych niż cała 
obezwładniona biernością gru- 

; pa. Tylko ludzie słabi i mali 
I czuja się w stadzie bezpiecz- 
niej. Zresztą nawet kierunek 

; określonej grupie nadają je­
dnostki. Indywidualność de­
cyduje o sile i prężności dzia­
łania. Tę cechę winni mieć 
nasi przywódcy. Staropolskie 
“kupą .mości panowie” jest 
wygodnym anachronizmem, 
bo za plecami innych mogą się 
ukryć najwięksi krzvkacze, 
którzy wrzask identyfikują z 
argumentami.

Polonijne pr obi em y bez 
przerwy narastają. Do je­
dnych, ciągle nie rozwiąza­
nych dochodzą nowe. Spotka 
je na pewno podobny los. A 
temu trzeba zapobiec! Zły po­
stępek, według podstawowych 
zasad etyki, wvmaga od uczci­
wego człowieka poniesienia 
wszelkich konsekwencji. Sy­
gnalizowany nieporządek i 
wskazvwane bolączki doma­
gają się rozwikłania. Naiwyż- 
szv na to czas. Odnowiedź na 
nie groźbą i szantażem jest 
automatycznym przyznaniem 
się do wjny. Publicznej dv- 
skusii o wadach i niedociąg­
nięciach boją sie winni. Ich 
odstawowym celem rest stłu­
mienie nawet najlżejszego 
odruchu protestu już w sa­
mym zarodku. W tvm wvnad- 
ku każda metoda jest dobra, 
a przede wszystkim operowa­

nie insynuacjami i aluzjami. 
Bo, a nuż uda się potencjal­
nego przeciwnika przestra­
szyć?! Ale co będzie gdy się 
nie uda?

Komu zależy na tym, by 
nie dopuścić do dyskusji, któ­
re by mogły przynieść naszej 
etnicznej grupie coś nowego 
i konstruktywnego? Sprawa 
wydaje się podejrzana. Czas 
bowiem pracuje na naszą nie­
korzyść. Kłócąc się w małych 
grupkach nie stanowimy żad­
nej siły. (Wielu “wodzów” 
energię swą zużywa na wa­
śnie i swary). Stanowimy za 
to galerię typów godnych 
pędzla znamienitego mistrza. 
Z jednej strony przepełnieni 
godnością i manifestujący 
swój patriotyzm, z drugiej 
skłonni do pomówień, do ko­
pania dołków i podstawiania 
stołków. Przy takich prakty­
kach samemu można wpaść w 
zastawione sidła.

Czyjeś wypowiedzi nazywa 
się “urazem-pretensją” lub 
“oskarżeniem”. By je zdy­
skredytować?! Dlatego tylko, 
że nie idą w smak. Co się tym 
wypowiedziom prze ciwsta- 
wia? Śmieszne stwierdzenie, 
iż “mankamenty zawsze były, 
są i jeszcze będą...”? Owszdm, 
będą tak długo jeszcze, jak 
długo będą bałaganić ci, któ­
rzy nic innego poza grożeniem 
nie potrafią uczynić. Ale, ale 
“...jeszcze się taki nie urodził, 
co by wszystkim dogodził”. 
Kogo ma bronić to zdanie? W 
jakim w ogóle celu zostało 
ono użyte?

Ta sama bliżej nie określo­
na zasada była widocznie 
przyczyną, użycia słów “sztu­
czny podział”. Najpewniej 
chodzi tu o jakiś podział Po­
lonii. Szkoda, że autor nie po­
trafił uzasadnić i uzewnętrz­
nić co za tym się kryje. Kto i 
jak jest podzielony? Jeśli au­
tor ów podzielił Polonię na 
działaczy i szarych ludzi, to 
nie jest to podział sztuczny. 
Jest bardzo prawdziwy! Mało 
tego, jest wynikiem świado­
mego postępowania specjali­
stów od oprawiania w “złote 
ramy” niewesołej codzienno­
ści.

Dyskusja nie polega na ple­
ceniu trzy po trzy. Wymaga 
konkretów i rzetelności. Bez 
tego bowiem przeradza się w 
pustosłowie, staje się czcza i 
bez wyrazu. Czymś podobnym 
jest nazwanie “drogą występ­
ną" przekonań innych, niż 
ktoś chciałby usłyszeć i naiw­
na próba zasłonięcia się “wie­
dzą odpowiednich' czynników 
państwowych”. Więcej powa­
gi! Czyjeś wynurzenia doty­
czące przykrych doświadczeń 
związanych z początkowym o- 
kresem pobytu w Stanach mo­
gą go narazić na wydalenie 
z tego kraju! Kto to wymy­
ślił? Można z całą pewnością 
zaręczyć, iż bez życzliwej po­
mocy rodaka, który odpowie­
dnio ubierze i zinternretuje 
(często nawet doda lub prze­
kręci) czyjeś słowa, amery­
kańskie władze nie użyją swe­
go autorytetu by bronić ja­
kichś napastowanych przez 
młodych działaczy starszego 
pokolenia. Strach o własną 
pozycje, ciasnota poglądów 
zachęca pewnych ludzi do 
próby prześladowania tych, 
którzy im mogą coś zarzucić, 
z którymi boją sie nawiązać 
dyskusii Może nawet nie po­
trafią? Groźba, szantaż, insy­
nuacja — oto jest droga wy- 
stenna! Nre jest nią na new- 
no krvtyka i to taka, która za 
wszelką cene nragrre nolen- 
szenia niewłaściwych stosun­
ków.

Emigracja wojenna w zna­
cznej mierze nrzetrwała wie­
rząc w i^oały snrzed dwu- 
d’restu kilku lat. A świat 
idzie do przodu. I to coraz 
szyhc’ei. C’^cac mu dotrzy­
mać vroku trzeba sie zdecy­
dować na radvkQ1ne ci°c'a. 
Na iakie? Kto bedzje miał od- 
wa głośno o tym powie­
dzieć?

Leszek Mirski.

SYN POŁUDNIA
Książka tania i ciekawą, 

to tylko właśnie ta

SYN POŁUDNIA
Czyta się lekko i przyjemnie

SYN POŁUDNIA
Stosowna książka dla dorosłych 

i dla młodzieży

SYN POŁUDNIA 
75c .

książkę zamawiać można:

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave, 

Chicago, Ill 60622
C.O.D.—Nie Wysyłamy

■ &

MLEKO I LEKARSTWA — Czerwony Krzyż dostarcza 
żywność i leki z całego świata do Wschodniego Pakistanu, 
który ostatnio nawiedziła klęska powodzi i potężny cy­
klon. Na zdjęciu: dostawa niezbędnych artykułów w miej­
scowości Patuakhali.

Konferencja
Polsko-Żydowska

Chicago, 111. (KPA) — w 
dn. 27 listopada odbyła się w 
Chicago całodniowa konferen­
cja polsko-żydowska, zorgani­
zowani przez “Committee on 
Polish - Jewish Community 
ReRelations in the United 
States,” w skład którego 
wchodzą przedstawiciele An­
ti-Defamation League of B’nai 
B’rith i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

W czasie porannej sesji 
przewodniczył prezes KPA 
Alojzy Mazewski. Po wstęp­
nych przemówieniach, wygło­
szonych przez Hansa Adlera 
z ramienia żydowsko-amery- 
kańskiej grupy Komitetu i 
red. Józefa Białas! ewicza, któ­
ry przemawiał w imieniu pol­
sko-amerykańskiej grupy, po­
nad 70 uczestników konferen­
cji wysłuchało dwóch prelek­
cji: prof. dr. Ludwika Krzy­
żanowskiego, dyrektora Pol­
skiego Instytutu Naukowego 
w Ameryce z New York i dr. 
Józefa Lichtena, dyrektora 
stosunków m i ę d z yorganiza- 
cyjnych B’nai B’rith z New 
York. Obaj referenci omawia­
li zagadnienia polsko-żydow­
skie w ujęciu historycznym, 
wysuwając w konkluzji po­
stulaty, dotyczące możliwości 
współpracy między . społecz­
nościami zvdowska i nolską 
na terenie Stanów Zjednoczo­
nych.

Na , zakończenie tej części 
konferencji przemawiali pre­
zes Mazewski i A. Abbot Ro­
sen, dyrektor wykonawczy 
B’nai B’rith w Chicago.
Śniadanie

W czasie śniadania uczest­
nicy konferencji wysłuchali 
dwóch prelekcji: Joel Spray- 
regan mówił o sytuacji Ży­
dów w Sowietach, a ks. John 
T. Pawlikowski, OSM, dzie­
kan studentów w Catholic 
Theological Union w Chicago, 
mówił na temat stosunków 
miedzy katolickimi i żydow­
skimi środowiskami na tle 
oświadczenia Soboru Waty­
kańskiego II w sprawie ży­
dów.

Tej czerei konferencji nrze- 
wodniczył prof. dr. Nathaniel 
Hathanson. profesor prawa 
Northwestern University w 
Chicago.

Sesja Popołudniowa
W czasie sesji popołudnio­

wej, której przewodniczył sę­
dzia Edward E. Plusdrak z 
Sądu Okręgowego pow. Cook, 
toczyła się obszerna dyskusja 
nad sprawami poruszonymi w 
prelekcjach referantów oraz 
na aktualne tematy z zakresu 
możliwości współpracy pol­
sko-żydowskiej w ramach 
ogólnoamerykańskiego życia.

Różni mówcy z obu stron 
podnosili problemy, które sta­
nowią przedmiot zaintereso­
wania ich społeczności, a do­
tyczą wzajemnvch stosunków, 
jakie mają zarówno pozytyw­
ne jak i negatywne pyzejawy. 
W atmosferze szczerości, a je­
dnocześnie w sposób świad­
czący o wysokim poziomie 
dyskutantów poruszono spra­
wy, wywołujące zadrażnienia 
w stosunkach polsko-żydow­
skich. W konkluzji konferen­
cji przyjęto jednomyślnie za­
lecenia praktyczne, jakie dla 
rozwoju dalszej współpracy 
wysunął dr. Lichten w swo­
ich uwagach zasadniczych. 
Istota tych zaleceń dotyczy 
podtrzymywania wymiany 
poglądów, wyjaśniania zagad­
nień spornych, informowania 
się wzajemnego o interesują­
cych każda ze stron sprawach, 
współdziałania na rzecz pro­
jektów co do badania stosun­
ków polsko - żydowskich, 
współdziałania na rzecz pro­
pagowania poważnych opra­
cowań naukowych, dotyczą­
cych tych stosunków i tp.
W Dyskusji

Z ramienia polskiej grupy 
uczestników konferencji prze­
mawiali w dyskusji m. in. z 
ramienia Kongresu Polonii — 
prezes Mazewski, wicepreze­
ska Adela Łagodzińska, wice­
prezes Kazimierz Łukomski i 
sekr. gen. Val Janicki, jak też 
ks. biskup Fr. Rowiński z Pol­
skiego Kościoła Narodowego, 
dr. Eugene Slotkowski, prof. 
Kjoyd Płaczek, kolumnista 
Bruno Figura, Marilyn Jaku­
bowska z Stow. Polsko-Ame­
rykańskich Nauczycie li w 
Chicago i nrezes Związku 
AirpHomlków Polskich Witold 
Pawlikowski iak też członko­
wie stałej Komisji — prąf. 
cfarii^Łąw Piwowarski red. 
Jan Krawiec i red. J. Biała- 
siewicz.

Ku Pamięci Pułków Piechoty 
“Dzieci Warszawy”

Warszawa. — Jedna z war­
szawskich szkół otrzymała w 
10-lecie swego istnienia imię 
“Pułków Piechoty Dzieci 
Warszawy 1775-1939”. Wy­
brano ja, gdyż zosta’a zbudo­
wana na jednym z historycz­
nych miejsc walki pułku, któ­
rego tradycje sięgają 200 lat.

Pułk ten utworzono 8 maja 
1775 roku, jako pułk Działyń- 
skiego. Niemniej do tradycji 
pułku “Dzieci Warszawy” 
wchodzi również sława póź­
niejszego 4 pułku piechoty li­
niowej, znanego jako Czwar­
tacy z 1815 roku, 5 pułku 
strzelców pieszych — “Dzieci 
Warszawskich” z 1831 roku, 
oraz 21 pułku “Dzieci War­
szawy” z 1918 roku. W ich 
składzie znajdowali s’e prze­
ważnie synowie ludu Warsza­
wy.

Pulk zaś odznaczył się wie­
lokrotnie bohaterska walką w 
obronie Stolicy Polski, w 
okresie powstań, w walce o 
niepodległość w kampanii 
wrześniowej 1939 roku. Wielu 
żołnierzy tego pułku walczyło 
też w okresie II wojny świa­
towej na różnych frontach 
wojny z Niemcami hitlerow­
skimi oraz w oddziałach kon­
spiracyjnych a w powstaniu

warszawskim na Żoliborzu.
Nadanie szkole imienia puł­

ku o tak pięknych tradycjach 
jest hołdem wobec żołnierzy- 
bohaterów, którzy nie żałowa­
li krwi w walce o wolną Pol­
skę. Warto dodać, że dzieci i 
nauczyciele tej szkoły przyjęli 
też opiekę nad kamieniem pa­
miątkowym i jego otoczeniem 
umieszczonym ku czci tego 
pułku na rogu Alei Waszyn­
gtona i Grenadierów w War­
szawie.

Język Włoski 
w Polskich Szkołach?

Warszawa. (DP) — Dale- 
gacja włoskiego m’nistsrstwa 
osw’aty odbyła w Warszawie 
rozmowy z reżymowym mi­
nistrem oświaty Jabłońskim 
na temat rozszerzeni wymia­
ny naukowej i przede wszyst­
kim wymiany studentów i 
pracowników naukowych.

Delegacja włoska nalegała 
również na objęcie polskim 
programem nauczania w szko­
łach średnich języka włoskie­
go, w zam'an za co w’oskie 
ministerstwo gotowe będzie 
wprowadzić naukę jeżyka nol- 
skiego w szkołach włoskich.

* PRACA MĘSKA | * PRACA MĘSKA
Immediate opening for

JOURNEYMAN ELECTRICIAN
Metropolitan evening newspaper. Work and educational 
background must be extensive in areas of press controls, 
reels, mailroom stackers and stereo supermatics. Excep­
tional wage and fringe benefits. Call or wire:

Robert W. LYNCH
(513) 721-1111, Ext. 278
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^Poszukuje Pracy

W DOMU 
NIEWOLI'

WOMAN wanted to take care of 
semi-invalid lady. To stay. Schiller 
Park. 848-2450 after 5:30 p.m.

5-TOKOJOWE mieszkanie do wy­
najęcia. 2023 W. St. Paul.

Wstrząsająca książka 
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.
Książka posiada uzupełnienie 

w postaci 13 pięknych 
wierszy Autorki

Blisko 500 stron.

MĘŻCZYŹNI i 
KOBIETY

POTRZEBNA kobieta do zaopie­
kowania się pół-inwalidką. Musi 
zamieszkać. Schiller Park.

848-2450 po 5:30 wieczorem

(przy 43-ej ulicy i Racine) 
(na wschód od kolei)

MĘŻCZYZNA DO 
USTAWIENIA 4 SLIDE

Tylko doświadczony. Doskonała 
zapłata i wiele nadgodzin. Możli­
wości rozwojowe.

INDUSTRIAL PRECISION 
3039 W. Carroll Ave.

zapytać o
Panią Kalisz

Koncepcje Uczonych
New York (DP) — Na ze­

braniu dorocznym amerykań­
skiego instytutu aeronautyki 
i astronautyki prof. William 
Nierenberg przedstawił jedną 
z możliwych teorii przyszłego 
wyglądu globu. „Oceany bę­
dą głównym źródłem energii 
— powiedział m. in. — dna 
mórz i oceanów będą zamie­
nione w olbrzymie kopalnie 
złóż mineralnych. Zbuduje się 
sztuczne wyspy służące za ba­
zy energetyczne i wojskowe, 
pływające po oceanach lub 
zakotwiczone w odpowiednim 
miejscu. Będzie prowadzić się 
hodowlę ryb jak obecnie byd­
ła, a całości będą bronić licz­
ne okręty podwodne”. Począ­
tek wykonania tej niezwykłej 
wizji według uczonych ame­
rykańskich ma rozpocząć się 
za ok. 30 lat.

Potrzeba
Doświadczonych
RZEŹNIKÓW

Z przesyłką $5 50 
Zamówienia prosimy 

nadsyłać:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee ^ve. 
Chicago. III. 60622

INa C.O.D nie wysyłamy)

PATTERN MAKERS
Ladies sports wear and coordin­
ates. Openings for highly qualified 
pattern makers, must be able to 
make original and grades sports­
wear. Forward complete resume 
stating experience and references. 
Salary negotiable to R. I. Cole, 
Gen. Mgr.

MARLENE INDUSTRIES 
Hartsville, Tenn. 37074

do pracy w rzeźni mięsnej.
Zgłoszenia:

AMERICAN 
MEAT PACKING 

4277 S. RACINE ST.

DACHY — fugowanie, malowanie. 
489-5000

ZGUBIONO paszport polski na 
nazwisko Emil Podsada Nr. 111855, 
łaskawy znalazca niech dzwoni: 

235-1972

POGODNA, uprzejma, kompetent­
na gospodyni-kucharka potrzebna. 

373-0655

Female Liberation
PART TIME

Break away from boredom 
and escape to an exciting job 
in Telephone Sales. Choose 
your own convenient hours 
and turn your spare time into 
dollars. You earn a good base 
salary plus generous commis­
sion.

WAKUJĄ 
STANOWISKA DLA

* Superwajzorów
• Formanów

PARCELA 
NA PÓŁNOCNYM - ZACHODZIE 

Dobra inwestycja, 5 bieżących akrów 
I farmerskiej ziemi ze strumykiem. 
! Blisko sklepów i szkół. — $9,500. 

Mogą być dłubie spłaty.
’ 231-1025

REGISTERED 
STYLIST

ALL GIRL BARBER SHOP 
5—6 DAYS A WEEK 

Tel. DE 7-5727

KOBIETY
DO SPRZĄTANIA 

w Sklepie z Meblami 
Musi rozumieć cośkolwiek 

po angielsku.
IRV WOLFSON &. CO. 

3221 W. Irving Park Rd.

1322 W. Walton 489-2700

Household Help
Live-in, 5 day week, own room, 
bath, T.V., 1 child. Must speak, 
read and write English. References. 
Glenview home. Call after 5 p.m.

729-0232

SHOE SALESMEN
Openings for several experienced 
energetic men who know how to 

sell fine ladies shoes.
We have men who earn as much 

as $300 PER WEEK. 
Liberal company benefits.

“ ’ time position also available.

Chernin Shoes 
For Women
Morton Grove 

Call Store Manager: 966-7276

• Formanek
Do sprzątania biur wieczorami. 
Najwyższa zapłata i świadcze­
nia. Aplikanci muszą mówić po 
angielsku i po polsku.

AUSTIN — 2 flat brick, 6 rooms 
each, hot water heat, large lot; 
low F.H.A. down payment. Low 
20’s. Maple — VI 8-2500.
DOBRA inwestycja — $8,500 
wpłaty, 6-mieszkaniowy, 5500 na 
zachód — 600 na północ. Auto­
matycznie gazem ogrzewany, 2 
autowy garaż, aluminiowe okna 
zimowe, parcela 50x163. Cena 
$37,500. Telefonować: — 287-1464.
2-PIĘTROWY, drewniany dom, 6 
pokoi — 4 sypialnie na 1-szym 
piętrze, 5 pokoi — 3 sypialnie na 
2-im piętrze. Przystępnie. 53-cia 
i Paulina. — RE 7-4166.

KOBIETA do opieki nad panią, 
pół-inwalidką. Pokój, utrzymanie 
i zapłata. Cicero. 656-8966.
POTRZEBNA kobieta do dziecka. 
Okolica Fullerton - Laramie. — 
237-8292.

kM ADMIRAŁ
MAINTENANCE 

SERVICE

INTELIGENTNY EMERYT po­
trzebny — ekspedycja, magazyn. 

2924 Milwaukee (772-6595)

* Pomc Domowa

CALL TODAY
Mr. Terry 588-4792
OPERATOREK do szycia plastyku 
na część dnia. Godziny do omówie­
nia. — 237-5026.

WOMAN to clean-up. Mondays. 
Have references. 432-9338 after 
7 p.m.
POTRZEBNA starsza kobieta do 
gospodarstwa d o m o w e go.
WA 8-9302.

Czyszczenie Bojlerów
i Palenisko (Furnace) za $7.50

Także reperacje urządzeń 
do ogrzewania. 

Robota gwarantowana. 
24 godzinna obsługa.

Metropolitan Heating Co. 
MA 6-0634 lub 889-4448

CIESIELSKIE roboty—rynny, ce­
mentowanie. 489-5000.
OGRZEWANIE - kanalizacyjne 
urządzenia — ścieki- 489-5000
ELEKTRYK, wszelkie roboty 
elek ryczne Wykonu’e dobrze i ta­
nio. Rrbo'a gwaran’owana. P-ri- 

■ dy i obiic- n-a darmo. HU 9-72.31.

WYKWALIFIKOWANA kucharką 
(kuchnia polska i amerykańska) 
poszukuje pracy na przyćhodnie. 
Telefon: 276-5888.

★ PARCELE
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Ochrona Nad Domami Cabrini 
Budzi Obawę o Reakcję Band

■

w

ROZEJM TRWA — Izraelskie czołgi posuwają się z maksymalną szybkością po oku­
powanej pustyni Synaj w czasie wojskowych przegrupowań. Egipt utrzymuje iż posia­
da “dowody” masowej koncentracji izrael-kich oddziałów wzdłuż Kanału Sueskiego. 
Izrael stanowczo jednak zaprzeczył podobnym orzeczeniem.

Demokraci Uchwalili Poparcie 
Dla Nowej Konstytucji Stanowej
Z Zastrzeżeniem, Iż Później Wprowadzą 

Poprawki Do Niektórych Artykułów

Cztery i pół miesięcy temu 
projekt domów Cabrini-Green 
na bliskiej Północnej stronie 
miasta stał się dzielnicą gro­
zy dla całego tego rejonu. 
Dwaj biali policjanci przy­
dzieleni z Chic. Policji do pro­
wadzenia nowej formy sto­
sunku przyjaźni z młodzieżą 
i dla ochrony mieszkańców 
projektu, padli od kul snipe- 
rów w rejonie tych domów i 
znaczna część lokatorów po­
padła w obawę, iż w następ­
stwie tego mord umoga być 
represje ze strony policji.

W tym tygodniu wejdzie w 
życie nowa forma wzmocnie­
nia ochrony mieszkańców re­
jonu, wraz ze zwiększeniem 
oddziału patrolowego tego dy­
stryktu policyjnego, o 47 pa- 
tr^owvch. Szef patrolowego 
oddziału, John E. Hartnett 
oświadczył, iż nowy program 
będzie oneracją ochronną a 
nie pacyf ikacyj ną.

Zastępca szefa policji, Ro­
bert Lynskey powiedział, iż 
nowa forma będzie harmonij­
ną kombinacją normalnego 
patrolowania i zasady “Walk 
and Talk”, wyrażać będzie i 
siłę i sprawiedliwość.. Poddy- 
strykt policyjny, na czele któ­
rego staie por. Arthur Thom­
pson, Murzyn, z dystryktu 
Chicago Ave., stanowi część 
z szerokiego planu mającego 
za zadanie poprawę warun­
ków życia i zamieszkania w 
domach Cabrini. Programy 
społeczne mają być dodane 
później, po zapewnieniu naj­
pierw ochrony.

Niektórzy jednak z lokato­
rów i mieszkańców wysuwają 
pytania dlaczego projekt po­
licyjny ma być wprowadzony 
pierwszy, a nie np. ulepszenia 
snołeczne dla mieszkańców 
domów Cabrini. Mieszkańcy

Westing Area Vocational 
School przyjmuje zapisy na 
kursy szkoleniowe w dziedzi­
nie ogólnej mechaniki, mecha­
nika moJelarza, specjalisty od 
napraw i konserwacji maszyn, 
snecjalisty od wytwarzania 
form i narzędzi. Kurs jest bez­
płatny i mogą się zaoisać 
wszyscy chętni w wieku 17-26. 
Jest on organizowany z inicja­
tywy Chicago Board of Edu­
cation. Przyjęci zostana ci kan­
dydaci, którzy z wynikiem po­
myślnym złożą egzamin orien­
tacyjny.

Szkolenie trwa przez>40 ty­
godni, 8 godzin dziennie*? wy­
jątkiem sobót, i ma charakter 
przedstażowy. Ponieważ szko­
lenie trwa przez cały rok, kan­
dydaci mogą zapisywać się w 
jakimkolwiek miesiącu i dniu. 
Po ukończeniu kursu następu­
je okres stażu, 4-5 lat, w miej­
scu gdzie szkolony zdecyduje 
się pracować. Po zdobyciu peł­
nych zawodowych kwalifika­
cji istnieją szerokie możliwo­
ści w przyszłości, które zależą 
wyłącznie od indywidualnych 
zdolności i możliwości. Ciągle 
istnieje niedobór wykwalifiko­
wanych mechaników i techni­
ków przemysłu metalurgicz­
nego co absolutnie zapewnia 
w przyszłości stałe zatrudnie- 

zaczynają również obawiać 
się, że zaostrzony program 
ochrony przez przydział pa- 
torolowych pobudzi bandy 
uliczne młokosów do reakcji i 
odwetu. CHA ma wymienić 
47 drzwi w całym projekcie, 
w rezultacie intensywnych po­
szukiwań policji za snipera- 
mi, po zabiciu policjantów w 
lipcu.

Obawa właśnie jest jedną 
z przyczyn dlaczego w domach 
Cabrini jest procentowo wię­
cej pustych mieszkań niż w 
innych domach CHA. Inspek­
cja w ub. tygodniu wykazała, 
iż na 3,573 mieszkań, jest pu­
stych aż 657. Kiedy przecię­
tna liczba pustych, niezaję- 
tych mieszkań w innych do­
mach CHA wynosi około 3 i 
pół procent, to w domąch Ca­
brini wynosi aż 18 procent. 
Od łipca wyprowadziło się z 
domów Cabrini 237 rodzin.

Zarządca projektu, Wendell 
Johnson powiedział, iż więk­
sza część tych rodzin wypro­
wadziła się z powodu obawy o 
swoje bezpieczeństwo i swych 
dzieci, chociaż sama obawa 
nie była wyłączną przyczyną 
ich wyprowadzki. Jedną z 
przyczyn było znalezienie 
przez tych lokatorów lepszych 
warunków do pracy.

Jeden z lokatorów, student 
kolegium Malcolm X oświad­
czył, iż ludność w domach tych 
żyje skoszarowana jakby w 
więzieniu, jedna rodzina nad 
drugą w odosobnieniu od re­
szty społeczeństwa. Wygląda 
to jak w obozie koncentracyj­
nym. Policja powinna sobie 
z tego zdawać sprawę — mó­
wi ten student, i nie jest wy- 
kluczonem iż może dojść tam 
z powrotem do odwetu ze stro­
ny band.

nie oraz dobre wynagrodzenie.
W czasie szkolenia otrzymu­

je się wynagrodzenie, które 
tygodniowo może wynosić na­
wet $56 lub więcej w przypad­
ku żonatego uczestnika kursu. 
Wszyscy szkoleni otrzymują 
odroczenie od służby wojsko­
wej na 40 tygodni na tej samej 
zasadzie co studenci. Otrzy­
mują oni również odroczenie 
w czasie odbywania stażu (4-5 
lat).

Program szkoleniowy obej­
muje przygotowanie teore­
tyczne i praktyczne. Na to 
pierwsze składają się zdoby­
wane wiadomości z matematy­
ki, rysunku technicznego oraz 
fachowej nomenklatury. Stro­
na praktyczna szkolenia to 
wykonanie czynności w po­
szczególnych działach jak: 
hartowanie, szlifowanie i ob­
rabianie materiału przy użyciu 
wszystkich wymaganych przez 
czvnność narzędzi i przyrzą­
dów.

Zainteresowani mogą za­
sięgnąć informacji na temat 
kursu, odwiedzając Westing­
house Vocational School, 3301 
Franklin, Chicago, Ill. w godz. 
od 8-ej rano do 4-ej po poł., 
względnie dzwoniąc pnr. 638- 
1199; prosić Louis’a Ward, 
który jest kierownikiem kur- 

’ su.

Tak Mayor Daley, jak i par­
tia demokratyczna stanu Illi­
nois oświadczyli w poniedzia­
łek, iż przyrzekają poparcie 
dla nowej stanowej konsty­
tucji, która ma być uchwalona 
przez wyborców dnia 15 gru­
dnia. Demokraci jednakże 
ostrzegli, iż później będą się 
starali dokonać pewnych 
zmian w niektórych punktach 
nowej konstytucji. Te zmia­
ny mają dotyczyć artykułów 
odnoszących się do podatków, 
a mianowicie sprawy ograni­
czenia górnej granicy dla kor­
poracji.

Ogłoszenie poparcia dla 
proponowanej konstytucji na­
stąpiło na zebraniu Central­
nego Komitetu partii demo­
kratycznej stanu Illinois, ja­
kie odbyło się wczoraj w 
Sherman hotelu. Ustalono, iż 
partia poweźmie pewne zmia­
ny w odniesieniu do czterech 
artykułów t e j konstytucji, 
które mają być przedstawio­
ne oddzielnie wyborcom dnia 
15 grudnia, w konstytucyjnym 
referendum.

Demokraci zajęli zdecydo­
waną postawę wobec kwestii 
czy sędziowie mają być wy­
bieralni czy mianowani i są 
za systemem wybieralności. 
Daley zarzucił, iż system mia­
nowania, na podstawie któ­
rego Gubernator miałby pra­
wo do mianowania sędziów, 
zwiększył by .siłą patronażo- 
wą partii posiadającej więk­
szość w izbie stanowej i nie 
byłoby gwarancji, iż najbar­
dziej kwalifikowani sędziowie 
mogliby dostać się na fotele 
sędziowskie.

Daley podkreślił, iż jeśliby 
Gubernator otrzymał władzę 
prawną do wybierania sę­
dziów w oparciu o procedury 
komisji, uzyskał by możliwie 
i podstawy do późniejszego 
mianowania i urzędników sta­
nowych,

“Demokraci stanęli również 
za pozostawieniem zbiorowe­
go głosowania na stan, repre­
zentantów, co zachowa sy­
stem dwu-partyjny w Illinois 

i reprezentację mniejszości w 
każdym dystrykcie.

Partia demokratyczna przy­
jęła zredukowanie wieku do 
głosowania na 18 lat, jednak­
że nie zajęła ^żadnego stano­
wiska odnośnie wyeliminowa­
nia kary śmięrci.

Obserwatorzy stwierdzają, 
iż przyjęcie poparcia przez de­
mokratów było silniejsze niż 
przewidywano, szczególnie w 
obliczu opozycji ze strony 
unii i świata pracy, która zde­
cydowanie odrzuciła artykuł 
dotyczący sprawy podatko­
wej.

Mayor Daley zaapelował do 
członków partii o poparcie 
dla konstytucji, — po szcze­
gółowym,—jak powiedział,—

Mayor Daley wyraził wczo­
raj konieczność ustalenia na­
rodowego prawa, zezwalają­
cego na “rozbrojenie organi­
zacji, które otwarcie deklaru­
ją się przeciwko naszej poli­
cji”. Mayor ponowił prośbę 
przed Radą Miejską o wystą­
pienie do władz federalnych 
o ściślejszą kontrolę sprzeda­
ży broni a w szczególności 
krótkich pistoletów ręcznych. 
Daley wspomniał o dwóch po­
licjantach, którzy niedawno 
ponieśli śmierć wskutek ban­
dyckich zamachów. — Rada 
Miejska uczciła pamięć Paula 
Thomas Jr., który został 
śmiertelnie ranny w nowym 
biurze swego ojca przy 556 W.

3 Osoby Zatrute 
Czadem

Trzy osoby poniosły śmierć 
wskutek zatrucia czadem w 
3-ch różnych pożarach dzisiaj 
rano.

63-letni George Moffet, zo­
stał znaleziony w łazience 
swego mieszkania przy 4526 
N. Sheridan, kiedy straż uga­
siła nieduży ogień. Przyczy­
ny wybuchu płomieni nie u- 
stalono. Straty oblicza się na 
sumę $300.

Esther Morris, lat 55, zmar­
ła w sypialni wswoim miesz­
kaniu na drugim piętrze przy 
Lawndale pnr. 1860. — Pożar 
wybuchł na tylnym ganku. 
Straty oszacowano w przybli­
żeniu na $1,200.

W Oak Park w wyniku za­
trucia zmarła 58-letnia Nellie 
F. Vergos. Ofiarę znaleziono 
w bawialni jej mieszkania na 
3-cim piętrze. — Pożar miał 
miejsce jedynie w “bejsmen- 
cie”. Duże ilości wydobywa­
jącego się na zewnątrz dymu 
objęły jednak cały dom. Rów­
nież i w tym wypadku nie 
zdołano jeszcze ustalić przy­
czyny wybuchu pożaru.

Czy Gross Żyje?
Montreal (UPI) — W prasie 

kanadyjskiej ukazał się list, 
napisany przez dyplomatę 
brytyjskiego przed 6 tygod­
niami przez terrorystów FLQ. 
List ten datowany 15 bm. zda- 
je się wskazywać, tak jak po­
przednio jego fotografia, że 
Cross jeszcze żyje. 

rozpatrzeniu i wysłuchaniu 
debat wśród demokratów. — 
Nadmienił, iż proponowana 
konstytucja zawiera pewne 
zastrzeżenia. W naszym plu­
ralistycznym społeczeństwie, 
niemożliwem jest, — mówił, 
— ułożyć konstytucję dosko­
nałą.

Samuel Witwer, przewodni­
czący konwencji konstytucyj­
nej pochwalił demokratów za 
ich ducha współpracy i wy­
raził nadzieję, iż główne or­
ganizacje społeczne poprą re­
ferendum dnia 15-go grudnia. 
Daley podkreślił, iż jeśli kon­
stytucja zostanie przyjęta, 
pierwszym zadaniem demo­
kratów będzie “przepisanie 
artykułu dotyczącego podat­
ków i wysunięcie ich proje­
ktu na sesji, kiedy się zbierze 
legislatura dnia 6 stycznia.

103rd w dniu 3-go listopada, 
oraz Nicholasa Zuccaro, który 
został zamordowany przed 
swoim domem przy 4036 W. 
Van Buren w dniu 6-go listo­
pada, br.

“Rewolwer nie powinien 
być w rękach ludzi, którzy o- 
becnie posiadają broń na prze­
strzeni całego kraju” powie­
dział Daley. “Ludzie tego kra­
ju mają już dosyć tego rodza­
ju propagandy, która uważa 
każdego policjanta za sadystę 
i w korytarzach szkolnych 
mówi się o nim “Świnia” czy 
“brutal”. Mayor dodał: “Nie 
chcę policji stanowej. Nie chcę 
żadnych represji. Musimy je­
dnak wziąć się w garść i coś 
robić”.

Przemówienie mayora zo­
stało przyjęte owacjami w 
czasie sesji Rady Miejskiej, 
podczas której radzono nad 
budżetem miasta na rok 1971. 
Wśród publiczności, która śle­
dziła obrady znajdowało się 
około 200 policjantów i stra­
żaków. Stawili się oni na sesję 
żeby dopingować przyznanie 
i zatwierdzenie wyższych płac 
dla policji i straży pożarnej 
w Chicago.

W dalszym toku posiedzenia 
mayor Daley wezwał Radę do 
złożenia u władz federalnych 
aplikacji, o przyznanie de­
tektora, wykrywającego bom­
by na' zasadzie promieni Ro­
entgena. Detektory umożliwi­
łyby policjantom, czy agen­
tom policji ustalenie czy w 
bagażu podejrzanej osoby 
znajduje się bomba bez doko­
nywania rewizji. Detektory 
są nie dużej wielkości i są 
bardzo lekkie co umożliwia 
noszenie ich bez trudu przez 
funkcjonariusza policji będą­
cego na służbie.

Rada Miejska zatwierdziła 
również wniosek mayora Da- 
iley’ego przedstawiony przed 
jej członkami dnia 16-go listo­
pada, br. Daley ubiega się o 
przyznanie miastu przez Il­
linois Law Enforcement Com­
mission dotacji w wysokości 
$79,500. Suma ta pokryje w 
trzech czwartych koszty heł­
mów policyjnych ubieranych 
przez policjantów w czasie 
.tłumienia demonstracji, tarcz 
bezpieczeństwa oraz 27 kom­
pletów ochronnego odzienia, 
pletów ochronnego umundu­
rowania.

•’W' ;J>'

NA ZDJĘCIU: północno-wietnamski delegat na pokojowe rozmowy w Paryżu Nguyen
Thanh Le pokazuje na mapie miejsca, na które amerykańskie samoloty zrzuciły bom­
by. Le nie przyznał jednak, że amerykańskim komandosom udał się wypad na teryto­
rium Płn. Wietnamu.

PRZYPOMINAMY, ŻE JUŻ TYLKO 1 DZIEŃ POZOSTAŁ 
DO WYSŁANIA GWARANTOWANEJ PACZKI ŚWIĄTECZNEJ

przez upoważnionych Dealerów Pekao lub

PEKAO TRADING CORPORATION - New York, N. Y. 10003

40-Tygodniowy Bezpłatny Kurs 
Szkolenia Mechaników

Mayor Daley Za Ściślejszą 
Kontrolą Sprzedaży Broni

Podatek Od Realności—Punktem 
Sporu Na Przesłuchach Budżetowych

Wzrastające wydatkowania 
miejskich władz oroz podatki 
od realności stały się wczoraj 
punktami ostrych sporów na 
publicznych przesłuchach w 
sprawie proponowanego przez 
Mayora budżetu miejskiego na 
rok 1971, wynoszącego sumę 
899 milionów dolarów. Propo­
nowany przez Mayora budżet 
miejski jest rekordowym i wy­
maga podwyższenia o 17.7% 
podotków realnościowych, by 
go zrównoważyć.

Największe słowa krytyki 
padły ze strony Johna L. Hall, 
przewodniczącego Chic. Rady 
Realnościowej, która domaga 
się “moratorium” na podwyż­
ki podatku od własności, po­
cząwszy od budżetu na rok 
1971. Oznaczałoby to drastycz­
ne obcięcia w proponowanych 
w budżecie przeznaczeniach 
pieniędzy.

Hall powiedział, iż na rynku 
wynajmu mieszkań wyłania 
się kryzys w związku z osiąga­
niem przez własności punktu 
“nie mającego powrotu” z po­
wodu podnoszących się w gó­
rę opodatkowań i z powodu 
wzrostu innych kosztów. Pod­
kreślił, iż wśród właścicieli re­
alności wzrastają głosy o ko­
nieczność strajku z powodu 
opodatkowań.

Czynsze mieszkaniowe pod­
niosły się w górę z powodu no­
wych zarządzeń walki ze ska­
żaniem powietrza, które wy­
magają używania lepszego ga­
tunku węgla, zawierającego 
niski procent siarki. Również 
czynsze podniosły się w górę 
w obliczu nowego kontraktu z 
dozorcami mieszkań, wzrostu 
ubezpieczeń i kosztów utrzy­
mania i napraw. Wzrastające 
koszty powodują obniżanie się

żądań o budowę domów, oo 
ograniczy zasoby miezkanio- 
we i doprowadzi do podwój­
nego zamieszkiwania rodzin.

Hall projektował, iż miasto 
powinno korzystać z podwyż­
szonych podatków od sprzeda­
ży i podatków dochodowych 
do zredukowania podatków od 
realności. William G. Bradna, 
przewodn. Rady Właścicieli 
Domów do 12-tu apartamen­
tów, oświadczył, iż podatki i 
wzrost innych kosztów zmuszą 
do podwyższenia się czynszów 
mieszkaniowych o conajmniej 
10 procent. Rosnące podatki i 
inne wydatkowania doprowa­
dzą do odwoływania napraw i 
obniżenia się poziomu utrzy­
mania domów, co grozi zanie­
dbaniem domów.

Jeden z właścicieli domów 
na przesłuchach oświadczył, iż 
od czasu dojścia Mayora Da­
ley do władzy w 1955 roku, 
podatki od własności zwięk­
szyły się o ponad dwa razy. 
“Pątronaże są na pierwszym 
miejscu, władze miejskie na 
drugim, a ludność — na trze­
cim dopiero miejscu.”

Inny znowu mówca z Civic 
Federation powiedział, iż rząd 
winien pomóc do zwalczania 
inflacji a nie ją powiększać. 
Mówca ten, Lavern Kron, kry­
tykował władze miejskie, iż 
nie wykazują w budżecie wy­
da tkowań sum uzyskanych od 
fed. rządu, jak to czynią inne 
miasta. Podkreślił, iż 4,85 mi­
lionów doi. na podwyżkę płac 
od stawek unijnych dla 12,000 
unijnych pracowników miej­
skich, nie ma poparcia i uza­
sadnienia. Studia w 1966 roku 
wykazały, iż pracownicy oi są 
o 19 procent “nadpłaceni” w 
porównaniu do stawek unij­
nych.

Czy CTA Zakupi Dwa 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjne
Dyrekcja Chicago Transit 

Authority rozważa możliwość 
zakupu przedsiębiorstwa au­
tobusowej komunikacji poza­
miejskiej West Towns Bus, 
które ostatnio znalazło się w 
finansowych kłopotach. Wnio­
sek został wzięty pod rozwagę 
po otrzymaniu listu skierowa­
nego do zarządu CTA przez 
dyrektora West Towns Bus 
Company, S. A. Carla. Dyr. 
Caria umotywował w swoim 
liście konieczność podobnego 
przedsięwzięcia, z e strony 
kierownictwa West Towns 
Bus wzrostem podatków, ko­
sztów robocizny i materiałów 
które tworzą niezamknięty 
krąg podwyższania opłat, po­
czym utraty części pasażerów. 
Caria twierdzi, iż jedynie 
p r z e j ę c ie przedsiębiorstwa

Arrington Nadal 
Przewodniczącym 

Senatu?
W kołach republikańskich 

utrzymuje się, iż stan, senator 
W. Russell Arrington będzie 
miał wystarczającą liczbę gło­
sów na pozostanie na swej 
pozycji przywódcy republi­
kańskiego w senacie stanu Illi­
nois.

Arrington, który był prze­
wodniczącym większości w se­
nacie przez okres ostatnich 
sześciu lat, posiada konkuren­
ta na to stanowisko w osobie 
asystenta przywódcy większoś­
ci, Williama C. Harris z Pon­
tiac. Który z nich zwycięży, 
okaże się na zebraniu partii, 
jakie będzie dnia 11 grudnia, 
w Springfield.

W walce tej zależy, który z 
tych dwóch będzie mógł naj­
więcej osiągnąć dla partii w 
łączności z nowymi demokra­
tami w> senacie. Po ostatnich 
wyborach, w izbie senackiej 
zasiada 29 republikanów i 29 
demokratów. Wicegubernator 
Simon może szalę przeważyć 
swym głosem na rzecz demo­
kratów, ale republikanie mo­
gą uniknąć równości głosów 
przez zwykłe ne głosowanie 
nad daną sprawą, zmuszając 
demokratów do pozostania bez 
rozstrzygnięcia. Do uchwale­
nia potrzeba jest 30 głosów.

Wznowienie Nauki 
w Bloom H. S.

Nauka w średniej szkole 
Bloom H.S., została w ponie­
działek wznowiona, przyczem 
nie doszło do żadnych zajść i 
zaburzeń. Szkoła taz najdują- 
ca się przy zbiegu 10-ej ul. i 
autostrady Dixie, w Chicago 
Heights, została zamknięta 
dnia 20 listopada, na skutek 
wybuchu zajść rasowych, iż 
murzyńscy zwolennicy nie 
weszli w skład konferencji 

I sportowej t. zw. “All Star 
i Football t°am”. — Wczoraj 
I przed szkołą kursowały pa- 
; trole i policyjne i wystawione 
przez rodziców. Dziś o 5-ej po 
południu, odbędzie się zebra­
nie rady szkolnej Bloom H.S., 

przez władze miejskie umożli­
wi jego egzystencję oraz po­
lepszenie jego koniuktury i 
tym samym komunikację po­
zamiejską.

Podobną do propozycji West 
Town Bus Co. zarząd CTA 
otrzymał od South Suburban 
Safeway Lines, Inc., którą ró­
wnież rozpatrzy w najbliższej 
przyszłości.

Zakup dwóch wymienio­
nych przedsiębiorstw umożli­
wiłby miastu idealne zjedno­
czenie i tym samym znormo- 
wanie komunikacji nie tylko 
już miejskiej, lecz w całej 
chicagoskiej metropolii z 
przedmieściami włącznie. Pro­
blem nr. 1 jest jednak finan­
sowanie podobnego zakupu. 
W związku z powyższym za­
rząd Chicago Transit Autho­
rity najprawdopodobniej roz- 
pocznie starania o finansową 
asystę władz federalnych.

Wolne Posady 
Maszynistek 

w Dept. Stanu
Thomas A. McCloskey, szef 

oddziału Zatrudnienia w De­
partamencie Stanu w Wa­
shingtonie podaj e, że w sezo­
nie dużego nasilenia spraw 
paszportowych, od stycznia do 
sierpnia, Departament ma 
wiele wolnych posad dla ma­
szynistek i sekretarek.

Panienki z odpowiednim 
przygotowaniem mogą skła­
dać aplikacje pod adresem — 
Departament of State — Tho­
mas A. McCloskey, Chief Re­
cruitment Branch Employ­
ment Division, Washington, 
D.C. 20520.

U.G. Prototype— 
Byczek 

Zwycięzca
Byczek waży 1,230 funtów i 

o bardzo oryginalnym imieniu 
U.G. Prototype, został czam- 
pionem Międzyna rodowej 
Wystawy Inwentarza Żywe­
go. Byczek, który został przy­
wieziony na Wystawę przez 
Roberta Scarth, 31-letniego 
wykładowcy na Uniwersyte­
cie w Georgii w Atenach. — 
Scarth wykłada o hodowli in­
wentarza rzeźnego. Byczek, 
który jest krzyżówką angus- 
charolais, zostanie sprzedany 
na licytacji, dzisiaj o godzinie 
7:30 wieczorem. Właściciel 
zwycięzcy oświadczył, iż uzy­
skane ze sprzedaży U.G. pie­
niądze przekaże swojemu uni­
wersytetowi na prowadzenie 
badań w dziedzinie hodowli 
bydła. — W roku ubiegłym, 
właściciel czampiona otrzy­
mał $15,180.

Jak wyjaśnił R. Scarth imię

w celu rozpatrzenia sprawy 
zawieszanvch w czynnościach University of Georgia. U.G., 
24 studentów. I to inicjały tej właśnie uczelni.

U.G. Prototype nadano bycz­
kowi z dwóch powodów: Pro­
totype — po polsku prototyp 
— dlatego, że prototyp znaczy 
model; byczek wiele razy słu­
żył jako model studentom


